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S
pór na te >1at k-omu I gdzie su: w 
P-0Is,ce kp (' J 'I.Y JC - W Il 1e:l.c1e C7.Y 
11a wsi, lrochę Jakby osta<tnio wy­

gasał. Spmv.,1 wyda.ie 9-14.: bowiem mie� 
'IA,ymiM poundczasowy l'i.�ł bf'sk<> llll1> 
lat temu \\'lttd%law Orknn \\ ,.Li­
stach ze 1o.s1· : ,,Dla mlcsz<';:ucha, który 
eh lo1xs z,ia Jecly m� z ta rnu f wid :a go 
ro•JJ(l.rte(to 1dtcid aterty plonów, jak1n 
z1M1ua rorl ·, wzel jc!lt ;9ynommcm bo­
gnct wa w ;;( lul,tego: o tym, by bieda. 
prcn.odziu,a tnm bytował mogla, n,e 
tna, ,1·,� wid-:-qe 1e1 oc me, wyobra c­
tua: fl/C 11•1rr 11'. 

Mgr IJ Il n Szos.tKiev. c1.:. soc-nlog l 
Wat\S�WY, zabiera1ćic głos w dyskus11 
E01·gu; izowanej przez. red.i-keję GJO­
mada - Rol k Pol!; .I" ( n t(>m, t: m1�­
dz:y miusku\ a , 1ą - soju-;z i ko 1-
tl kły) �t� ·c I d  il.1 „Prcnue potowa on 
daTty�h w l!>ia rr,ku m 'f.S.kańcvw 
m,ast mea _ula, c , as _e roln1ct,i·o ;:est 
ftOwoc�l·s11e i\ si oro tak, to z pcw110 
.kią mogło rod _1c się m1tar ,e. cllac "yo 
nowoc�pi;, c, a 11rocmk,LJe mało?" 

Na w. i c·I ł p ie 1nogą kupić \\ 1, 
d:-a. kom, i do mleka, butó,-.,,· gum 
wyt:11. a p paliwo do ciąi:\rnków jcz­
dżą do W.>Z 1, o 1yrh stacji po 1lita­
•1ai:kie k Jornctr6w w � .; ,!l str0it1�. 

' 

"' 

Nowy Sącz 22 maja 1983 r. Cena IO zł 

Rafał Z,ogala. g6r "· t.u\" .,e ucz.e.,,"1-
mk W5pOt:n11iaa1eJ dy&tUSJI, mówił: 

M11, górnicy, tet ,,ie w emu, ciu to 
jest 1n·awd„1tt't!, zp do tf'f/� rol 11ictuia 
tociqi się r101,luca, n :yu·11nic braku­
je·•. 

Miły o ,,dopl.ica,.llu" do rohuctw�. są 
róvv ue stu,re Ji.lK 1)0\\SZ('\:h \C, prt.) 
c:-1.ym w ,st()(',e myli się tu ajczęk1ej 
d,\ a puJ1:cm: dotacJ1 do poch.rkcji rol­
'.<'J i d,oplat (1. kasy pan. t\\ owe i) do 
artykułów iyv, ,0:<c1r \\ ych. Po .... rmno 
s.ę cle tować produl ck - t,1' ja-1< ,est 
1 całym sv. it'<'ic - a t" zy,vno ·t bn 
WO\\ a:. +y'ko mf · , a;:(w,,ranto • ,1ć 

Andrzej łazowski 

Żeby się ·doDrze 
gazdowało 

• Tan Wik',mk poa1,edł kosić siano 
0111. gwmad� Łąkę. Pn:i,szedł tam 
p6zmej ku memu �nac K1sielak 1 
Fc,lrkls Górka. PodT.ie<łil-i się łąką, ile 
któremu prt.v,pa<ilo w1:dlug gruntu 1 
kosiU ka.-.dy i;wo1e. Ignac Kis:clał< 
ok,ropme się spi�:eyl, bo miał na;­
w.,ęeej robOty. 

W polud11k i..skdl wsz.:i,�y pod 
<Jl!'rlyną I 1..ac.i.ętl je,ć obiad Ki�iclak 
wyciągi1ął s<>bic <Jo chleba kaw.il 
s,zy:nki. Wikwk z Gó1·ką nie mlC'h 
rne. tylko suchy chleb. Wilc1.:ka tro­
chę zaz.dro�l· wlJJęla - Jak to by\ a 
\'�ród ludza - odc-·� val :;ie: do K -
<.'lak.a w te słowa 
- WiC'CIC kLmotr,.e d,·(: I j3 p1·a-

<' ;ę t) lC', co lJ,lk<J z.dol1.; n b'<.h a111 
I.I d Hlt; 1ue :-14clę. J.1k WOJlJ l'<l­

UOlY ntC' mam I.o idę drugiemu po-
1wx. tak Le 7.a\\ su coś 1.aroh11;. N e 
\ C'n 11 ięc. co to moie h} ć z.a prz ·­
c. , ua e taił' l'cl,o m1 s ę �az.duJ<', 
1 ·1 d) nic mogę zal)IC w1cpi .ka lc­
bv n hic zjadł od c1.asu do ciasu 
ka , at ST.J nk. c1,v l>oc.i.ku Moi..e , , 
l.R I t• um'clibyśc1C' m p0, ,e>cłL11.;ć 
co t rnr,;i;C' być'' ... 

.Ja c1 te.go 11 ! poi, cm b<> s n 
11 E • m, ,ile mor,� ci J, o 
cło kogo poisć :,, twoJ,\ biedą po .i 
cl� J<'Śl nuprawdę chc!'&Z w1cd1.."e:1.: 
l\o jak 1 1c ,nasi; " c erych chr,c•, 
to i;r..Kod& c hlę n:t\\C't m�z,t 

- O !alygę .nie id:cie . 
- No, nic me mow - zauważył 

Ki!:1t."1.lk. - Fa·tyga to jeat, bo jak 
chccsz wledz.1eć, trWl>a w najwięk• 
�1.ił b1.M-:,.ę ii;ć na wie<l'2lC'h Babiej 
Gbry. Tam z chmur schodei na. z;ie­
mię płanetnik l k.a-żdcmu mówi, kto 
c-0 chcę,. 

- P awdę �arz.)c1", k:.tmot.r.:.c; 
nlelut\\a I<> sprawa. Ałe ja się jed• 
11c1k na tę Babią Gótę pofatyguję, 
bo wiecie. kumotr1.e, bardi:o rad 
bym \\iedlJicć, przez co mi się tak 
pi<mic garouJc-'! Przcc1c-l 1obię. jak 
kaildy i;nny t zagn.niam do domu 
t)le, co m<�t; i me „ Nw,u.go nie 
m�ę 51ę dorobić. 

- I j-a tc-.i. nie gwa t.ę �c ll!l' p,·a­
cuJ�tc. Na,rob1c1c •• ę do ć to kazdy, 
kumot �c. pr1.yz.na. 

- - No d,c. 
J,1.n W lcwk n E' pr�10 ll•Ó\\U, i.e 
ę rhce dowaedLtt:ć, dlacz.-:go .r.lC' s,ę 

mu 1o.·I<.'dz.ic w gospodarntY.>ie Zara„ 
1 a d _  ur,i d1..ici1 pns-zedl do k�ięda 
do ,p()\H<'cl ;, .i.cby być W ka.idrj 
clnnli goto,\ ym do drogi. 

Długo n e CZC'kal. Ju:e. c-oś na trze­
ci dt:t!'n nad Bablą Gón1 poJaw·ia 
s,t: jedna mała chmurka, pott'm 
tl llJ.\c'l, t 1.C'C.a ... S�yhko pociemniały 

•ac:-L.�lo gri,mit>I.:. Wilc.�l'k ubrał sit;: 

lt.'ł.\H DALSZY NA S rR . .>I 

d<T.1 ztcS:e.tą o m11ożenlc - przy,p!)lnf„ 
11amc przykładów. Waż.ny jest fakt, że 
stop „owo w cadt"j gospodm-ce żyv.·no• 
:;;ciowej ,zm1e,1ia'wl je� :oJt.nlktu.ra in .. 
\\rslycJt i dot· c.łi - na rzecz produ:k:� 
c ii wlaii11.ie: bf'.�pośrednl-0 na polu i \., 
p 1.ctwo1�wic. 

Y.· lt'n:'łl � I)' (.>.ł'odul <.y ,< w h11cl.\\ ,C' 
a y.. k;�· lnkż•• :t.:.lP(!\\ 1ić cbfitost n lt­
kulów 1)(J:Chocfae a roh czeGo, D(ltyd1-
czas w Pr,bcc, a 1., kszci.i. w 0:crcs e 
po roku 1�75 clot.1cje bucJ.�eto �c do Jl 
tyku-łów żyv.u '.ciowych były ok. 2-
-'laot1Lie wy,.,,.7.c mi inwestycje w 
środki trwale ,,.. roli ictw,c. Dlakgo m. 
n. 3.2 mln hektarów u·.ytków rolnych 

Prnsa do1.osi :  rol-uiczy program ope­
racyj i.y reali1.0war.y Jest pomyślme 
p·zez cały okres - o 15 proc. wziro• 
sla, w por6wm 1iu z ub. rokiem, pro„ 
dukć a niaszyrl\ i narz�dą.i roh,iczych, 
o :iO p.roc. c1.ę:;c· zamiennych. Wzrosły: 
k.rv Jo va prcclukl'ja srodków od,rouy 
ro Im. foli.i, d,,.,t.n\y �1:gla ula wsi. 

Choć ł.o zaledwie p.,:.rn·sza zapowiedf. 
,wu„sny" (w rol!.ict\\ icl tu i ówdzie 

.1uz cłychać głosy: z.nów cloklad.a się do 
roll ił..'twal Za1lomi,na si� p-:-zy tym, 2e 
doty<:hc:ia..'I produikc ja prwmysłowa 
be posrcdmo dla rol nctwa wynoslla 
;1..ilcctv. ie 4-ll proc. Równiei tego.roc7.­
n.). proceutov.,y w1� ost odnosi sic: - ­
pi zy pOTÓwna 1,ac-h - do barcfao złego 
"'1-,11u w roku ubiegłym P(,trzcbn jesz� 
07.e wi<'le wy.si.lku i nakładów. by rol-

(w t�m cięl .... i.: gleby on żulawad1} i;,1 
mcur ehorownnf'; dlatego równicz 13 
t:i,,s . ....  s w ['olRrc po;.b., t\ ic.Jle ju;t iu­
�nlama l161fn1.owcAO 1o.· p ąd. co u � 
mo;;l,wia J..o.r,-y�tan'e z .. Rlly" \� go"po­
d · ,d1 rol tych; dial! ::?.n N c <:ho-

tt<..hvo aa .c mogł złapać gl<:bl"Z}' od 
chd1. 

WŁAOVSlAW SZCZEPANSl<I 

W -;la\\ n, m sad"mi f ącku ohcho<lzic.: będzicmJ t,�goroc7ne SWU�'l'O I.UDOWF'.. 

Pokłonimy się cięi.kicj p1·aey rolnika pom�·�I imy o trud tie " u.�jskic.i kubit•t.y i nidatwym 

wciąż starcie iyciow) m jej dzieci. Prt.� pomnim�' puhliani,� godne karty c·hloJ>skiego boju 

o sprawit�dliwo.:;c i nit�podlt�glośdow.\· wkład uBatalionfr�, Chłop,kich''. Wspolnic z na­

siymi sojusmik,uui spod 1.idoncgo sdandarn W(•jrz�·m;\ raz jcs1.czc " gąs,ci problemów, 

które trzeba podjąi', żch) pom) &lnil'j się d7ia Io " na rod o\'\ l m spichlcuu. Coraz lepiej ro­

zumicm,y � spi,l:1,alt•i:ttość miasta i ws,. ltll'c:/. '" l� m. ;,eby 1:ro.1umicnic 1>otr.1cb rolnika 

owocowało konkretami. 7.cb, ub� Io mHn;gi. hiurokradi i ni�'lłownośd. Żeby ziel<-ń 7.a• 

wsze b�,fa kolor�m nadziei. 



PAMIĘC ZWTCir;STWA. Corocznie, 
d i�wiątego maja v. racamy my:i.lą w 
prz.cszk>ść, by prz.eL przyPomnienie po­
przedzonego latami walk I cierpień 
Jl'omentu �wyc1t:slwa nad faszyzmem 
7.amanlfcstować z.aróY.T.O stale obecną 
pamięt o swej historii, jak i v.ol<: iy­
c·,a w pokoju. Ur0<·zystości Dnia Zwy­
ci�stwa, któremu patronował ZBoWiD, 
odbyły ai.-; w "l'-'ielu miejseowośdach 
naszego województwa. W Nowym Są­
nu uhonorowano odz.nacz.eniaml by-
1,-ch tołnlerz.y Września oraz uczestni­
ków walk partyzanckich. 

Medale „Za udzJał w wojni� obron­
nej 1939 roku• otrz� mali: hlanisław 
Bartkowi,ki, Stanisław Ba.iar;a, Jan 
Basi.a, Henr:-·k B,bl'nek Stanisław Bi­
•kupskl. Jan Bodziony, l,udwik Boru­
aiewicz, Jan Borys, Wincenty Brzeski, 
,Wiktoria Brzczinskll, Jenv Bud:zii.zew­
eki, Stanisław C:zunedd, Antoni Gar­
pa, Stanisław Rabcla, Stanisław HaJ­
cuka, Ignacy Uojdys, Wład)slaw Ru­
dy, Jan Jeleński, Władysław Wil-trzny 11 Tadl'ur;z Zapiórkowski. 

,.Krzyżami Partyz11nckim1" odmacz.e­
; Ili rositah: AJekunder Dębiec. Zefir 
Gieruee, Cu-1-Jaw Guńman, Antoni Hu­
•yka, Maria Koczanowicz, Monika Ko­
pacz, Zdzisław Mrouk, Jour Papił'ż. 
Aniela PodhaJanska, Zycmunt Podha­

�óskl, lr.-na Styc-.i:ynska, Wlodzimił'n 
'11udnJk, Bronisl&l,,a Szczep&niec 1 Ta­
Jk,usz Wacławik. 

Zaprezentowano p..-ogram artystycz­
•Y - pomysłov.'), choc mo.tc, nadto 
ilłegijn:> montaz JXX!tycki ora?. pełen 
lardzlęku i humoru Y.ystęp regionalne• 
11Jo zespołu „Malt Sądcczank" przy-
,gotowanc przez 1'1lodzlez.o\\y Dom 
Kultur:>. 

• (L.K) 

ZANOTOWANE U WOJEWODY. 
\\, ród maJOW) eh roc n c I S\\ qt ma­
lą.=:>ch W)m1ar h1 torycwy pom <' czo­
no jeszcze śwu;to pr c.owmkow gospo­
darki komunalneJ Nadminr uroczy­
stości pro\l.'cldz.i do d wr.luacJ rangi 
n;_,wl't tych spośród nich kt') c wslu­
g1.,,1ą r:a prawdn\\y i;ucur ck. Dobra 
l!ię v.1� stało, te \\1ceY.ojn,oda Jo­
sef Nil'mi<'t\ zamiast ll'to\l. ać branżo­
we święto czterech t:> s1ęcy osób za­
trudmorych w o wmna tu t.aklndath 
gospodarki komu I j, zap opo owul 
11�m robocze spot z sur m in­
st} tucJ1, któ c w I lt>t y spo1,ób prze­
llqdzą o jako c1 yc 1 ,i;amopocwdu 
micrzka,ńców reg1or: u. Zaopatr 1.:ntc. w 
wodę ga I c1 pło rt'mor ty dróg i 
bud;> nków, spr1..ąta IP i v. :>\\Oz śm1€d, 
usług, komu1„kacy JJ tro ka o t t -
kę i z ltn - to v.k. 1e główne ob­
nary gospodarki komunalr: ej. 

u�I} sz.elttmy, m. 1a. , że w latach 
t986---łl7 dobicgme konca budov. a oczy­
&zczalnl dla Zakopa ego. Zdam('J1l dyr 
Jakuba Palucha n c JCSt kon rczne 
wyburzeme tych JC J elc mer,tów, które 
- jak lllf; wydawało zoi.tały de fi. 
rut) wnie rpartacror C' \\ latach po­
prwdruch. Nov.;> wykonawca tego za­
dama to renomownna firma krakow­
ak1 Encrgopol". Gorzej jest v. Rabce, 
gdz;e nadal brnkuJe wykonaYi<'Y, a wo-

v. 6dztv. o me posiada st)('CJ<'ll1 tyczr,ej 

firmy \l.•Jamej, Uóra podołałaby trud­
nemu tedw1icZJ1ie zadamu. Z kolei No­
wy Sącz czekać będz.ie na oczya.z.cuil­
ni( do roku 1988 ze wzglt:(lu n.a kosd 
w,go przectsit:wzięcla (półtora mlllarda 
2.lotych!), a także dlatego, lt zaloiono 
wneśniejsze oczys:t.e1..anie w6d w 16r­
nym biC'gu Dunajca i Popradu. W 1985 
roku będą oddanP oczyszczalnie w 
Mszanie Dolnej i Muszynie. W Kryni­
cy natomiast rozbuduje 1ię obec� 
oczyszczalni(. 

Około 60 procent zasobów mieszka­
niowych podlegających go�poda.rce ko­
munalnej w:rmaga remontów. Dzit;ki 
lepszemu zaopatr2eniu w trudno do­
stępne mat<-riały budov.lane, ilość re­
montów przeprowadzonych w tym ro­
ku �dzfe trzykrotnie v."lęk.sza Dit w 
poprzednich latach. 

Nte Poprawi się oatomiast w naj­
bliższej pic;ciolntce zaopatrzenie woje­
woctztwa w gaz płynny z powodu bra­
ku ropy, a której v.;>tv.arzany jest 
gaz butlowy. Użytkownicy b<:dą musie­
li w dalszym ciągu zadowolić się czt(,­
rcma bullami rocznie. Tylko w niektó­
rych rejonach pru W"ldzinno 111edem 
buU1. Pod konll'C plęciouitki Zakopane 
i Rabka otrzymają gaz przewodowy. 

Pomformov. ano na1S, iA> WPK jest 
Jednym z. najkpszych przedsiębiorstw 
t.cj branży w kra1u. W ubiegłym roku 
prz.ev.i.ozla 46 milionów pasazerOv.. 
Dysponuje 150 autobusami, z czego "15 
obsługuje NO\\y Sąc.z. DYT. WPK, 
Wle„Jaw Skwarka, podał ze 15 czt'rw­
ca v. ejd7.ic w i) cie nowy ro z.kład Jaz­
dy. Przt'd v. prowad:z.enicm znuan w 
rozkładzie prU"prowacl:zono konsultacJe 
1. morz.ądaml o 1edlow„m1 i r.akłndn­
m1 pracy v. w� niku cv go wydłużo­
no Unię 14 do KunoM·a, l linię JG do 
Klęuan. W 11ł'zotti<' lrtnim :iostan4 u­
rud10miuuc linie rPkn•ar)jnc do Tę,:-o­
bon.y (czt ry kur y p zcd poh,d m 

t) l z po potud 1u) oraz do Bartkowej 
(l Ł) p d poi dniem I t 1.y po polud­
n u) Pr •d 11�! 10 stv.o nast.lwin 11ę 
glówn1P na polepsz< n l sytuacji na 
I tmcJąC)Ch JU.Z limach WPK zab ( ;) 
o uz) kamt pa\ ilo u Społem s.:i 
dt.j ccgo z d\\O ccm t: tądzono y 
tam pocukal ę dla p a.�crów, pur kt 
i;przc da.zy b le t6,, i toalety dla prn­
CO\\ mków WPK i pod o 1Ych Z\\ ó­
cono s ę poi adto do wo1rwody z p o­
sbq o zm a ę lokal zacJ stru-lmc.y 
:r.n JuUJąc J ę ohok dworca, ch<;t 
odv. d:iar J p1 z mtod z i d7.. cl co 
moze gro ć nie icu;J \\)m \\)P• d­
k1tm 

o P ... ń l\\OW J Kom I k CJI Samo­
chodow J mówił d r Jan Roi,h k, 
W Z.OO\\ ,-0 o ,� , 1 lll..ll v. zystk1e kur­
EY dulrkob1 me :ta\\lC'SZO W cz.a C 
stanu v.oj< ,,nt'go. Na wniosek nac C'l­
mka gminy Łabowa od 15 maJa No­
wy Sącz otrz1 ma poląC2:t"nle z Kamian­
ną. Na map komumkacyrneJ woje­
'9. ództwa brak jcsu:zc polr1czcń Nowy 
Sącz Bukow11ia Tatn.ań&ka 1 Nowy 
Sącz. Luz.na 

BEA'fA DEMBOWSKA 

• 
fiAJ\11 �OfUE. Jak podaje Wojcv.6-

d:.lro Kiomh;ja ł'lanowama, wartość 

łzw. prac uynowych za rok ubiegły 
.. ,;yraża aię kwotą 515,5 mln :rJ. Dota­
cje państwa - 126 mln Il. W prz.el1-
czeniu na jedn<'go mieszkańca regionu 
wartość zrealizowanych czynów wynio­
sła S03 a.I. WśrOd ważniejszych efek­
tów wymienił naleź, przychodnię w 
Grybowie, ośrodek zdro�a w T(gobO­
ny, wodociągi w Starej Wsi - Woli, 
Krośdooku (ul. Kościu.c;zki) I Kamiaa­
nej, przystanek PKP w Mszalnicy, 
przy6tanek w Chomranlcy. Wicie 
obiektów majduje &ię w trakc1� rca­
liza<-ji. 

W bie.ią.cym roku pr�widuje � 
ez.yny apołec.znc o wartości około JIOO 
rnln zł, przy dotacJJ państwa w wy­
sokości 128 mln z.ł. Na.jv.'YWY pro­
gram czynów zakładają: Limanowa, 
Czamy Dunajec, IJukowica, Chełmiec I 
Stary Sącz. Efokty roku 1983 to -
v. edług spodz.iewań - ośrodki z.dro"'i• 
w Szalowej. Czarnym Dunajcu, Luko­
'\\,cy l Ochotnicy Dolnej; nkoła w 
Chytnem: pnedszkole w Rabce; tło­
bek w Limanowej; dom nauczyciela w 
Niedźwiedziu; remlz7 O�'P w Koilcieli­
iku, T:rybszu, Lasku i Mf,;cinłe. 

Aby pemiej oddnł skal(: C'%yn6w lpO­
łecznych w Nov. osądeck1em, nalt'ą do­
dał, te w bieźąc) m roku obejmą one 
ponadto prace kubaturowe na budowie 
l1 ośrodków zdrowia, 13 remi� OSP, l 

• przedsz.koh i 4 u:k6ł. NiektórC" z tych 
zadań będą kontynuowane w ron 
przyszłym. 

• 
GMINA GORUCE. Dobrym uzupeł­

n emem poprzedl iCJ ir.IormacJ gą da­
'l,e prz)gOto\\ane pruz nac1.cl111ka Sta­
nislawu Sob�akll. Otóz miculrnncy 
gorltck c j gminy, uzyskującej wysokm 
lokaty w konkun: h gospodnrnośc1, w 
ramach czynów społ czmch roku 1982 
prze.budowali I zmodem11.0wali 20 km 
dróg. z.akończyb gaz;> ł,kację Ropicy 
Dolnej I Strózó\\ k1 oraz ro7.p<><'zęh bu­
dow<: rC'miz slraz.ackkh w Dominiko­
wlca h Kob:>lanc i Ropie. 

W roku b·ez.ąc}'m remont}' i mod r­
nuacjc obeJmą 11 km d 6g. Wartość 
CL) nóY. w zak I ochro y przeciw­
po owej wyn " e 4 mln zł l'kończy 
1ę az)f1kację 3a gospodautw przy-

11 ólka Podk w Zagón:am.1th I roz-
pocz.rue roboty "f kac) JIIC \I. Kwta-
to o\ 1c eh. Adaptacja budyr..ków 
6Lkol eh w Rop, Dolnej i Kobylan­
ce pozwoli uruchomi� d\\ uodd:ualowe 
pr ldsz.kola Remortov.m1y będtle dom 
kultury w Stróżó\,ce Prowndz.onc od 
ubwęl go roku roboty przy budov. ,e 
tad1onu sporto"l'-cgo w Kobyl..m<'e po­

zwolą oddać do uzytku część urz.ądZC'ń 
� &U:U! w roku b1e2q<:ym 

Warto r6wmn podkresllć wzorową 
postawę rolników gminy Gori ce w 
zbiórce pieniędzy na Narodowy Fun­
dusz Ochron:> Zdrowia. Tegoroczny 
plan wykonano z n.adv,y!ką jut po 
dwóch miesiącach Pr:wduJą m1eszkai1-
cy Ropy, którzy pamiętają, te wla-
6nlc z tego !undll6z.u ot Z:> mah piękny 
ośro�k zclro\\ m. Podobnie je t w 
Seymbarku, ZagOrzanacb i Bystrej. 

• 

DEBATA O ZAKOI'IAŃSKIEJ Kl l,-
1'URZE. Od v.ielu m1cs1ęcy 1J"\\ aly 
przygotowania do Plenum Kom.t, tu 
Mieji;kiego partu poświęconego spra­
\11.'0m kultury w Zakopanem. W m te­
riałach udostępnionych nam przez tow. 
lózefa Koprowskiego widoczny jC'tt 
krytycyzm w ocenie � idolctnich �­
mcdbań zarówno w sferze infrastn k­
tury, jak i w dyskontowaniu v.ycho­
wawczt'j roli kultury dla kształtowa­
nia poź.ądanych postaw obywatdsk1ro. 
Z dotychczasowych programów mowa 
by tutaj :zJożyf parotomowe dziel<.s. 
Efekty były wsz.akze mizerne. 

Postanowiono skoncentrowa� uwarę 
w najbliż:;:z.ym cz.asie na następuj:--
cycb zagadnieniach: itan środowisk 
lwOrczy<-h, Ideowa �cna ich dzlal<1n. 
1Varunki uprawiania twórczośd; ucze­
etnlctwo lud:ti pracy w zyciu kultural­
nym oraz matenalno-mstytucJQnalne 
azanu jego rozwoju; priorytety w dzie­
dzinie kultury uW2glt:dmające kryzy­
eową 11ytuncję gospodarczą. 

Zapowiedź podjęcia tego t.ematu w­
stała zapisana w uchwale Miejskiej 
Konferencji PZPR w roku U!Sl. Juz 
wtedy dano �yraz niC'pokojow1 o prŁy­
ezlość iycla kulturalnego w Zakopa­
oom. Patr:z.ąc na M; kV.t!btię z. perspt'K• 
tywy m.ny<:h ośrodków regionu rzec.z 
nie -...·ygląda aż tak dramat) cznle. ży­
wc 1 pręme skupisko nrt3-stów-plni;h­
k6w, c1ekav.e ln1cjatyw3-, tut J z 1 
placóv.ek kultury, amb1tnC" imprcz.y, ll· 
talentoV1:anl dualacze kulłA:.ry - spr 
W1ają korzystne \I.Ta:icnte. Ale opt 
towarzyszy z Zakopa11ego jl st Ir 
ostrzej widzą niew)Jcorz) stanc m 
�"OŚci 1 :r.agrozenia Przypom,naJ,l <' 
było )aedyA Zakopane w Z)C u kul 
ralnym Pol k1, WfkazuJ;:i na n, dn 
ne :z.urbanizowanie miasta, na I t 
� nowej ubudowy i degradtKJ<: eko­
log�. Myślą o naezbędr ych ob 
lach i ksztakeruu kndr, o Jako 1 
oferty kulturalncJ i potrzC'blf' gruntO\\• 
nych znuan w mode:lu upowsz chr n­
ma wzorów J)O€tępo\l. nia. R ,U ą 
kulturę su-roko, jako ze pól r67.norod-
nych duałań formu Q 3-ch I v,; 1 
( ,poczqt.:SZJ,I od WZO'TCO t lm PK<:, 
WZOTCOWCQO can pinou u;. �TC u: k -
lonn letn ej czy ataCJI tur11st c l 
1kończyu;s 11 na w„oracl. ac/ ot •a 
mw1scacł pubhczn11Ch, ... nkla ac pr • 
c11, dołach ). PragnQ yc l 4 
cnlz.:. e f.)c. c, 1 p. v. g 
Ju sluzbi zdrowia •• 

Taki(' podcJSCI(' 
tr.adyt'J<', nie r6w11oc;1. 1„ pt ,c 
- posicrza szarsę skutcczn o c. 
ływar la na śww.d mo t si,ol c. 
otwtt?ra drogę dla ksztaltr,wa a p -
staw obyv.,.:itclskich. Prz) Jęh my :r. 
azenie na Plenum z du ym z nt 
waruem. Relacja 1. obrad za tyc.. 

' • 
Z\\'IĄZł-:K NAUCZl:'C'IEI.STW I\ 

POLSKIEGO. Spośród 13 370 praco • -
ników ośwlaly w naszym \\<Jjcwódz­
twie około siedmiu tysięcy osób w tą­
pilo już do związku UIWOdo'ńC'i:tO w 

niektórych m1ejsroW<>ŚC1ach zwiqz.ko\\ -
cy stanowią nawet DO procent or.ólu 
�atrudnionych (Cz.orsztyn, Lapsze N1z-

-r.<.f Sadhcz, czku-.ek PZPR od dwudtie--tu lot, 
d1.1al ci ZBoWiD, rodny GRN i komendant 
gm1:rr,y Ochotlniczydi St.raty Po7.arnych. 

wDZiAtANiU 

wych lorm l metod poi tycznego odd:.odływa­
ma. W Rnfmeria Na!ty w Gorlicach utworwno 
na przytJdad 30-osobową grup;; aJk:tywu rot><,t­
nilc7'Cł(,O. Jej członkow.ie zbierają opinie zulog· 
v. rOż.nyoh kńotnych sprawach i przekazują ie 
komitctowi zakkldowemu part I i dyrek('JI, u­
czestnie'z.ą w pracy zw1ązkow zawodowych I sa­
morządu pracowruc:z.cgo. Anall y wła,.,;neJ dz1a• 
łeLności dok0111ała terenowa organi'Z.a>Cja partyJ­
llla w C1.0rsztynie W kontektc,e realizacji pro­
gramu osz.czędnośolol'l:ego ocemono bu.dowc: °" -
l'zami Rolnic:zcj Sp6ldzieł.n1 P'!'oduk.cyJr fJ. 

• M eis.ka iu.st.ancja partyjna w Gorlicach 
zw:-6nla uwagę 11a potrzC"bę pr2ec iwdi.:al.ii.1a 
prieFlt.,'J)Czoścl 1 demorali.UlcJi nieletnich. Z&­
propon<>wano podJętJe działań dla zintegrowar ia 
wszystki<:h ogmw f.rOlltu wychowowci.ego w za­
kresie doskonalenie form prof1lakt)·ki, 7.clktywi­
zowania organiza<.j1 mł<><i.z1etowych na tcrc-ri1c 
.sz.kót oraz uspraW1111cnia pracy placówek kul­
turahw-,ośwlaitowych I samorządów os1t>dlowych. 

OrganJz.acJa, eh� mała liczebnie, podejmuJe 
pod ta\\ owe p:-oblerny wsi, których c.iągle nie 
brakuJe Najwięcej uwagi pośwt�a budownJ• 
chvu drogowemu, funkcjonowaniu handlu oraz 
sprawom oświaty. To"""anysr:y • Ja..'licnnl'j obu­
rza to, :ie 111 okresie, kl«'dy tyle pine Ilię l mo• 
mi o programie oszczc:dno!ieiow)·m - GS „Sa­
mopomoc Chłopska" nic potrafi zorganizował'\ 
11kupu makulatury, domu l Innych 11urowcow 
wtornycb. W rozle'ff ni wód pz.owanycb nale-
1"a się oranzadę do brudnyl'b bułcl«'k, a Spoi, 
dzlelnJa U11łu1r Rolnlczyt·b 11póinlla eię 1. wio• 
tlł'nnymi opryskami abói.. Organizacja Partyj­
na protestuje przeciw praktykom GS obciąża• 
nia rolników kosrlaml tran&Portu nawozow 1: Jn.-;tancj(! l organrzacje parłYJne podejmuJ, 

chialania zm erza.Jqee do Tcalizac:µ uchwały Ko­
mrtetu WoJewl>dzkiego 1 31 marca br. MaJą one 
ll1I celu Uffi0Cll11cn1e 1 konsolidację podstawo­
wych ogt1iw pa,rtyjnych, z:wiek!sze111c ich eft.'lk­
tyw.ności, od:zr,..kank! przewodniej I luerowni• 
czej roli w środowisltu. Do pomocy podstawo­
wym orga.."llWCJOIIl party)llym ek1erowano ak• 
ł7W Egzekutywy KW oraz cały apnmt partn­
DJ'. Dla i.koni'Met)"'l.Owarua zadań odbyły aię re­
jooowe narody it"kretan.y komi.wotów miejEkicb 
l gminnych, o.kitywu ł pT&eownlków KW. 

W orgamm<'Jorll p&rty.łn:,dl �uje si( no-

• W siedzibie WK ZSL obradowała WoJc.'­
wódzlk.a Komisja Wr..póldz.iała.nill PZPR, ZSL 
1 SD. Tematem J>Ol iedzeni.a była ocena przebie­
gu uroczystości 1 i I maja, prz:ygotowruiift do 
obchodów Sw,ięta Ludowego oraz lPllWY ka­
dro�. 

• Piodsta,wowa 0r8&)tzaeja PartyJl18 w Ja­
'1enicJ licz:, 8 członkbw. JM włT'ód nkil Jó-

Korzennej do Ja5if'o.ncJ. Te i Inne pretensje 
zgloszon<> członkom Eg:zckutywy KW, lctóra o­
bradowała na wyjazdowym posicdllCuiu w Ko• 
r.wnnej. • 

Władze woJm1,6dz.k1e udziela� tcJ gmime 
maksymal.neJ pomocy, by zliJcwjdować wielolet­
nie zaruedbltnia, głównie w sferze inwestyc)·J­
:nej, Ale w[ęiti;LOŚĆ bolączek może l poW11nna 
r-'lłatw,ć mieJscowa władza I instytucje obsługi 
roln� ... 

ROMAN ICOSTANECKł 
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l'lel Naturalną koleją rze<:zy zrod1.ila 
Mę mcjalywa powo\ani.a ciała repre­
�ntującego interesy środowiska wo­
occ wla.dr. Pt� spqtblnit! r,� 
v. odnicząc:,ch poszczególnych związków 

grup inicjatywnych odbyło się w 
Nowym Sącz.u Pnedy*utowano kwe­
:;t.e ;związane & programem rozwoju 
olSWiaty w regionie, kierunki prac„ 
<lydaktyczno-wychowawczej w nowym 
roku szkolnym. a taku sprawy 1oe­
jalne. 

W obecności wojewody, kura.tora t 
pe1uomocnika KOK, plk. Józefa l)yb&­
b1, podniesiono wiele ldopotliwycb 
problemów dotyc7.11cycb Kart7 Nau­
czyciela, zaopatrzenia szkól w zeszy11r 
t lektury. Nie po ra& pi.erws%y afffl'• 
mulowano też po&tulat adresowany dO 
handlu o ułatwienie nauczycielom za­
k Jpów tych towarów, których po wyj­
snu ze szkoły Rie sposób nabył. 

Zgodnie postanowiono powołaf wo­
j ,wodzką komisk współprac:, ZNPi 
p ,.ewodniczy jedenastoosobowemu 
p;·ezydium - Anna Siwik, dliug,ołe4.ni 
pedagog, a wiceprzewodniczącym ,est 
Leszek Gargul (oboje s Nowego S:t-­
cza). Zadaniem komisji jest doprowa­
ctz1f do powołani.a komitetu zalożyciel­
�k1e o Zarządu OkrE:gu ZNP Zaplano­
,, ano u brania związkowe w terenie, 
r>v członkowie wypowiedzieli :;ię co do 
,,1 mości tworzenia struktur piono­
\\ ·eh. Jeżeli więksrość u.z.na z;i celowe 
r aktywowanie Zarządu Okręgu - od­
łx:cł,ą slę wybory delegatów, któn:, 
, Jdą w skład komitetu zał<>życiel­
SK go ZO ZNP. 

,\rna Si\\'ik poinformowała nrui, :te 
kom1�ja, której przewodniczy, )("St u­
powatn1or1a do repre1.Jentowania ZNP 
't\obee władz politycznych, administra­
cyJnych i ośv. iatowych. (bd,I 

• 
OFICEROWIE REFORMY. Nowo�­

d eka Wojewódzka Fecreracja Nacrel­
nej Organizacji Technlc:z.ne1 z.rzesza 
ponad 10 tysi�:, inżynierów l techni­
ków. ,.Btlć narodowi użytecznym" -
oto Ich naczelna dewiza . .Tcdną z form 
jej wprowadzani.a w życie będzie opra­
cowanie eksperty.t l opinii na r.leeenl• 
organów administracji państw'oweJ ł 
gospodarczej, a trucie bardziej zdecy­
dowane niż dotychcza1 i energicznlej­
&7..e wnikanie w problematykę reform7 
eo„podarczej. 

Członkowie NOT z naszego wojew6-
d, lwa koncentrują działania n.a czte­
re..h dziedzinach. ochronie środowiska, 
popraWie jakości l zaopallr-uni.a rynku, 
rolnictwie l produkcji żywności oraa 
1 01.woju przemysłu l budownictwa. 

Za sprawą kadr:, techni.cmeJ w wie­
lu zakladac� polepszyła 1ię organu.a• 
c1a pracy 1 procesów wytwarzania, 
zmniejszyło się zużycie materiałów. In· 
G) nicrowie i technicy przemysłu aaf­
lowe�o opracowali koncepcję uspraw• 
niema eksploatacji pokładów ropy; od­
lew11:cy za:nicjowali l upows:z.echniajll 
nu,, oc?.P.me metody produkcji żeliwa 
, ro"dalnego oraz stosowanie w od­
wrnctwie najoszczędnie,js,zych m.1te• 
1luw i surowców; inżynierowie i te• 

< h 1cy komu'11ikacji opracowali ocenę 
� L , u I poziomu diagnostyk�; geodeci 

rozważają rolę gcode1.)l ,,, pro}cltto­
waruu i ro7hud.owie inlrastrukt.ury 1.1:­
chnicmeJ miast; rolnicy zajęli się wy­
ltorqrian� ,nanyn romiczycb J 
1tosowaniem k:h do warunków- rolnic• 
twa ziem górskich orai: podnoszeniem 
wartości hodowlanych c-zerwonej rasy 
bydła; Inżynierowie l technicy sanitar­
ni określili ilość i wielkosć źródeł mi.­
neralnycb oraz wykazali możliwości 
icb wykorzr.;tania; mechanicy zajęli 
9iC wdrażaniem nowoczesnych maszyn 
I urządzeń, a ich chialalność przyczy 
niła się do Z1I1acznego zwięks7,enia eks 
porliu urządzeń wiertniczycb do 1c�a. 
Jów skandynawskich ł Ameryki 

W roku 1982 11: inicjatywy QdcwaJu 
Wojewódzkiego NOT \.Utworzono w je­
go siedrzibie Bank Informacji Lo;eysk 
Tocznych. Wdrażaniu nowych ro�­
zań technicznych sprzyja powołanie w 
roku biei.ącym Zespołu Usług Techn.i.· 
cznych. Rozwojowi budownictwa służył 
mają pra� prowadzące do zwiększe­
nia produkcji budowlano-montazowej, 
poprawy Jakości materiałów l wylto­
nawstwa, �go wykorzystani.a mJ.ej-
111:owych sur<>wców i zwięk�nia wy• 
dajno�i zaA6g budowlanych. 

Za jedno 11: najpilniejszycb r.adaA 
kadr tecbnicmych uznano ochronę 
środowiska. Obecny stan środowiska 
c7Jłowieka 1 gospodarki wodnej woje­
wództwa budzi pows<1A'Chne zaniepoko­
jenie. Komitet Naukowo-Techniczny 
ds. Ochrony Srodowiska wydeł prze­
wodnik po z.aga.dnieniach prawnych f 
organizacyj11ych z tej dziedziny, opra­
cował koncepcję sieci monitoringu dla 
zanlecz;ys-zczen wód wo,ewóctztwa, a 
technicy samrorni zorganizowali kurso­
konferencję poświęconą gospodarce 
wodnej w makroregionie oraz perspek­
tywom ochrony środowiska w regio­
nach górsklch Polski poludn'oweJ. Po­
wstaje też specjalny komitet ds. ochro­
ny ,:rodowi.�ka Gorhc. 

Podstawowymi komórkami działał· 
ności NOT są kola zaklad<>we stowa­
rzyszeń naukowo-technicz.nych. Powm• 
ny one mieć okreslone uprawnienia do 
współdecydowania o problemach tech­
nic7.llych swych zakładów pracy, obsa­
d.zie stanowisk kierov,miczych, postę­
pie technicznym, wynalaz.c.2JOści i ra­
ejonalizacji, szkoleniu kadr itp. Szanse 
reform:, leżą w r<;kiach inżynierów i 
techników - a więc zależą w dużej 
mi«z.e od postaw i zaangażowania lu­
ci,Jl. Nie pnypadkiem WW.C NOT U• 
biega o udział w swych pracach mło­
dych kadr, o techniczne wychowanie 
mlO<hieży, m. in. prze:,; turmeje Mło­
dych Mistrzów Techniki, Młodych Mi­
strzów Organizacji it.p. Nie rezygnud• 
1ię również s wykorzystania poten­
cjaha wiedz:, 1 dośw'iadcz.en18 tycb. 
któr:&7 odeszli na emerytury, wlącu­
ke aen.iorów do prac w komitetach 
n.aukowo-technkmych. Katda my41, 
każde rozwiązanie podwyLSz.a.ją.ce wy­
da.jnoU, zmniejszające w.życie mate­
riałów l energii. usprawniające orga­
nieację produkcji jest krokiem na­
przód - ku Polsce bez kryzysu. 

ELżBIET A GLINKA 

* 
WYJASNIENIA PREZESA. Kryteria 

otrzymywania mieszkań z tak zwanej 

ltst:, pnyspi.enełl w nowo�deckiel 
spółdzielni nuenkaniowej bu� wiele 
społecznych emocji. W jednej & poprze­
dnielt pubWuc}i �,,.,. 'WYPO­
w� pnedstawic1ela administracji pań• 
atwowieJ, kt6ry stwiffdził, te o przy­
spieszenia bezskutecznie ubiegaj" się o­
soby ni�będne dla prawidłowego funk­
cjonowania miasta, między innymi le­
karze. W odpowiedzi na tai. zarzut pre 
z.es sp6ld:zielni, Henryk Skarka udostę 
pn.ił nam kserokopię protokołu kontroli 
przeprowadzonej na polecenie Woje­
w6d.z.kiego Komitetu Obron:,. 

Kontrolerzy Kazimierz Kolod:&ie.,ł-
n,,k I Jósd Kruczek s Wojewódzki.ego 
Zarządu Gospodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej skoncentrowali się na llpra­
wdzeniu %3.'Jad opracowani.a i reali.za• 
cji listy przyspieszeń w roku ubiegłym. 
Analiza dokumentów WYkazała peme 
uz.asadmenie dokonanych rozstrzygnięć 
pod wrzględem merytoryCZllym i foc­
malnym. Prezes Sitarka nie bez satys­
fakcji pczylacz.a opinię kontrolerów, 
którzy w protokole piszą m. in.: ,,Stwie­
T'dzili§m11 � obiektuwizm i neteZ­
WO$Ć P1'Zlf $J)OT'Z(ldu.iniu list z zacl«>wa -
tliem zasad11 kolegialności i jawności u, 
pode;mowant1ch decl/zjach. Uznajem11. 
że badanu odcinek dzialahwści ,pól· 
dzielni prowadzony jest należvcie, po­
prawnie, a nawet wzorowo". 

W roku ubiegłym z list:, przyspieszeń 
pr:zymano 43 mieszkań, vr tym 5 nie 
zrealizowanych w roku poprzedmm. 
Rozdział mieszkań na poszczegól e li­
sty był v.-tedy następujący: lista za­
mian:, mieszkań - 64, lista BHZ ,.Lo­
cum" - 10, lista mlcsz.kai1 własnościo­
wych - 32, lu;ta warwtlcuwa - 32. Po­
zostałą część mieszkań uJęto na liście 
pod:;tawowej. 

W dniu kontroll z listy przyspieszeń 
wydano decyzję o pnydzi.ale 45 miesz­
kań, 3 rodziny oczekują załatwienia w 
roku bieżącym. W pierwszej kolejności 
otrzymają klucze osoby un,ieszczone na 
liście w �ku 1981. 

(J.LJ 

.-

z KRONIKI Mll,ICYJNEJ. Wypadki 
6mlerłelne: W Zabrzeży utonął przr­
pływając.::, ł6dlką w stanie nietrzeźwym 
27-letru Józef. P. 7. Kamienicy a W 
Karus7.ow!e popełnił &amobójstwo 
pr:i:ez: powies:r..enie chory umysłowo 
Jl-letni Andrzej .K. 

Spekułaeje l nadużycia: W Bobowej 
funkcjonar:ilu.sze MO zatrzymali kon­
wojenta Stanisława F., który sprzedał 
meble za 110 tya. zł (przed dosta� do 
11klepu GS) Marianowi J. z JankoweJ 
• Podczas kcmtroli zakładu kuśnier­
skiego 61-letniee<> Mieczysława S. w 
&wym Ta,rgu maleziono 100 skór 
owczych nie ujętych w ewidencję po­
datkową. Wartość skór - 700 tys. zł • 
W Mu11zynie celnicy mtrzymali prz,e­
kracza,jące granice państwa pociągiem 
Kraków - Budapeszt Ursrulę W. l Jó­
a:efę L. • Zamościa. które udając się 
do Rumunii przewoziły nielegalnie 12 
t1k6r z lisów srebreych 7Al 180 tys. zł 8 
Wszcr.ęto postępowanie przygotowaw­
cze przeci-wko Stanisławie S. • re­
ferentowi GS w Łososinie Dolnej ora& 
'lLlłlym osobom, kióre 11iedopełnlająe 

ob()wil\2łtów słu:ił>owych naraz'ty spól­
ozielnię na straty w wy.sokosc, 6�U 
ty„ tł a 23--letni Eugeniusz P. 11: Zeł"· 
.m.ilwwej J)OWolując .a.ie n.a zoajo1:>0sci 
w Polmozbycie wyłudził od kilku ,, t,,, 
49 tys. zł na zakup opon • Stanis v 
S. & Muszyny usiłował w krymck1rn 
Pewexie wprowadiz.ić do obiegu fal . -
filkat banknotu 50 dol. USA. 

Włamania I krad:i:ieie: Zlodzlei" ''Xi­
przi?Z otwór wentylacyjny w śc1a, , 1. 
dostali � do zakładu stolarsko-si -
s�usklego Gorlickiej Spóld.7.ielni Prac , 
elcąd wynieśli sprzęt ślusarski i n.ar:t.ę• 
dzia wartości 100 tys. zł • 23-letni 
Władysław B. & Gubałówki skradł He­
lenlie B. sznur korali naturalnych war­
tości 500 tys. zł a W sklepie ,pożyw• 
czym nr 22 w Osielcu włamywacze 
wyrwali kłódki i skradli z zaplecza 160 
butelek wódki oraz. wyroby czekola­
dowe o łącznej wartości 200 tys. zł D 
Niema.n:, spraWC;t skradł w Zakopanena 
obywateloWi Kuwejtu kwit depozyt.o• 
wy 1 pob.ral z recepcji hotelu ,.Ka• 
wrowy" bagaże wartości 250 tys. zł a 
Andrrejowi F. z Zakopanego ukradz.io­
tno „fiata 126p" (łlr rej. 5689 KG). 

Aresztowania: Prokuratorzy rejono­
wi zasto:,owal'i areszt tymczasowy wo• 
bee - 23-letniego Stanisława G. & 
Bystrej Podhalańskiej, który rozw j1-

4 jąc nad.mierną szybkość ,,i:yreną" po.. 
trącił '1-letl'liego Tomasza S. Ofiar• 
1.marla w szpitalu; 37-letniego Jana n 
z Podwid.a, 40-lelniego Adama S a 
Nowego Targu i 25-lctniego Leszka B„ 
kt6rz.y fizycznie i moralnie męcah s � 
nad swoimi rodzinami; 18-letmego 
Henryka S .  z Poznańskiego, który w 
ostatnich miesiącach działając w zor• 
gani2.o\\. an ej grupie prz.estc:pczej doko­
nał wielu włamań do mieszkań, skąd 
eabrał kooztownośc1 na sumę 2 mln ZQ.� 19-.lctmego Józefa K. z Chełmca, p04 
dejr�go o dokonanie gwałtu n.a 
nieletmej dziewczynce nad Kamieni<'ll 
w Nowym Sączu; 44-let.nią Helenę R.. 
& Krakowa, która w hotelu ,,Kaspro­
wy" pr.i.ywłaszczyla sobie na szlcodca 
turysty z RFN magn,etofon „Grundig'"., 

lluszarkę do włosów oraz garderobę za 
46 tys. zł; 27-lelmego Zen.ona K. :r.e 
Stargardu Szczecińskiego, który w Br -
gach ukradł Helenie L. koouch war­
tości 50 tys. zł; 19-letniego Antoniego 
S. s Nowego �cza, podejrzanego o 
włamooie do i;klepu spożywczego w 
Chebncu; 27-letniego Jan:i O. lA 
S1.Czaw:, który dokonywał nielegalne• 
go wyrębu drzewa w lasach państw°" 
wych w okolicach Limanowej; 29-let� 
�go Władysława T. z Porąbki, któr� 
wspóLnie ze Stanisławem P. skradł 2f.G 
l oleju napędowego i silnikowego war­
to.ści 14 tys. zł; 27-letniego Jana G. • 
Zakopanego, podejrzanego o dOkonan,e 
szeregu włamań do mieszkań pryw�t• 
nych w Zakopanem I Białym Dunajcu. ' 

Od 25 kwietnia do t maja pogotoP 
wie mili.cyi™l iuterweniowało w 37ł 
przypadkach. W nowo.sądeckiej izbie 
wytrzeźwień przebywało 2.lO pacjrn• 
tów, 104 nietrzeźwych zatrzymano w 
aresztach MO. W tym czasie dokona• 
no 67 kradzieży i włamań, zatrzyma• 
no 107 kierowców, którzy prowad iii 
samochody po spożyciu alkoholu. Wy. 
buchlo 14 pożarów, łącMe straty wy• 
noszą blisko 60 rolni zł. (J.L.J 

W Nowym Targu po ostatnich mi. 
sł zo. t\vach świata w piłce nożnej 
n rosło zainteresowanie futbolem 
\ ród najmłodszych. Potworzyły się 
druz ny pod\\ órkowe, mecze roz­

PODHAL 
Krakowie t Warszawie. I do tego 
gorsze. 

No cći, warzywa są drogie, bo t 
transport jest drogi. Na dodatek 
warzyw nie staje. Moi.e się wyda­
wać, że I tę dziedzinę nęka kr)':t,s. 
Jednak kryzys moze trapić polity-

kl 

\'a si" na placach w pobhzu 
u Białego Dun· Jca. JC'st to 

eh d„1 1 \\J p1 '1a 
t 1.e ki.1 uJą p I-

n 
Jl-

W Nowym Targu z dutym odą­
g„ tern. reperuJe s ę dziury w ie­
zd.tiach, które poJawiają się r; na­
stan •m wiosny. Knzda ulica ma 
swoJe d· iury rueb<..>zpieczne dla po­
J w a u ca Podhalańska w c�-
u J t prawie z J 

m 
aa 
w 

kę, przemysł, ale pi tru zkl, ogó -
cl 
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NIEDROŻNE DROGI 
' Gló,�11} mi traktami, lub zr.ola ście­
f.ynami siąpa po kraju nad Wisłą Pani 
RC'forma Miejscami - zcr\\a[ mosty, 
c7.asem zasieki lub leśne zawały. Je­
den :r. nich - to tak zwany problem 
mieszkaniowy. Celo\l.o używam okreś­
lenia „tak z.wany'', bowiem ośmielam 
:się twierdzić, ze problemu m1eszkanio­
Wl go w sensie braku miC'szkań nie ma. 
Owszem, lstmeJe problem \l.laściv.c·go 
tlysponov.ama i r.drru111 ho\\ania suos­
tancją miC'Sz.kulllO\\ ą. 

Kilka spo trzczcn: istnieje normatyw 
kwaterunkowy 7-10 m kw. po,,. 
mieszkalnej r,a osobę. Normat) w ltn, 
011ejmująey powierzchnię tylko pokoi 

nie jest mał} na,HI w poró,.,.naniu 
z pa1\stY.an,1 znanymi z dobrob:i,lu l 
wysoki�o standardu Nasze miasto li­
c.i) sobie w zaokrqglmiu 70 ty . mle­
s,.kańców. Aby pokryć polrzehy m1e­
s1.kaniowe tak.ej grupy ludzi, należy 
wbcz.piec�yć 490-700 tys. metrów k,,a­
dratoY. ych po,den;chni mleszkalr,c J. A 
ile mamy na•prnwdę? Konia z rzędrm 
temu, klo odpo,, 1cl Trzeba by u­
rno\l. ać metraż po4ostaJ.1cy w udmi i­
-stracji spóldzielcu,j, w admini tracJi 
miejskich z;irząd6w goi:podark! m c �­
ka'1iO\\icj, ndmlni t acjach rc�ortowyc h, 
budynkach slanow1ących ,..,1 o 1.: o ób 
fizycznych, a nie w:rlączon;>th z pu­
blicznej gospodarki lokalowt"j, dakj 
w budynkach tan o,\ 1ąc:r eh wlasnośt 
o.ób f1zyczmth a W)łączo :i,ch z pu­
blicznej go poda ki lokalami ora� w 
budynkach "':) budowa n ·eh Jako m1es�­
kalne, a "' to z.:orsty,,..a ,:i,ch na efie 
1,io11ieszka IO\\ e. 

Gdyby kto to pol1cz:rł, '1JtW. m alby, 
�zemu móY. ę, ze miE zkań me b1a­
kuje ... B:> ,,n, ze 6-o obowa rodzi a 
J;mefdz.i 1ę 11a 1-1 m kw., a dwoJr sa­
motm eh ludu zaJmuj typow< M 6 

Kolej na drugi za ttŁ Zara o 10 naa 

a ląc.a potr-:.c 1 a konkrc-tliw. Z I 
Koi gr u PRON spl) 1 �l l 1,, ma 
p i:k ych myśt1 i p1�kr.ych p1 y-

kład6,\, uch,H,ły, dokumenty prn­
gramowe w:;zv tko pilnie polr tb­
ne. Mówiono na Kon�rc ·c równwz 
o niehezp1cezcm:.twaC"h gro14c:i, < h 
Rucho,•. I w trud ych mane \ rach. 
,Ja dlostrzcram j 'szcr.e jtd o, a do­

strwg im pr z telewi.wr 1 a C' :i,. 
którym chętr..1e ud thlJą WJ,'"\\dau5 � 
dz.ialacw PRON Pr1.<>d Ko r cs m 
do.tawali , zdaz.ic:' p,tama jakie 
je st w tej drn 1h najp1lmE j z.p \\ <>-
dlt g paua Zadan f' l'HOI>. ·> Z } t 
czę�to padała odpo\\ i di· zorgant-
1.ow ć się, w1, p a.co, (; dok 1a n , 
slalut okres! {: 1� okr�hl: a 
st un k do tego I le o. Czy nfC' Ul 
dużo krzr1tan n orp 11 cyj111;j1 
miałem oc!.otę 7.u dn, c. Albo d ... -
g t lale P} tc11 co pan u 'al.a z.a 
r,ajwa j z cel pnruk1q komó -
ki PRON Odpowi •dz: bl d'O\\ a1 ie 

t?.w. foch,1ologią wielkiej płyty. Zoricn­
tov.ani w temacie potwierdzą: zaraza l 
h le, a przy tym kosztowna. Nic, nic 
che� wracać do budowmct\\a gip::.o\\ e­
go ścian glino-bitych czy muru prus­
kiego. Pozwolę sobie na kilka słów o 
slaiej, pocz.ciwcJ ce!!le Istniej(' Nowo­
irądC'ck1c Przedsiębiorstwo Ceramiki 
Budowlanej, czyli po prostu wspólna 
dyrekcja kilkunastu zakładów produ­
kując� ch głównie cegłę. Pod obecną 
naz.'>'-ą funkcjonuje od dwóch lat. Wielu 
ludLi me \I. ie, że takie przeds1ęb1or­
stwo istnieJe, ze robi cegłę Po cichu, 
bez fajHwcrków. Nakłady inwcstyeyJ­
ne na ten rouz.aJ przc>mvsłu - �ą w 
stosu11ku do nakładów na wielką płytę 
mi11imal1.e. 

Glit czyi[ ka<Jli116w mamy pod do­
r;tatkiem. Ceramika Fądecka w ub1e­
J:h m roku sprzedała 80 milionów ti/.w. 
Jedno tek ceramicznych - bo tak się 
toto lic� z uwagi na róinorodność pro­
dukcji. Np. pu�tak ,Max" to osiem je­
dnostek ceram emych. Wyroby te są 
W} kot1.)' stywane na takie cele jak dom­
k I jcdnorodZlnne, budynki wielorodzin­
ll<' stajnie, obory, garaże, owczan11e 

,a wsz.vstko. Jakby nic licz.yć, to 
pr?.) jq,\ fiz) 35 l)Stęcy Jednostek na dom 
jl dno odzmny, daje to 2286 takich do­
n. w. .Mała dygresja: przeciętne mie­
szkanie blokowe (wielka płyta) wyno­
si 50 m kw., a przeciętna powierzchnia 
uz lko\\ a domu jednorodzinnego -
ok lo 100 m kw. Zatem rocwa pro­
du ,cja NPCB to rO\vnowarto!ć kuba­
l..iro, a i pow1crzchruo\\a 4572 mie­
szk.:in. Czy milta lio\,e (tak tak) na­
kłady na przemy ł "'1elkieJ płyty ki( -
dykolw1ek dały roc1.n e t:>-le mie zkań 

tume uro,�.) m·> 
W1c>r ę t: to 2.apomma e dz.ieeko, 

jakilll Jest przemy�! ccram·k1 budo· 
wiru c ·, wrcszc 1e ktoś odkry Je. KraJe 
bog· tsz.c, s In eJsze gospodarczo, 111e 
w l) dz.ą 1� technologii tradvc�jnych, 
loi.ą na I budują z ccgł) żeby da-
kk<i me kać \\ .rta czy po;etlml· do 
NRD. 

WOJCIECH DZIKI 

i; <;  \\ g duł t\\Jl ac,1 _z n c J slt 
it prz.t:i't8\\1ą d:hv1(;11i , a ciynt<'­

nie. 

t y.aJ , to . ? P ła \\ kul-
t..1 ah J ko10111 Zakopa, c:go 1 
c tlej Pofaki, M1ędz;>na odo\\y 

I•c::.ł.iwal Folkloru Zi-cm Gór kkh 
juJ.nak si<; o<lbędZte dzi1;.kl otwa c1u 
n.i I krialncj kiC'sy dla z.akupu ri.1 
stale fe tiwalowt:ro namiotu. T m 
am, m cala histOTiu zmic rz..i do 

esh,, ego końca, a 1 SZ.. lR pru-d 
dwom,1 nuc�iącanu ,.,.i;,.:i,stko W.)'­
gląd ło 1.gol,1 ir acz j Sypall1o g o ­
my na zakop1.ań. ką Raaię Na od-0-
\\ ą me odzącą su: na \\) a ygno­
wa ,,<' z fm.:.."l. ów m,a la m1honow 
polrz.el> wh na nanuot. Ain�I n� 
pi aC"O\vtClf' pod 17. z.t wr la p1 a. a tak­
ze ctntralna. Z całego kraju ol h­
c1c pl) 1 I) glo.} obmz<>1 ·.. że mo­
u, � n 'łl'llO ,IC u a W<:paLt.>}a 
f c, >rn•l,1 tr d� < J;'J imprc>�. a \\ z, -
9tk,e1,1r. oczy\\ lsciP nu li Inc w11111i 
7A'lkoprnn• c \ raje:) cze komo n c­
e tł ia piękno 1 sztuk<. 

Str • m 1 t J<; po id1 1.-0, ie 
p c·w r «gor CP Zgadz m 1;1<; że 
lit v1da.r:ja fc�tl\ alu bylab11 stratą 
OJ! on ą Lc>c dlac �o cioma LĆ 
,ę pif ,tędz\; i)' lk1J od kopi<mel, -

k6, skoro tmi:, � za nic t� lko 1m 
,; t z,? Znk pat <. , ,,..1Plk1l z.a­
mc-dbanla komunalm i p1opc; c1c1-
1 aln • potrzebo,\\ amC' na p,emąd7.t" 
do eł u un i;cia Cz:> można doma­
gać- 1� od 01,oby chod,:.ącej, z p ze­
pro niem w dz ura\\yc.h po tkulh, 
aby :ot: 1e pni\\ iła pe f•tm.) amia t 
por.ządr th po<.lm, ponieważ p r­
f try ... w b.k dobr)m guśc1 > 

Mir1stC'r wydał siu ną dccy ję, 
al I b:i, l to akt łaski Jak r'clon-

ą to traktov-ać ni któ1e p ma. 
F t1wal j "t W;}dnrzc, iem co vaj· 
mr I j o ólror;.il ·m ni chżc \\ •c 
i reszta Polok <:o do ni go doloż.)'. 

{!' o pe. 'en Cz.l! od ywa si1; u nas 
\?., czka\\ ka zac .3'\ 11onej nicch1;-

cf do uru::d 1ków. Pojawiają 
61� postulaty zmniejszenia admim­
stracji I zmnieJsz.enin wyckltkó,.,. na 
nią. Pom'jając w tym miejscu roz­
ważati.'ll nad cclowośc1ą 7.mnieJs1.a­
ma ilości ur�dmków, za,., lanaw1am 
E1ę nad eufemizmem .. �mnicjszanie 

W poprzc·dmch fe>l et�1ac.:h o stamf' 
reformy gospod,u czcJ, z.i1jl11owalem su: 
tymi JeJ hamulcuml i za,ullwml, któ1 E! 
wy.1ilkaJą z n1cdosko lałości c1.y braków 
w rozwią.zat iach prawnych, ekonomi­
OZll ych i organi1..acyj11ych oraz z k·1.1.r­
czowcgo t.rzymaniu si� adm1ru.stracJ1 
gosp.oda.re2eJ Tóz.nych sz.czebh na sta­
rych pozycjach. lliisiaj ;>:god•nic z za­
powiedzią - tr.och,; o odwrotnej stro­
me medalu, czJli o postawach i z.ac.:ho ­
wamach na „dok ". 

Posu:,,\my spr-a,\� wprnst: cc1 trał la 
a<lmm1stn.cJa gosrod.ircza me jest w 

stai,ie z.m.iernć SI(:, d1.1alE. ciągle WP­
dług slu,rych schem«!ów i nm\yków. 
BudzJ to z reguły krytykę 1.e stro y 
„dołów". N t!h"ly, na ogól wyl,1cz.111e 
kryt)k�. NiC' słysz. Iem dotych<:zus o 
żad ym dy1c:'ktor c przcus1ęblarsl\\ a 
czy pmu ie spoldiz1elni, który wyraź­
nie i z&:�ytl<J\Vc\11llf' o<!pow1edział „nie" 
na �ądania \\ 7..Chności, w <><:Z)\\ 1 ty 
r„"l\\ t "'J>o:'Ob ,;pr ce e z zasc1dami sa­
modzie 1oscl, • mofJJ,a 1StY.ania i sa­
morzqd1 oek1. Kaidy pOlkorrne wy',wnu­
je pclccc ,ie, albo po cichu sabotu.<' je, 
zasl"'111, , c s Q 11.aJrożruc:jszymi t..rudn-0-
c.iaml ob1ektl w 1ymi: a to br ak1em u­

row-ców i pólt. brykatóv,•, a to niedo­
�·1t, e-n c ie i, a to za małą liczbą 
Pl COW h.ÓW, 

0('ZYWIŚC e, iy te mogą b)Ć 
i cza�m b, a ą pra,,dz,we. Bardi..o 
czi; .o Jc<.I ai!t są to tylKo wykr ty. 
Jedn ... ' cały t p obłem Jest z a<:z-

e bad 1c> J &k p. kO\, i.U1y n!Ż moż-
na sądz ć pi<' \\ zy rzut a. 

Przed ws.zys rn1 trzeba po,\! -cl ie ć, 
ŻC' "cale niemałą. część naszHh k.i.dr 
kie ro" niez, eh n przedsii:bior;twaeh -
l·hoć glo�no dekla.ru.ią swoją „miłosc" 

"')d„tków", co \\ piul-0.,. 1,iu na ję• 
Z), k bardziej komu1 ikat:> \\ y oz. a­
cza m. tn. znuucjszanie lub staE!na­
cję funduszu plac w admmi tracj1, 
cz.i, li je. ze?.< bard 1C'j wp10� t u­
d� r,-.e,,1e po k e„u I urięd uków. 
Go z J, ze postul ty takie czPst m 
trafiają do odpo,, ie c.111ch u w. Oto 
1 wda\\ 10 ur�do\\O opubltkow,mo 
pom;> I z. mr żel n na trzy lata fu -
dusz.u płuc p dCowruków \V) na a­
durnvch z hudz·tu panstwa, i,zcz� 
śl , 1 utrącon)' pn :z Sejm. Co t „ 
to nuało ozi a, ać dlc1 ludz płaco-
11} Ch p1 cz bt d rt prz..) pla1 owa. 
ny m \\ kaz.lllku (i dku • iły nabyw­
czej p1 11i}clZJ 1 1( trudno 1ę dom}­
ślić. Dla jtlSr o I dodajm}, ze z bud. 
zetu pia< 1 ·e tylko lirzi;tln kom 
pan t\\o yrr. lee ta ;:c, nuuc2yc1c. 
J.om praco\\ ni kom kultur), slu by 
zdro,,ia i 111• )ITI 7.atrudnion)m w 
lt\\ . l:lfr,rze , 0

( p odukc) JU<'j a \I. 1ęc 
grupom z.c.wodO\\.':)m i tak zi18Jdujq­
cym I na pl <.owym aryn, ko1'lcu. 
W od: ozn1c1 n1 o<l prac<A\, 1 kó, ft ry 
prodt, kC.)' jnr j hojnie prZ) wając} m 
sobie pod,,) k1 1 1 „ t " J>E-nsjc, 
\\ ydat 1 anr z k 11 \\ pólob.) wa­
kh p "L.Y pomocy bu: skrupułów 
d) kto\\ 11.)ch c r ludz r ci T.d.:.111 ą 
na \\ą k1 ntPl) budzc.-'lu pan�lwa 1 
pogl Jds J o d) sponcntó, . 

W) ik1 dz ..1l ia tak, go uk•ad 
są \ rnuuC' d-Ocz choć >) na 
p1 t.) kładł.. r,au<. c tł i u �c ii 
ków pan •wc\\ych .... ynagr.idzanyC'h 
m, rnie 1 ni kre,d) odplacają<.vch \I. 
podoi l J lllOI PC. • A pr ZCCIC obie 
te up) w,1;odon,e s,ą pod t,mą 
pr·occ ów dm 1cj zwan:>c.h p, 1\-
l\ ()WC,t\\ órc I I. Nn Cl)Clcl Odi o 

\\I dmo k zt..illujC' mlodHh ob}'\l.a­
tc.h pai l\ <l, urz.;.d ·x: decydt1Je <> 
j {'o o az1c I spra\\ nośo. Nic \\ t­
p Q J bę 1e n, t "'1ony do pau­
stwa 11 i. u l l\'vi,erd ający, ze 

(() 

do reformy I trzech „!ii" - w lstode 
woli star,- s)·st.cm. Woli słuchać polc­
cei1, dyrekt)" i zakazów które w isto­
cie zdejmują z niej odpo\\ wdz.ialnoi.ć.. 
Ich tok myślema jest mniej więcej ta­
ki: .'!Nic trzeba się wysilać, wystarcz:,. 
rob1e to co każą, j,•:.li pojdzie dobrze 
to i sam cos na hm i;kurzystam. ,kocili 
,iiię nie uda - nie moja wina, nie ja 
przccic:i drcydowalem ... " 

Można się 11.i tnk1c po ta,\ ol;u-
rzac.:, mówić o oportunizmie i tchvr;:o­
stv.w - ale Eą 011c po prostu faktem 
i z pewnością sporo jeszcze czasu mi­
nie, unum ulegnie to z.mianie. 

Przcdsta,.,,iciele administrncji go.,po• 
datclej, nadużyY. njący \\O Jej v. ladz.y, 
wbn•w zasadcm nowe!,o S).-kmu eko­
non11cz.11C'go, mają także bardzo realne, 
dodatkowe „argumenty". Nieraz. sły­
r.:ale,m od dy1 ekto16w 1 prllesów: 
.,mogę nic poslud1ać «góry„ w spra­
wie, k1óra w oczywisty sposub wkra• 
eza w obszar 111oicb kompetencji. To 
:r.a tydzień nic dostanę prz) działu ma. 
teriałliw - t!O w<·hodzl w zakres u­
pra,\11ień «góry», albo te:i: zacznie ml 
11ię zwalać kontrola za kontrolą (by­
wa, że i pi,:ć w ciągu paru miei,ięcy 
przyjddża). Więc jui: bardzi<•j opłaca 
'<ii; poloż)ć usz) po !'Obie I robic to co 
każą ... " 

Isiolt ym CZ) klem 01 tego o-
portu iZinu jest tez mE. pE.\I. no�ć przed. 
się> or tw Z\\ 1ąz�na z ruesp6jnośc1ą i 
1 t„hilvo c1ą rozwiąnu1 systemo­
\\i) C'h, o c ym p1sa!e:m obszcr ,ie \I. po­
przcJ111ch odcmkach tego „sc- wlu''. 
Z O\ u l.llcvtuję v.ypowiedź, 7,ap1sa1 ą 
w d 1enmkari;k1m notesie: w zeszłym 
roku owierz)liśmy w reformę, w łrll;y 
«S», w ro1.wiązania s)·stcmowe. \V) .;ru­
howali�my W) niki gospodarcze, w, ko­
rz,·stując wszystkie rcwrwy. Nasi sa­
sicdzi b�·li oi;troinicj�J. Teraz modyfi­
kacje na 1983 r. nas mo<·nu udcri)h, 

ków. Ilu m'>i;:na znalli.ć allru· t6,\ 
\V < 1.ult„u upa at p..111:h,owy, 
m, j cy w z.ilo.t<. 1 shup1.ic r.� j­
S\\ 1atlcjs \Lh I n.iJlcpsz.n h fal110\\­
c6,\ , :i gó y się c h po, h, wa. 

A m} narZlkam} !e adm1111 a­
CJa :fJe fu kC')•OI UJ( 

oktor m 
pan: h\a 

tu 

Z ro, "lań W) \l;ał P.O PIO żo-ze" :.lc:;1ocz.ny nb olw 1t je o s:z..1<ol" 
:.i.awod rnej zarabia trzy razy \\1ęc J 
mż on Tuki · frustratJ(. dręc1.ą u­
rzr.d1 tka Pwit lw<mego, W rc.zulta­
cie w zav.odJe;h tych pozo�tają jt.'­
dyr iC' ideowcy I pasJonac1 (Sll tac '), 
lu&z.1e tar i 1 ,e mając) już siły cło 
zmiany Ul\\Odu 01az m1erooty, nie 
potrr.i!iącc u ll!d ć się gdzlr in­
dziej. Co młodsi, energiczniej i i le­
p Pj kwa] lkowam t>lko patrz.1 o­
k, zj1, by cz.mychnąć do p17.t"ffi)slu, 
firm pol<l'!lijnych, spóldziclc.zych. 
przeró:r.nych war zt.ac1ków 1 handd-

ny, która po pr hczc 1u zawarto­
ści port! l a  doktora n kategor) cz­
n e rolccila rr u pr .t) na li;p1 c j wy­
P ncie prZ) nic ć p a s  k. Co p1 aw­
da doktor R. zdołał j ko. \\ \ Uuma­
C7.) ć że kasa jego 111st;i, t1,.cj1 nie 
"'.> daje pasków, ale zdaje so1>1c 
sprawę, ze odparł atak tylko C'ł1\\;­
lo\\ O 7on riadko m1e-wają V1y10-
:iumirmt: dla \\at tOiiCJ wyzszych. 

WITOLD OSADA 
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1,e nie mamy n1oźliwofrt i'. ,�afne ... e 
l'OZWOjU, a 1,ąsicdzi pod ki,idy\U "li,; ę-
8<'W idą do przodu ... " 

Wszr tkie te okohcznośd trzeba 
1meć 11a uwadze, oceniaJąc po;:;tawy l 
zachowania przedsiębiorstw. Nie1.ale:i..­
nie jednak od wszelkich usprawiedli­
:wień, trzeba wyraź.nie pov,.;edt.ieć, że 
reforma byłaby znacz,nie bardziej za­
aw�nsowana gdyby wszystkie przed­
siębiorstwa twardo stał) na jej grm1-
cif: gdyby stała �i� ona publiczną wła­
rmością w codzi�nnych postawach i za­
chowaniach zarówno kadry menad.źer­
sltiej Jak i na]$Lerszych kad pracow­
niczych. 

Dyrektor przcdsięhiorstwa sam nie 
,est w s.tanie przPciwstawić się meslu� 
sznym 1.ądaniom i uaciskom ,J!.Ory' . 
J'eduakże wsparty autorytetem samo­
rządu pracowniczego - �najduje się 
w ::i.ieporównanie lepsze} aytuacj1. Ba, 
ale żeby to nastąpiło ten samorząd 
mWti istnieć. Tymczasem, jak wiado­
mo, odradza się on w pr1.edsiębio.r$t­
wach bardL.o niemrawo. Powoduje to 
że relol'ma nie ma dostatecznego za� 
plecza i Y.-sparcla społecznego. 

Z JedneJ wlęe strony elwlellbyłan1 
Wszy11ey, łeby nowy system ekonoml­
nnr HC1!4I w pełni funkcJonować. 
przyno!lie re11:ulłały. • drugJeJ zaii wy­
obrażamy sobie, ie na•łlłJ>i ło aułoma­
b'ezrue, samo od siebie, 

Otói, lakich eud6"' nie ma I b:rł nie 
moł.l>. Nic f'lie dzlej.e r;ię i nie mo.it: si( 
dział automatycznie. Wyprowadzanie 
reformy a zaułków na prostą jest 
lkomplikowanym procesem, którego 
IIZl blkość i efektywność z.alc,ią z.aró\\1110 
od ,,góry", od dobrego, spó,;nego prawa 
ł rozwiązaf1 ekonomicznych I organfaa­
cyjnych, ja1k J od kat-de,go pracownika, 
od ci:ynuc-j akceptacji no\.vego sy,stemu 
i a.k;tywnej waJiki o ten system. Nawet 
jeśU ta walka grozi guzami i nie zaw­
a7A! będzie zapewniać natychmiastowe 
sukceay, musi być prowadzona. Im1eJ 
dro�i nie ma. Jest to chyba naj�ai­
niejszy W:Uiosek ;aki nasuwa oce'lla 
dzisiejsi.ego smnu reformy. 

(<.'IĄG DALSZY ZE STR. 1) 

siykowlfllie 1 pobiegł do góry >\slą. 
Ale gdy uis1..edl do WyłomaneJ 
Rzek.i, wiatr zelżał i widać było, ż.e 
burza przoouwa się nad .Matą LL1m.i­
cę. Wkrótce też Babia Góra całkiiem 
się wy ja.śnił.a i musiał wrocić. 

- Nieskor<) się wybrałem - po­
m>ślał i: żalem. - Drugim razt!1ll 
trzeba mi będzie wcz.cśnieJ wyjść a 
domu. 

Ta•k tl'i ucz.yruł. Gdy w kiJ:ka dni 
potem nad Babią Górą zaczęło się 
chmu.r.zyć, nie wyc1.ck.hval ju:i., czy 
:tbier:t.f' się n.a burzę, czy też nie. 
Ri:ucił kosę i prosto z pola pobiegł 
na i.potkanie & pla,net.n!Otiem. 

Tym razem zdążył na "ierzch 
Babiej Córy w najwię-k.szą bu,rzę. 
Skóra ze strachu na nim cil"rpla, 
b<> chmury <."Oraz gr<r'ntiej szumiały, 
hly·skalo iuę i pioruny raz po ra:1 
wokół niego trzaskały. 

Stanął . r<n.g1ąda się uwa: 1ic 
Wtem otoczył.a go ogrom,ia c,e-m­

noM: z której po chwili wvlo 1ila i.ię 
postać płanclnika. 

tn)ranie miał na sob1(a' :,; samej 
cetny. Z siwej brody po pas 1 1 
każdej cctny ciekła mu ciurlriem 
woda. 

- C.:;r.e.J!o chceS4 odc m 1 t'? - su­
rowo sp) tał W Uczka. 

Chłop zra,.u nie mógł dohl l: języ­
ka, wi� czarownik cią 1ą : 

- Po coś przy&7..edł, to ja doba.e 
w,em. Chcesz, :1.cb1·m ci powiedział. 
dlaczego cl się źle gazd\ijC. P.rawda"! 

- A no, prawda. 
- No to dmuchaj tu, na moją 

dłou. 
Wi.l.czt'k dmuchnął. Na dło, 01.ar 

noksięiJnika pojawiła się jego podo 
biz.na. 

- Pomajesz kgo cz.łowicka'! 
spytaŁ 

- Jec, c�mu miałbym nie po­
:rlllać'?! Przcdc.ż to je11tem ja, wy• 
raf,nie to widać. 

- Prawdę mówisz.: to jesteś ty -
potwierdziła postać ociekająca wo­
dą. - Wyg)ąda,sz tu na człowieka 
czystego, pocu:iwcgo i dobrego. Ty 
ani t\\Oja zo,na nie j�e temu 
winni, że \\:am się ile gat.duJe. Po-

W lutym 1945 toku. a wi� bez­
pośrednio po wy"woleniu Zakopa­
nego, władze lokalne uznały. ie 
najważ.nicJszymi sprawami, które w 
trybie natychmiastowym trzeba za­
łatwić. są: dowóz mąki na chleb 
oraz uczczenie pamięci pomordowa­
nych w c-<1asie okupacji hitlerow­
skiej - poprzez otwarcie Izby Pa­
mięci w katowni Podhala - • .Pała­
ce" Jak już pisałem na tych ła• 
mach, dopiel'o po dwudziestu pi�1u 
lata<:h sta.rainiem ZBoWiD-u wmu­
.owano tablicę pamiątko\\ ą przed 
wejściem do hudynku, w którym 
obecnie mieści się żłobek. Do reali­
.z.ac.ii z.wmyshl z pierwszych dni wol­
ności ani władz.a. ani organ.u.ac� 
apołeczne jakoś sit; nie kwapią.. 

Niedoota:tek szaouniku dla pr.ze­
czlości prz.eja wia !łi� w Zakopa111em 
Je!lzcze w innej formie. Przed kil­
koma Jaty nazwano ulicę prowa­
du\CII do Kuźnic ,,Aleją Przewodni­
ków Tatr.łańskich". Intencje na 
pewno zasługujące na u:r.nanie, 
gdyby nie to, te poprzednio ulica 
n08iła imię Daszyńskiego, dzialac:t.a 
aocjall9tyczncgo, związanego tów­
nłei s tą podtatrzańską mlej11co­
wości11. Proponuję, aby puy naj­
blli,<,;iym porządkowaniu naiewnic­
twa zakopiaÓl!kich ulic - a czaa 
jui: ku temu najwyższy - nie �a 
pomniano o Daszyńskim ani o in­
nych, którzy „trochę" dla tego mia­
sta zrobili lub w jakis sposób byli 
1 nim zvdązam. Oto oni: dr ,Tani­
szewsk.i, k,s. Stolarc?.)ik, Padcrew4l­
ld, Witkacy (za dwa lala będziemy 
obchodzić setną rocznie(! jego uro­
dzin), żuławski (choćby tylko Wa­
wrzyniec!), Reymont, Matlakowski 
(kortiecmic!), Marchlewski, Bara 
hasz. Znalazlob�· się jeszcze troch� 
nazvvisk:, a ulic uazywanych 
„bocznymi" - na. pewno TÓWillUet 
nie z.abra lmie. 

>t:'-

z okazji Dnia ZwJ cic;.u;lwa oprócl 
Imprez o charakterze ofic1ah1) m 
odbył-O się w Zakopanem wiele 
spotkań i pn·lekcji utrzyman) eh w 
atmosferze całkowicie kameralnq 
Zakładowa [Łba Tradycji (jedrna 

wodów musimy s1.u•kać daleJ. Dmu­
cłmij mi na dłoń jak przedtem. 

I Wil.ozek zaś dn.uch,nąl. 
Na dłoni cz.axnoksięiJniQca pow�. 

Ja podobizina jego ojca. 
- A tego cz;!owicka po.u.a,Je&z! 
- Po:nnaję. Czemu miQłbym nie 

poznać, przecież to mój ojciec. 
- Tałt to twój ojciec. Ale u nie­

go laku nire wadzę w.illly; on też był 
człowiekiem sprawiedliwym I dob­
rym Trzeba, tebyś mi znowu dmu­
chnął ól8 dłoń. 

Wilcum dmuchnął. 
Ter.u. n.a dłoni po,.,·staia podobi1.-

na je,g<, d7jadka. 
- Wiesz, kt-0 I.o jest? .,.,1, 
- Wiem. To mój d-L.iadek. 
- Prawdę mówisz. To t;wój d1.1a-

dek. U niego rów·nież nie wid'Lę WJ· 
ny twojego ubóstwa . Musimy jej 
smkać dalej. DmuchniJ. 

I 2mów Wilc.ze-.k dmuch lął 
Tym razem n.a dłoni pow:;tala po­

dobizna czlow1eka, któn•g0 Wilczek 
nie mógł poz,nać. 

- Czy jcs,c-zc i te.go c1.;łowic.lu 
p<>.majes1.? 

- Oj, nic - r7..ck1. 
- Więc ja ci powiem. kto t-0 Je>I, 

To twój pradziadek, jak chce6z 
wJ.edz.ieł. Pr'.zy nim znajduje się 
źródło twojego ubóst.,•,a. Popatn, 
jaki on zachmurzony, jaką ma k�­
pryśną minę. Był człowiekiem nie­
dobrym. To bez trudu moi:ina za­
uważyć. Wykorzysty,vał lu.dE.i w 
rómv sposób. Hezlito,-nie okradat 
sąmadów, iycie drugich było mu 1.u­
�łnie obojętne. A pijak był z niego 
straszny! Swoim życiem całkowiC'.ie 
zrujnował dom. Totc.ż nic dziw:neJ.to, 
t.e j� potomstwu nie mogło byt 
później dob1-ze. 

- To-! to prawd1; lumie gadają! 
zauważył mi.rno woli Wilczek -

!e jak C7Jowiek plonie cyje, to po• 

-------- Smoleńska (wioska Bobyry), gdzie 
l Dywizja piechoty im. T.ideusza 
Kościuszki w.upclniała swój stan 
przed dalszą drogą do Ojczyzny. 

w mldck!) pr:.:y PSS ,Społem• 
zorganizowała spotkanie I wete1a• 
nem ·walk U wojny światowej ppor. 
re�. Janem Cleliczk11 - wieloletnim 
pracownikiem zakopiańskiej gastro­
nomii, dziś na emeryturze. Na spot­
kanie przybyły dziewczęta a Tech­
nikum Hotelarskiego, które z za• 
partym tchem słuchały interesują­
cych wspomnień prelegenta. 

Jan Cieliczka swój tolnierskl ty. 
wot zac-.iął we wr-teŚ:niu I9a9 roku 
w 39 pułku piechoty. Potem zna­
lazł się w Zwi47.ku Radiiecklm, w 
J kompa.nil moidzleuy 75 pułku 
piechoty w miejscowości Nowyj 
Oskoł, w obwodzie kurskim. Po 
przysięd7A jednostkę pu:eniesiono 
do Woroneża nad Donem, gdzie 
stacjonowała do wybuchu wojny 
radziecko-niemieckiej. Cieliczka 
brał ud?.ial w obronie miasta. Od 
umierającego na polu walki dowód­
cy - lejtnanta Akuszina usłyszał 
słowa, które potraktował j."lko te 
stament: •• Janek. bij wroga za mo­
jq i ,-wojq O;cz11w4t". Na calyn, 
szlaku. b<>Jowym starał sic: wypełni� 
tę ostatnią wolę dowódcy. 

l'o zajęciu Woroneża pl'Zez �01-
ska h1tlerowskie różnic układały s1i: 
woj<.•m1e scleżki Jana C1eli�ki: ba­
taliony robocze. praca "' fabryce 
broni, ewakuacja na Ural. W 1943 r. 
gdy Związek Patriotów Polskich 
orga11izował polSką dywii:Ję, która 
miała walczyć u boku wo1sk ra­
dzieckich, Cielic7..ka zgło,11ł si� do 
władz wojskowych I otrzymał skie­
rowanie do Sielc. Trafił do pluto­
nu zwinclu pies-.tego, którego dowód. 
cą był por. Zezuła. Brał udział w 
pierwszych wypadach po tzw. ..J�­
zyka" pod..:zas bitwy pod I.er 110 
W dru�im dniu b1tv:y zolltał mm y, 
a poniew�ż pr1:yplątalo '-ię Jcszl 1.c 
1,1palc nic plur, wyh1dowt'lł w s1.pi­
lalu w nucjscowości żrck Po r('• 
ko.i\\�lC'SCCl\Cji OdC!,}Jny \\ ('JO!l 

lNn <101 s1Mmemu pokoleniu 111• 
mo�e byc dobr.1.e ..• 

- Tak - westchnął c1....11 ok:-·ę -
.n k - na kradzieży, wp:y.sk•1 1 po­
niew1P<Tamu mnych nik,t się JCł;l.CU! 
lllf' 1, 1.bogucil Pov.1em ci .i<?"ł.lCl.t' 
tylko t le, ;,,e jclli ch<:esz, aby ci się 
lepkj ga'l.doY.ało, to mwisz się ju1. 
dcisiaj po,.hyć v.·sz.ystk1ch tych sta­
rych rzl'C'zy. oo twój pra<lr.iadek po­
kradł J,u,cil.iom. Na rcwno je 7. lat-\<.o­
ścią rozpoznasz .•• 

O. zrobi� to, z1001c; p: 1.� taki \·al 
głową Wik·1,('k. W,d1..ę a. ze pra-
wd� gwa1·1.ycic ... 

N'aglC' chłopa ohlala ra1.ą�a Ja:,­
r,o!;ć. A �dy znów pl'zcJrzał, po c;,..a1 -
nok ięz.1 1ku nie było atu śladu 

Z1.a u.edrnejących chmur .,., ·j:na­
lo sloil.Ce i wszystko \\'Około ja;nia­
lo i paduualo świeżym, R1·on\atycz-
11ym powietc1:cm. 

W1lc1.ek wrócił do domu <1opicl'O 
v.ic<:.wrr.m, bo � Babtic-j Góry d.oga 
była dalC'ka 

OtlE'l,chtut�szy trochę. po,,J,,erał 
rzt.-..:zy. któcc uwa;,a1 za skradiio•1e 
pr;,.ez pradrz.iadka I ro�nió<;ł pomię­
dz:l domy 

Rano nic znafa:.d an.i jedu1eJ. W 
nocy ws-r.ystkie ktoś pozabierał, 1.:0 
wpraw ło go w 111cmale zdunue­
nie; llawet liche ,nic nadajqce 1uę 
do niczego pr1.edmioty. 1.11.i.k.nc;ly jak 
ów c,.arod.t.iej z Babiej Gól·yl 

Od te.go czasu Wilc2lk.ow, naprc1w­
dc: i:.1cz<:ło się lc,p1ej w 1C'SC \\ ga1.­
d6wcc. Wkrót.ce kupil i:obiic kawalcie 
grwl'tu i di,, ie czy tn.y krowy. A 
świnie to ci 7..abijał dwie do roitu i 
jUi więcej Ki.siclakowi nie zav.·rd,Jl 
szyinki. Mlał te-.i: wszystkicigo dośc, 
tak ie nie n\ustal nikomu zazdro­
::k:ić lepszego iycia. Mógł tei każde­
mu go:iJd7.ie we wsi ś,miało popatrzeć 
Y. oci:y Jak równy rowne-mu. 

Pt\ jakim! czasie W łezka potkał 
C.6rka, ten sam, co k.edy§ razem 11 

Wraz z dywizją Jan Cieliczka 
przeszedł cały szlak: Klwerce, Rów_ 
ne, Luck, Chełm, Lublin. Warsza­
wa, Bydgoszcz, Wal Pomorski, 1or­
aowallie Odry i na koniec - walki 
o Berlin. Ma wiele odznacz"ń -
polskich 1 radzieckich. Często spo­
tyka się z młodzieżą, opowiadając o 
a.wo1ch przczyc1ach woJenuych 

� 
,Jędrelr 7.wró<'ił mi ostatnio uwa� 

gę, ie w Zakopanem powstało no­
we centrwn handlowe. Bez wielkie 
go rozgłosu na osiedlu Szymony 
otwarto cały szereg sklepów. Nie 
wnikam, czy tworzenie odrębnych 
skupisk handlowych I dala otł na­
turalnego centrum miasta, Jakim od 
da,wna są i będą chyba jC.lł:rrz.e długo 
IC.ruipówk<i z �głyml ulicami. iest 
sł,u,sz.ie cz.y nie? Chod-tl mi o in,ną 
sprawi:. Otót na Chramc6wkach -
o dwa kroki od osiedla, o którym 
wyżej mowa - dusi się w niewiel• 
kun pomieszczeniu, w starym bu­
dynku, urząd pocdowy. Dlaczego 
nie pomyiHano o przeniesieniu go 
do nowych bloków? Czy bardziej 
j� potrzebny miesi;kańcom kolej­
ny aklep „Pewexu'' aniżeli poc%ta1 
Niejednokrotnie poms,tuję na pra­
cę urzędów poc,wwych, ale przyJ­
r-tyjmy się, w jakich warunkach 
pracują te placówki. Choćby wspo• 
mni,ina - na Chramcówkach, albo 
na Bystrem. Dlaczego nadal w1ęk­
s211 „silę przebicia" mają pla<'ówki 
oferujące goriałkę za „zielone"? 

l'O#t ,cr,J)tum: Jędrek prosił, 
abym się zorientował, dlaczego wę• 
g1el przydzielany wyuajmutącym 
kwatery za pośredmctwem PPT 
„Tatry" kosztuje 3150 11, podczas 
gdy jego urzędowa .cena wynosi 
li tys. złl Nawet uważua lektura 
artykułów red. Zygmunta Szeligi c, 
reformie gospodar<'zej niewiele ml 
pomo�la w zrozumieniu tych prak­
tyk. Im d.ilej w las - pardon: w 
1·<>fotmę - tym więcej zaułków, jall 
.się okazu ie. 

nim kosił sano na womad1,k1ej łące 
1 te-/. Jcldl ua olJ1ad suchy chleb, 
nawet mk-ka nic miał do uic,go. U­
sta� 1cL.11:c b.e1lo,,.\ł, nigdy nie mógł 
nic lcps7.li\O z.ieśc. Tol<•:i.. hardw był 
c1e'ka\-. v, oo zrol>1ł Wilc.M'k, ze tak 
dohrz.c 1.acięto s ę mL w gospodar­
l·e si:ylk-0wac. 

- Kumotr.c.e! - 'tagadm\ł go w 
któr ą„ n <.•<ł:l.1elę ua d.rodie. - Co to 
mo.i:e być za przyczyna, że wam się 
tora� tak -:fa:,me ,w,..duje, a muie 
nie: stale bieduję, ja•k 1 b1edowa­
t001 .•• 

No civć v,.,1m po1\ iem. Co-A 
m,ałh. m 1, am nie paw icdz.ieć. 
P•rt.t..'<I d\\Oma rok,1mi byk-m u pla­
nl'tnik.'l na poradl.Ile na sa.1mym 
w,erchu Bah1ej Góry w najwif;\klsz.ą 
burkę 1 nn mi poy,,ied<11al, co mam 
roł>ić, ja•k che�. żeby si� mi lepiej 
gat.dowalo. Tr?.<'ba by h}lo i wa111 
tam pójoc kumot 1..e... He]. Tam 
y,.a,m on S) ćko powie dokładnie. To 
droga uc1ąa·-wa, ale warto s1� po­
l'ah.gowat., mo1sciew ..... A bać s•ę 
nie mac'c c ego, bo się 1,am nic me 
:,lame. 

Tak po 1, .. ,dac e? 
- No. tak. 
- W tailcim ra�1e }a pbjdę 

spróbo\\/Qć su:1.Q:.cia, • n�u-a7..i<! dzię­
kuję wam kum0'117.c ,.a dobrą rad..-. 

- Nie ma w co 
Nicdlllgo potem w Lip:1lcy 7JllÓW 

zac-.:ęro !'lię zbierać na wielką burzę. 
Jak z;wykole naJ.pierw Jedna mała 
chmU!l"ka pojawlła �:ę nad Babią 
Gór ą. 

Gó, ka pobiegł �7.} bko na s1.(;.iyt 
po CT.arod7..icj..;ką radę. Bo któi: by 
nie chdał sobie pol0ps.1.yć ż�·cia, 
w�at"t się I zal>(�� 1ąć v. o=a�:h 
Innych'' 

C1.amoks1�1 k JUt. tam był Si 
d1.ial na kamieniu z pad.partą glo 
wą. Ale jak się tylko Górka zbli:r.y 
do iicgo zaraz podniósł o;.;zy. 

- Po co pr.zyil1.edle-� spytał. 
- Chdałb� m wiedzieć, prz.e,z. co 

mt się :tle gauduje? 
- Ach ty nicponiu jeden! sk<>• 

czył c7.B.rnoksięinik na rowne nogi. 
Ty się mnie jrl"ZC?.C oś,mic,la1;z py­

tać? zaśmlNdzialy leniu, pijaku, 
&łodzieJul Prz.estań pić, chyć się u• 
c7.ci\vie roboty, to ei się b<;dz.le le• 
piej gazdowało l z,yło ..• 



Jan Turek Tomasz Persidok 

Sprostać 
społecznym nadziejom 

Po Kongresie 

Sądzę, ie na wielkie, narodowe spra• 
wy spojl'Zet powinniśmy także prze% 
J>ryz.mat zagadnień mniejszego format� 
- z perspektywy regionu, c,niny, miej-
1cowoścl. Wtedy nasz program lblity 
1ię ku łud'tiom. Ws.p6łodpowiedz.ialność 
za Polskę wyraża się bowiem również 
w trosce o sprawy konkretne, środowis­
kowe. 

Wy.stępujemy o zniesienie stanu wo­
jelmego i amnesUę dla ludzi, którzy 
czasem przypadkowo, a czasem pod 
presją dali się wciągnąć w antypań­
ltwową i antysocjalistycz.uą działalność. 
Ale równocześnie opowiadamy się, na 
przykład - w imieniu licznych rolni­
ków nowosądeckich - z.a uproszcze­
niem trybu uwłaszczeń gnmtó� rol­
nych. Nov.-e przepisy stanowią, :1:e orga­
nem kompetentnym w rozstrzyganiu 
k�restii uwłaszczeniowych jest sąd. W 
Nowosądcck1em na rozpatrzenie czeka 
15 tysięcy takich spraw. Proces sądowy 
jest nie tylko przrwlekły, ale i drogi. 
Trzeba w!(:c szukał możliwości przys­
pies..:enla dzialail w tej dziedzinie. 

fony przykład - ww�ty również :r; 
naszego regionu: świadczymy usługi 
zdrowotne i wypoczynkowe dla całego 
kraju. Mamy wspaniały krajobraz, bo­
gate fródJa wód mineralnych, nieclom­
-westowaną, ale pokaźną in.frastt ukturę 
leczmC%ą, wciąż żywy folklor i sztukę 
ludową. Chcemy pełnić słuzebną rolę 
wobec kraju. Jednakowo:i. W)łania się 
probelrn: jak przekonać miliony tury­
stów, że to naturalne bogactwo ulega 
dC'Wa'-UlCJ1? Ze ta :uemia je�t niszczo 
n ? Ze tr,eba .finansowo partycypować 
w budowie I utrzymaniu infrastruktu­
ry chron1ąCEJ przyrodę? 

Pamiątkowe zdJ�ia, rrćtkie słowa 
poz namd uśc1sk· rąik, u§miechy 
1 \\'siadamy do autobusu. zabierając ze 
sobą v. iqzankę czerwonych goździków 
sąd�k1ch, by je złożyć 9 maja na Gro­
ł.ne Nt(znanego żołnierza. 

Po przyjc.ździc do Warszav.y troskli­
wie op1-E'kują<:y się na zą grupą \Vaclaw 
Kolka wręcza nam materiały, z który• 
mi trzeba się zapomać, a ośmiu kole­
gów u-daJe się na spotkania w zespo­
la<:h problemowych z prze<ttawicielamł 
rządu. 

Już w pierwszym dniu obr.id rodzi 
1ię na Sali Kongresowej &peeyiiczna 
atmo fera .swobody i nieskrępowania. 
Nic boimy się różnic, odmienności po­
stulatów, opinii, wni06ków l :r;ao,atry­
... an. Zaczyna.my chyba wreezcie 

1 lutego 1'117 roku na sejmie war• 
szawskim. któremu historia na­
dała mało zaszczytną nazwę ,;nie. 

mego", zredukowano :.tan stałego woj­
ska Rzec1.ypospolilej Obojga Narodów, 
tj. Korony i Litwy, d<I 24 tysięcy (!); 
faktycmfe jut wtedy było ono macz• 
nie mniej liczne. Totez tragiczne dla 
Polski wydarzenia me dały na siebie 
zbyt długo czekać: przyszedł pierwszy, 
a potem drugi rozbiór Polski i - pod 
naciskiem ambasadorów obcych poten­
cji -• groźba dalszej redukcji sił zbroj­
nych Rzecz) pospolitej. 

Wt.'7.eśnlej jednak i;'tro mlctVv"ll patrio­
tycznemu udało się zwołać Sejm Czte· 
roletnl (1788 - 1792) i uchwalić Kon-

_ 6_ 

Takich spraw, wymagających mądre­
go poŚNdnietwa między władzą a oby 
watelem, .,.st więcej. I qdv:, że właś­
nie Patriotyczny Rud, Odrodzenia Na­
rodowego - będąc WYJ'8Ziciełem opinil 
1połecznej - m<>te równolegle spełnit 
rolę orędownika i mediatora w i;.pra­
wa<'h trudnych, draż.Uwych. 

Widzimy potrzebę sz.ybkiego oprac<1-
wanla nowej ustawy o radach narodo­
wych, ordynacji wyborczej ora:r: usta­
wy o konsultacjach społecznych. Nie 
�ie w!lzakże tylko o kolejne doku­
m�ty. Mieli.�my ich prze:c-iez sporo 
i to całkiem dobrych. Rzecz w tym, że­
by intencje nie rozmijały się :r; życiem, 
nie ulegały wykoślawieniu w praktyce. 
w trakcie realizacji. Między innymi 
własnie dlatego Kongres powinien pre­
cyzyjnie określić miejsce Patriotyczne­
go Ruchu Odrodzenia w naszym syste­
mie ustrojowo-politycmym. Jest to ko­
niecwe, by nie powtórzyła się sytuacja, 
w jakiej malau si, Front Je-dnośd Na­
rodu - nie z wmy ł'Wych działaczy, 
lecz wskutek niedomówień dotyczących 
jego roll 

Dorobku Frontu JednośCi Narodu 
nie wolno przekreślać. Ludziom odda­
nym jego idei, ofiarnym spok"Czo1kom, 
trzeba w ich trud serdeczme podzię­
kować. Wymaga tego - nie zawsze do­
ceniana - kultura polityczna Ale wu­
knąć musimy wszelkich niefasnośc1 przy 
precyzowaniu miejsca naszego ruchu w 
sytemie rządzema, by nie powtórzyć 
błędów przeszłości. 

(F1'agment wystqpumia M l 
Kongresie PRON) 

Emil Kowalczyk 

Patriotyczny Ruch Odrodzenia Naro 
dowego jest wspólnotą ludzi nieoboJę­
tnych, półmilionową niemal rzes2.ą Pola­
ków o różnych przekonaniach i świato­
poglądach, którzy w trudnej sytuacja 
chcą dać krajowi coś od siebie, gdyż 
wierzą, że jedynym wyj:iciem dla Pol­
ski jest dziś zespolona, ofiarna praca 
i działanie w kierunku usprawnienia 
mechanizmów demokracji. 

A więc ruch realistycznie myślących 
patriotów. Do takiej oceny I Kongres 
PRON nie wniósł iadnej poprawki -
a jedynie, poprzez szczerą dyskusji:, 
wzbogacił idee ruchu i zamierzenia na 
bliiszą i dalszą przyszłość. Jest podsta­
wa do nadziei, .że PRON - cokolwiek 
sądzą o nim jego przeciwnicy oraz ci, 
którzy demonstrują dziś rezerwę -
przyczyni się do uporządkowania nasze­
go tycia społecznego i lepszego urządze­
nia wspólnego domu - socjalistycznej 
Polski. Dowie§t tego mozna wyłącznie 
dZllllaniem; fa:r:a dyskusji i pn.ymiarck 
pro�ramowych została ui-kończona. 

Ruch je�t zjawiski('m nowym w na­
szej rzcczywistośd politycznej. otwq­
rzył szeroko drzwi dla wszytkich, któ­
rzy chcą się doń przyłączyć, uznając 
nadrz<;d11ość polskieJ racji !!tanu 1 słu­
szność socjalistycznej drogi rozwoju 
kraju . .,Sq w ruc1m ludzie tak roźno1'od­
nt, ;ak różnorodna ,est Polska neczv­
wisto§c" - powiedział w kongresowym 
wystąpieniu gen. Wojciech Jaruzelski, 
dodając, że nie wolno mnożyć wrogów, 
gdy potrzebna jest Polsce każ.da para 
pracowitych rąk. 

Wbrew różr ym podszeptom, nie jest 
PRON Jakim� dorc11.nym posunięciem 

Z notatnika delegata 
(fragment) 

zauw.i.żat I rozwnieć różnorodnooć po­
glądó.,., 1 posta w. 

Rozpoczyna slę dys'kll8Ja. Glosy de­
le€a«>w te-z 54 bardzo 1.r6żnicov. anl' 
ciekawe 1 iadiwe, peł.Cle zat.roskama o 
losy Rze<:zy:�lrtcj, ni�hema�czne 
1 w�wiadanc r..e swad!i, trafiające w 
nastrój ł odczucia salL 

Nie przyipadidem ł nfe na pokas 
uznajemy "-ystąpienie gen. Wojciecha 

stytucję S Maja 1791 roku, zakładają­
cą - między innymi - powi�kszemc 
tanu liczebnego armio. stałeJ do stu ty­

sięcy! Wla!'nie z ducha tego sejmu, z 
ducha 1 lllery tej Konstytucji, z pa· 
triotycznych poczynan obozu postępu, 
zgrupowanego w znacznej części wo­
kół zapatrzonego w rewolucję francus­
ką I nazJ wanego przywódcą pol�kich 
jakobinów Hugona Kołłątaja i jego 
;Kuźnicy .. , zrodził się niezapomniany, 
acz tragiczny rok 1794, wybuchła bez 
mała spontanicznie InsurekcJa Koś­
ciuszkowska, pamiętna pr,..ede wszyst­
kim chłopskimi Racławicami i maJo­
V.')'m powstaniem roboczego ludu War­
szawy pod wodi.ą szewca - pułkownika 
Jana Kilińskiego, który wprawrł::,� 
przeszedł niedługo na pozyciP Lacho· 
wawcze (odżegnał 11ię o<ł wieszania 
zdrajców • targowiczai>!, Jednak nadal 
jako dowódca 20 �imentu piechoty 
współdziałał śc��ie z uwielbianym pn.ez 
paród z-wyr���, i:S)(){I Racła}_Vic. 

Jaruzelskkgo za kluczowe, stanowi 
bo\HE'm d<;KlaratJ«; wolt porozuntltr 1a 
uczciwe-go i net l ego, opartego na 
;racjonalnych a gumen-tach dialogu 
władz ze społeczeństwem. 

Reprezentant naszego regionu, Jan 
Turek, zabrał głos w drugLm dniu 
obiad. Marlwil�my się tym, bo Jui 
przed nam poruszano ta'< \\.ielc tema­
tów, ze zebrani zacz.y11ali odczuwać 

• • • 

Tadeu-;z Kościw;zko, honorowy oby­
watel rev. olucyjnej Francji, zwycięzca 
spod Dubienki (znakomite ufortyfiko­
wanie miejscowosci, które wstrzymało 
na J„kiś cu,s marsz wo1sk carskich w 
granil.'e Rzeczypospolitej) i zasłuzony 
gt:nerał w amerykańskiej woJnie wy­
:zwole1iczeJ, przystępując do powstania 
w marC'll 1794 roku rozunio\\ al kalC'­
goriami, które pomogły Wa zyugtonowa · 
i jego podkomendnym zrzucić jarzmo 
niewoli angielskiej i zaprowadzić rowy 
porządek na drugiej półkuli. Kosciusz­
ko pisał do powstanczcj Krakow­
skiej Komi j1 Porządkow<'J' ., �Wol1&0śt 
nie moze byt obron ona mac ej tylko 
ręką lu.d�t wolnY(:h albo o naJqCyc/1 
spru.wiedhwo:;c1 1 opi k1 " qdowtJ . .  
Niech tylko Polacy oprq su: 11a męstu1e 
i cnotacli całego lu<lu polsk.._go, nlł'Ch 
w milionach wlo clai1 uz1w1ą liWych 
braci I najbezinteresowY<U'J ych ob1'un. 
ców wolnośc, 1 mep()aleglo!c narodu, 
a Polska potrafi _, iici<! z stcbze Jarz­
mo niewoli. 

JeszczE> ,.;<·ześniej, przy zedl Najwyż. 
11zy �acz.clmk Narcidu, pr:wbywaJący po 
przystą:pienlu króla do Targowicy 1 dy· 
misJi z WOJSka :ta granicą, zwierzał się 
jednemu i przyJaciól. ... Za aamq 
B4łacht� bit su: me będę, chc:ę woLrws­
Ct całego narodu , dla 111fJ t1,1lko w1,1· 
11tawtę swe życie. 

Szczery demukrata, ożywiony po:.tę. 
powymi intencjami obywatt'l &wiata, 

taktycznym władz. Nie istnieje ład ,a 
zależność ruchu od instytucJl władzy. 
Istnieje tylko równoprawne partnerst• 
.,.o - co PRON iapewne udowodni w 
dalszej praktyce swego działania. Ruch 
nie powinien ułatwiat życia n.ądzącym. 
Przeciwnie: musi przekonywać ludzi, ie 
jest w stanie, w raz.ie potrzooy odwieść 
władzę od posunięt niesłusznych i nie 
do końca przemyślanych. 

Wydarzenia ostatnich lat wykautly 
niedostatek kultury politycznej w społe­
czel'istwie, co doprowadziło nai; na sam 
1kraj narodowej pnepa�ci. Lecz kultu­
ra polityczna nie rodzi .się w oderwa­
niu od realiów. Dlatego znaczna częsf 
uczestników Kongresu wyrażała prze­
konnme, iż poprawa tego stanu rz-eczy 
nastąpi tylko poprzez rzeczywisty 
wzrost wpływu społeczeilstwa na to, 
co nas otacza. Nazywając rzecz po imie• 
niu: musi na�tąpić racjonalizacja syste. 
mu polityczne-go państwa socJalistycz­
nego. Chodzi o takJ kształt demokracji,, 
który odpowJadałby aktualnemu stano-
111:i świadomości społecznej. 

Jeszcze nie pora, żeby dąć w tnum­
falne surmy. Bo szansa, której na 11n11: 
PRON, nie j(>st wolna od niebezpieczen• 
1tw; mtigą z.darzyć się proby wykorzy­
stania tego ruchu jako „pnedłużcnia 
władzy" - nie można te-i �yklucz:i:f 
pokus prze.k zt&łcenia go v. 1 1 trunu nt 
pobud ma polJtycznych nc1 Y.1c 

M1eJmy n d1.1eJę, że PRON omar c te 
rafy i miehzny 

Podczas p zerw niolcló y 
ma ia1ą z miristrem, gen 
d m1 z:em OliWą, który o t e­
l!U e ę probl mami Now·o r1d k go. 

Ko gres b;>-1 dla mn.! v. lk m p e­
zyc1t'm i dosw1aaczemem Na;pa\\a I a­
dzieją f optym1ZJIK'rn. Wracam do domu 
:r; pr zcświadczen iem, że rozpo<:z�t) p o­
ces d mokratyzacji Ż)'C'la i a tentycz­
neJ odnowy musi być kontynuowany I 
wzbogacany przeł całe nasze połeczu1-
stwo i władzę, od najwyzi z j do naJ• 
niższej, i że dla na-; - delegató"-, 
członków 1 sympatykbw Ruchu praca 
•ię dopiero zaczyna . 

meopatrz.ruc liczył w Pols<:c.• s;(.)dchec­
kiej na taki sam patrimyzm i e1 tu­
:&Jazm, jakie ożywiały walcz,1c·ych o 
wolno�ł powstańców amerykansk1ch. 
Tymczasem właśnie sprawa chłopska, a 
v. ęc udział w powstaniu podstawowych 
mas narodu, na g1·uncie polskich 6to-
1unków !eudalnych stanęła od razu pod 
znakiem zapytania. Załamało to, oczy­
wuk1e, zasatlmczą konce11cj(; pow tama 
jako ogólnonarodoY.cj walki wyzwo­
lenczeJ na wzór amerykansk1, chocwz 
z podobnego założenia Kościusiko nie 
che ał nigdy zrc„ygnować i św1f,c,c w e­
rzył w patnoty<:2.ny iustynkt braci szla. 
Chl•CkleJ. 

Warto podkreśli�, Żl w ty<h trud­
rych chy,1lach pr-Ledlllsurt kcyJJ ych u­
Jawmł się \\. pełni talent orgamzatol'ski 
Nacz.cl ika. Zgodnie 2 jogo załoze11iern: 
Jl dt>n piechur z pięciu chłopski<-h dy­
mów (lhałup} l jeclen kawalerzysta z 
:r: p1�łdz1esięciu - za sprawą Kosc1usz. 
k1 w 1794 roku mogła stanqć " goto­
wo�c1 bojoweJ w Polsce i na L1tw1e 
prawie stu1ysięcz11a armia, a więc taka, 
Jaką zakładała Konstytucja 3 M,1Ja; ar­
mia, w którcJ chłopa stanow ć mieli 
na 1licznicJS2y koutyugcnl. N 1c:stety, z 
rożnych przyczyn armia ta mgdy w ca­
ł "ci się nic zebrała, gdy tymczasem 
hcztl.>nośt armi mocarstw roz.bwrow)•ch 
dochodz1ła łącznie miliona żołn erzy· 

O He o wartosci chłopskiej mil icil 
Ku�ciuszko miał Się wkrótce przt>kona� 
o !vie na domniemanvm patnoit:>'. e 
i;zlacheckim zawiódł się w 1794 roku 

·• 

• 
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- 'Pre>situ'I' o L.rótk11 anklrlę &H"�! 
- I ochod:i:ę z podkrakow ·kJCJ Wlil W lat�li 

ECnrEŃSTIXIU � e ćdz1e 1ąt)ch ukończyłem studia prawmczc • 
Umwcr ytec e Jng1clI0nsk1m. Pracę w milicji roz• 
p6cząkm Jako referent docho�en1owy w stopnil1 
kaprala Poc1,1 ała mnie egz.ot) kn zawodu, ciekawa 
• ruchl1v.a praca. Po ST.kole oficerskiej w Szczyt• 
nic sk1l•rowano mnie do wydziału dochodzeniowo. 
-ślcdczgo KW MO w K.rakov. ie. w�p{>luczestniczy­
ł m "' kilku cmoc1onu1ąc:>ch sprawach, jak choć• 
i:l\ w wy jaśniamu kuhs głośnej afery wokół „Czer• 
"' nej 01.)er:i.y" w Szaflarach. Zetknąłem się wów• 
c s z autentycznymi gangami przl :.tęp('n·mi któ­
re w bezpardonowy 1posób rywalizowały u �b"-

Roz�wa z naajoNtn ANDRZEJEI\1 SOB OTĄ, zastępcą kom<.'ndan\a wojewódz\ie{p 
MO do spraw polityano-wychowawczych 

- Tak Jak Corleooe s Veoueel w „Ojea cbnHł• 
n, nt"! 

No, powied7..my... Prawdziwe zycie Jest bar ... 
dziej zlozone, nit. wydumane scenariusze filmowe„ 

Przyznam :;ię, ze drażnią mnie uproszczenia w po­
kaiyv,,amu pracy mUf�jl w telewn:yjnych serialach 
kryminalnych. 

- Film rząd:d się swoimi prawamJ. Trzeba pa• 
mif'tać e dramaturgii. • ninteresowania wid.za ... 

Zr.adzam 11ę, ale ezy słyszał pan o protestac:tl 
6rodowiska lekarskiego po obejneniu „Szpitala na 
&)eryferiach"? Chyba nie. Można więc o kazdej gru­
pie zawodowej czy społeczneJ nakręcić prawdziwy 
ilrlm - to kwestia solidnego warsztatl.ł i znajomoś­
ci ,rodow;ska Najbltt.sza prawdy wydr1Je m1 się 
telrwi.:y 1na po!Stać porucznika Borewi<'Za 

- Do Nowt'JO Sąe-za J>nyJecbał Pan pned ośmiu 
Jat' .. 

- I od raz.u polubiłem ten region. Od dwóch lat 
k"eruję pionem polityc:r.no-wychowawczy,m w JCo­
m„ndzie Wojew6cl�kieJ 

- l\lilicjant - ee thłe6 ebeu� li i,ałołofrł'ł, • 
1narginesem spoleczn)'Dl ... 

- ldLle panu o to, ie w błocie pracuJąc: tneba 
I!! ę pohiudzić� Nie sądzę, by walka ze złem wyko­
sin\\ iała rzłowicka. Choć czasami łapu: 111: na tym. 
ze patrząc na młodych ludzi kręcących się wierzo­
r m kolo parkmgu, zastanawiam się - a może to 
z,odzteJe lub \\ ł m>·wacze? Odz) v. a się zawodowa 
CWJn?ść O sll1lb1e myśli się rOwmez w domu, na 
u op e I spacerze. 

- Czy miał Pan kit'dyś konnikt 1111mlenla z 110-
c111ricm iawod,rwego olJnl,i 1zku? 

- W 19C8 roku, tuz. po stucinch w czas1f:' stu­
d ck eh niepoko Ow w Krako e był m już po 
drug1eJ stronie barykady O sweJ racJ1 był m pr c• 
ktJrany, ale występowałem prz. ciwko mektór;> m 
ktJl gom i z.na ornym. Inny przykład· pewnego ra• 
:zu przypndł mi obowiązek zatrzymania mlodc,J ko­
h ely, matki p61torarocznC'r,o dziecka Kobiela na­
k nla do �zaJkt kradnąceJ nn wielką skale;, alkohol 
z zakładu sptr) lusO\\ ego. W na byln ewldC'rtna -
s�d skazał Ją p6 :nil'j ni 8 Jnl wh:zienia. Czułem s·ę 
J('dnak me wojo WlC'Cl 'JC, że dzfC'Cko zostanie na 
I... łka lat sierotą _ 

- Odnoszę wraicnrc, ze Milicja przesh.je by6 
lnsty1.udlł hermetyczną, C'oraz cz�scieJ na lamach 
pra!ły prezentowane są pełnicj�ze informacje o pra­
cy funkcjonariuszy MO. 

- Proszę nie myl ć hermetyczności :i wymoga.mł 
t Jności śledztwa i nieujawnir-mem cz) nnośc1 ope­
r.i.CYJnych. Jednakże to fakt, ze sporo nkOd przy-
1110.slo w latach ubiegłych przcm1lC'zanle spraw zwią­
zanych z dzialnlno;cią milicji Przedstawiano m1-
hcj:mta wyłąC'znie jako człowieka bez skazy, S?.la­
chetnl:go, meushaswll<'go, przeprow.ld7.ającego dzie­
c onez. jezdnię lub regulującego ruchem ulicznym. 
Olbrzymia sfera działalności organOw MO zakryta 
b la kurtyną milczenia. Pompatyczna I wątła m­
fo•macja prasowa rodz.iła plotki, a kaida bzdt1ra 
o::romniała. 

- Ostatnie 11jaw11.Jone na Sl1tsku I Wybneża 
pr1.ypadkJ nieucwwoliel funkcjOnarlunJ'. PAP po­
informował • roZpO�ciu posti:powania karnego. 

- Twierdzę, ze wyjdzie to milic11 na zdrowie. 
J,,żcll t)ed1.iemy społeczeństwu pokazywet, że wy­
C' ągamy �urowe konsekwencje wobec tych, którzy 
szargają mundur pohlocgo milicjanta - staniemy 
się bardz1eJ wiarygodni, a to bardzo ułatwi nana 
prncę. 

- Zdana 1lę �. łe kandydat do 1awoclu ml• 
lic lil>Dła Gie apra.wcbi mi: 1 Die podoła nałoćeaym 
obowiązkomT 

Ow�em, n.a.wet prze.z uwaine l � ai4lo 11&­
lekqt moie przeci,.,;l\lłć się czlow�lt nieodpo�ie­
di:ialny, nie11Czciwy, o słabych nerwach. Zdam � 
ło w każdej profesji. 

- Jakie wymapDla etawlMle �nl:,m mm. 
eJantomT 

- Wazne jest &drowie, niekaralnoU, wyk.s:r.talce. 
nie co naJmnieJ średnie. Duią rolę odirywa rów• 
nowaga psychiczna i odporność ąerwow:,. Najw1ęk• 
szy odsiew wśr6<1 kandydnt6w następuje właśnie 
w C?asif' badań psychologlczno-p:sych1atrycz.ny :� 
M1hcJant w kndzej sytuacji musl był opanowany. 

- Jakł .iest obecnie �unek spoleezeólłwa de 
Waazej pracyf 

- Nie możemy prawidłowo .funkcjonować bea 

1polecznej świadomości, ie milicja chroni pod:;ta• 
wowe interesy uc�iwych ludzi. O milicji mówi si, 
tle w sytuacjacb kryzysowych. W 1911 !"Oku . so­
hdarn<>:.lC1owa" ekstrema dązyła do rozbiaa nav�o 
aparatu. Próbując ;.ohyd2i<: w oczach społecz.eń• 
st.wa milic.,ę - udenano v. e �·ładu:. Parnię<tamy 
dobrze publikowane ,.czarne listy" funkejo11aduszy. 
fabrY'ko'WQne wladomolK:i o ikillu.1&.ieaięciu pomordo­
wanych przez ZOMO, plotki o podawaruu mtlicJan­
tom narkotyków lub o rzekomym zatrudmamu "' 
MO kryminalistów. Dochod7.i-llo do aey&:an. bojcot1& 
towarzyskiego, plucia n.t mundur. Zony nasT.e 1kar• 
żyły się, że ekspedientki odmawiaj• ,m spnedaży 
towar(>w, w szkole ctz.1eci m1l1c,antów wyłącz.ano 1, 

losowania talonów na buty. Z cal• odpowiedz.ial­
:nością stwierdzam, że po wprowadzeniu stanu wo• 
Jennego me zanotowaliśmy w Nowosądeckiem przy­
padków odgrywania stę czy rewanzu. Dziś nasza 
służba zna1du1e \l.ięk ze zr<numienle, liczne głosy 
poparc a słyszymy na zebran.tach gminnych i z.akia• 
do\l.ych, do komend naplywnją 11 ty od obywalt Il 
eh alącc konk tnych funkcJonarlu y lub pncka­
z1 Jąc,:, wyrazy wdl.lęc nosc1 Lu&1e przekonali s.ę. 
że bruk dy C) pl ny - obraca się prcc1v. Ko mm sa­
m) m. Ws v cy chcą i;pokoJu I bezp1eczcl'i t\l.a, a te­
go me da się bez nuhcJi osiągnąć. 

- Poro:,mawlajmy o aulocylecie. W War;:&eJ 1łui• 
bie jest on eh) ba niezbędny. 

To prav. d , Je :t ruemędny Podobnw jak na­
uczycielov.l czy urzędnikowi A pon, to poczucie 
bc:r.p1ec:r.rń twa lud.z.I będzie tym wi� .e, un ma­
cznleJ Z) będzie autorytet MO. 

- Jak RO z"ii:kszyc? 
- NajważnieJsza jest obecno(ć wśród lud1.L 

Sz.kod.l ze tak rzadko Jcsteśmv zapraszam do szkól, 
które nagle prz)' pommaJ<l sobie o nas tuz przed 
dniem naszego święta. 

- Rozm,n\.ialem z blll-iadamJ I oait'dla. Malo klo 
zna sno.icgo dzielnltowego. 

Do osiągnh:c1a wymarzonego modelu, jakim 
byłby dzielnicowy - ,,gospodarz osiedl.i'', dużo narn 
JeszeT.e brakuje. Są WSUlkże I tacy, którzy rozma• 
wiaJ11 z rod1.icaml niepoprawnych młodzieńców, h• 
kwidują zagro:i..eme prz1-stępcze już w zarodku. Li• 
czę na aktr�rizację komitetOw o�iedlowych, w któ­
rych d7ielnicowl powinni :r.ac1.ąć oderywać aiepo• 
ślcdn,ią rolę. Wlęks�ć z. nich jest jednak oi-:romn,• 
prz1-pracowana, częściej bywa w komendzie nli w 
podległym rejorue. Chcemy ło konu:cmle zmienit. 

- Mie11zkańc1 Nowt'go SąC"Za skarilł •ię aa nad• 
kle patrole mllleyJne w osiedlach, m.ln. wokół Za• 
jazdu Slldcdckao w codzinał'h "·lc�rorch. Nad 
Kamlenlc1t 4okonano dwocb KWaltów na nieletnich. 
Cz1 mniemy wobt-e łych fakłów r2uc slę btzpleczni! 

- Reagu11.:my na kaz� sygnał. Nie możemy je• 
dnak być wszędiie. FunkcJonanusze narzekają na 
nawał pracy. czasem znów nawala Jakość.;pełnierua 

n,cmal na całej linU. Klasycznym przy. 
ł':ładem są Racławice, które - jak wia­
d<> no - miały być I były mobilizuJą­
t ym cały naród prologiem narodowej 
I liul"C'KCJJ.., 

• • • 

woj._.-Jc Polskich jcoen z putków regu­
klrnych podał tyły, co - rzecz ja-:na -
mogło mieć fatalne nast(pstwa. W tym 
właśnie krytycmym momencie Naczel­
nik Kościuszko osobiśc1e poprov:ad:dł 
kosf?1ler6w na wroga. 

,,. •• Wtcd11 iunęte hasło narodu i wol­

ności WZTUSZJJIO duszę , dzielna ć wal· 
czqcych -pi al Kośc1usT.ko w raporc e 
do narodu - poszhśmy na niepr;;y3a­
ciPla i nie dalitm11 u;,1,:cc; czasu ba· 
tenom jego 'tylko dua z kartac.lkami 
wyzwnqć na nas ogni , bo wraz p1i i, 
k S1I i ba u I a 11 p t'hotc n 
pr 11 ac q, armaty i 

n s/y tę 1 ol w 
broń i p tr 
P 1' R 
ką ... ac t-0 
r 11 'Io 

ałużby, generalnie zaj brakuje nam odpow1ed:11ch 
kadr. Zasłużeni pracowmcy odc� na emerytu­
ry. lic:r.ymy więc na młodzliei. W NawojoweJ stacjo, 
nuje jdnostka MO, w której młodzi ludzie odbywa­
Jfl zastępc14 służbę woj.skow._ Warunki 1łuzby „ 

dogodne, byt moze wielu :1 nich poc'l'.!jmie pracę • 
organach porządkowych. DzU do milicji nie przy• 
c�od.:d się �a. pleniędzJ. Mit o ltolosalnycb przy• 
"11leJacb m1l1c,antów pryska z chwil, kiedy kan 
dydat przychodzi do biura kadr. żadnych specjał• 
nycb profitów nie mamy - ciąży natomlnst obo 
wiązek narażania życia ł z<t"o"";a, musimy byc w 
pełnej dyspozycyjności, a czas pracy nie mieny i;ui 
I-godz.innym okresem. 

- Cą w mllkJI łl4 cochłn„ oa4ffnbewct 
Są, ale nieodpłatne! 
Powróćm7 eto spraw:, ekaeelłw DilSalt6w JM>4 

Z.Jazdem.� 
- Na całym świecie odpoWiedz.Lalnym z.a po�­

dek w lokalu I wolcół niego jest k.ierowo.iilt. To c11 
powinien decydować, ety podawać alkohol. czy ale. 
Nie wymagajmy o" milicji. aby wyręczała imtytu­
cje statutowo zobowiązane do kontroli c:z7 wycho„ 
wywania młodzieży. 

- Csy milicja ma b>·ł -1- oł wwMlkieJ IBJ• 
łyki! 

Absolutnie nie! Rzetelna krytyka pomaea aam 
w pracy Kaz.dy ma prawo złoi.� akargę 11& mi­
lie,a-nta 1b poe.tenmelt MO do sekc.)1 5tkar& i z.11�. 
leń KW MO, do biura kadr lub bezpośrednio na 
�· 1to1. .. · 1dlnt.a wojewódzkiego, który przy jmuJe 
inlcrcsantOw w kaidy poniedztałck. Wszelkie ay• 
gualy o n1eprav.idłowej pracy naszych funkcjona• 
nuS?.y są rzetelme badane. W przypadkach uzasad­
nionych (w ubiegłym roku około 25 proc. skarg) 
kar)' są surowe, włącznie z wydaleniem ze służby. 
Nalezy jednak od:różn'ć krytykę. wyty1c.!.ne blędó\V 
w edu 1ch eliminacJi od judzema I szar .ima mi• 
licYJnego munduru. 

- Czl'go dotyC1:ą skargi ob)-wat�II! 
- NaJc:r.ę cieJ <t-aznl ludzi beZC�)nnośł organl> v 

por�ądkow)ch. Ktoś zo tal pobity lub okrad „ 
w POCy i wola - odzie ;est ,mlic;a, W p wnyc , 
przypadkach zazalcnia dotyczq n edbal go lub p 
'\\l kl go wykonania czynności dochodwn o,v, eh. 
Tra!laJą do nas także skargi skierowane pod nit'• 
,,. la c.iwy adres. Nie do m l"cji nal zy f rowame 
wy rokOw sąd o" ych czy rou lrz) ganie sp?rów do• 
mowych I sąs1ecl1.kich. 

- W wywiadzie dla „DunaJca" komendant wo­
jewódzki, pik Jen) Grodccld, L'lpO\\ lcdual, ie mi­
licja ostro Wl'imle się ia rckinow podziemia ,tospo• 
dareic�o. 

- Robimy \liSZY tko, aby ochron ć ludzi pracy 
przed bezwzględnością rożnego rodzaju kar:ciar v 
us1łuJących się wzbogacić na niedostatkach naszcro 
cod:r.iennego życia. Nie ustajemy w dzialamach a -
tyspckulacyJnych Każdy di:1m przynosi no c 
przc�1ęwzi�cia wvmicrzone w nit•r,ospodnrno c, 
spekulac� I p1otckcj,:. Sw,adczq o hm choćlw n1-
formacje, ktOre s:i, stcmatyczme z.�mieszcz.ac1e w 
kronice mihcy3nej Waszego tygodnika. 

- Jakli retleb.ilł sakończ1 Pan łę rozmowe! 
- Nigdzie na tw1ecie policji miłoś-:ią się nie ob" 

darza - mamy j('(!nak prawo oczekiwać, ie na11,.a 
praca będzie prze:r. spolcczeństwo doceniana, że fun• 
kcJOnariuu Interweniujący i próbujący ok1el•nać 
chuliganow na ulicy czy spekulantów na targowrn­
ku będzie mógł liczyć na poparcie ohvwal<'li. w m• 
tcresie których przecieź w"·stępuJe. Nie s� to Chl • 
ba oczekiwania wygórowane. 

- Dziękuję z.a rozmowę. 

Rozmawiał J::Rzv LESNIAK 

Kościus7.lko (wraz :a: adiutantem Niem­
cewiczem) znalazł się w petropawłow­
skiej twierdzy. W roku 1795 przysz, dł 
trzeci I ostatm ro:r.biór Pol:c;ki. Fakty te 
na długie dzlesieciolecia okrernć mit>ly 
położenie mas chłopskich pod trzema 
zaborami, którego istotę tak scharak• 
teryzowal jeden z późniejszych hL�to­
ryk6w: Po upadku pou1stanui ,pr c• 
datoeZ11ki u szlachty da ali ciemnvm 
u,stcczmkom pr„"l/klnd un.,ku 1v!ośc10n 
tak nr słuchanego, 3ak1 mgd11 daw 1 1 
nre b11 tcal. 

Nil' d 
R 



Sądecki Kicrma�z Sztuki Ludo­
,..,ej cieszył sic: duż) m zainte1 eso­
waniem widzów, zawiedli nieco.� 
1wórcy. Jedynie z Miodowa l Pode­
grodzia przybyło sześciu artystów, 
Pozostali to wyłącznie sądeczanie. 
Wśród rzeźbionych w drewnie 
świątków i plaskorzdb zdecydowa­
nie wyr6tniały si� figury świętych 
wykonane przez Stanisława Holdę 
- nieco nieporadne, pokryte bar­
wną polichromią i pełno wyraLu. 
Rzeźba ludowa została jednak wy­
parta przez „dzieła" bliższe kon­
wencji disl1<'yo·wsk1ej, nil regional­
nej, co było szczcgoluie widoczne w 
ruektórych ,,góralskich scenkach" -
manier) c nych i poln-acznych. Wie­
le było obrazów, lecz i tu trudno· ć 
sprawiało dostrzeżcnie czegoś m­
tere,sująoego J o ryg· nalnc,go, poz.a 
fantastycznymi, baśmo\l.ymi wlzJa­
m1 Broni"ławy Babik, Reszta prac 
nie odbiegała mcz) m od poziomu 
rnalarstv. n jakie można niemal za­
wsze oglądał: na uhcznJ, eh ekspozy­
cjach w Zako1 an m, c:ty K1 � mcy, 
łl w nil'klórych przypadkach s·ęga­
ła o w1 le n'żcJ. Na,bardLleJ lL do­
wym nkcentem kiennas1u były wy­
Ctl;'J)y pu)·g1 Y'\ «JąceJ zebr ym ka-

Wojciech Ornacki 

Dojrzewanie 
ten dzień 

lctóry minie 

o zachodzie 

powiem 

był 

albo 

nic nie powiem 

.LVGV 
KĄSZVB 

peli zespołu „t>ollna Dunajca". Gdy. 
by uznać jarmark za reprezentaty­
Wl y przegląd ludowej twórczosci 
- trzeba by sty. ierdzić, il kończy 
ona wlafoie swoje Istnienie. Tak je­
dnak nie jest - sądecka impreza, 
;wiadczy przede wszystkim o sile 
przebicia, jaką posiada kicz i 
Khlebianie złym gustom przez nie­
których twórców-amatorów. SLko­
da, że tak niewiele było tu sztukl 
prnwdziwic ludowej. 

• W sądeckim Klubie MPiK mo­
t Ul obeJrzeć zbiór interesujących 
plakatów, które pochodzą z krako­
ws:kiego O:,;Todka Kultury NRD. 
Plakaty reklamuJące wydarzenia te. 
atralne, muzyczne, filmowe i piasty. 
czue dają przegląd życia kultural­
nego naszych zachodtuch sąsiadów, 
w którym zazt acza się także ł nasz 
udział. Sw1adczą o tym zapowiedzi 
spektakli: ,,Nocy listopndowej" Sta­
nisława Wyspi.ińsldego, czy sztuk 
Tadeusza Rór.cwicza wystawianych 
w berhńsl im i lipskim teatrze. Nie­
któr e plakaty są po prostu repro­
dukciami wybitnych dzid malar­
ski h (,,Ilafc arka" Steph, na Lieb1-
ga c1.y „D ltWC' yna w czerwonej 

W ko mu� c wz.· lo ud . -al 29 pla-
cówek, a z.gł 'lo1'0 około 780 prac 

jak cię nazwać 

wiosenna muzyko 

która tchniesz życie 

w martwe drzewo 

oiywisz szeptem swym 

marzenia 

1 których zwyczajnie 

coś dojrzewa 

w trze h g1 up ... t·h w1cko\\-y<:h: 7 l l  

IZJ!p_rosili � 
... .\luzeum l\1.lrzanskif': Im. dr 

T:1 tu!.a Chalublnskiego na ot\\ arcie 
wystawy z d:.:ieju" ml'ilycyny xako­
pianskiej; 

• Samorzącl ITcznlo\\ c.ki szkoły 
po,btawow('j w Lipiu na ł'ykl im-

•ukni • z Galeni Lucasa Cranacha), 
Lnue natom. st -Or) guu1Jnym1 kcn­
pozycjami plastycznymi. Prace eks­
ponowane w Klubie be;dą wym1e• 
niane, gdyż wypo1.yczona kolekcja 
jest tak bogata, iż nie mogla zostać 
jctlno.razowo wpruel1towa11a. 

e W zakopiańskim Klubie MPiK 
odbywa się wicie imprez, które cie­
s1.ą .;ię zainterel'owaniem mieszkań­
ców miasta. Po dluższc,J prz.erwie 
znów gościli tu znani bywalcom 
Klubu krakowscy aktorzy. Jerzy 
Grałck z Teatru Starego i Szymon 
Pa,\lic·ki z Teatru imienia Juliusza 
Sto,, ackicgo. Wystąpili v. :;pólnie w 
r,oetycko-muzyczn) m spektaklu 
opartym na tf'kstach C,priana Ka­
mila Norwida „Nfo che� samotno­
tci''. 

Odbvly się te� dwa spotkania uro­
zmaicone wyswietln'l1em prze-1.ro­
czy, architekt, Tadeusz llorucld, 
opo,,iadał 1 prezu,towal zarazem 
architekturę Norwegii, a przewo­
dnik talrzań.�ki i goprowiec, Mie­
czyslal\ Gorka przed ta\\ il „Cztery 
pory roku w Tatrach ' 

• W Jordanowie fHLEZ ld,ka dni 
tn,al Kiermasz Kulturalny zorga­
mzo,,any przez Komendę Uufca 
ZHP imienia Alcksa.idra Kamiń­
skiego i Miej, .. o-Grr,in11y Ośrodek 
Kultury. W programie znalazły się 
imprezy: konkursy recytatorsku� .. 
przegląd pio�'enk1 harcerskil'J i zu­
chowej oraz konkurs rysunkowy 
pod hasłem ,,Protc,;t przcc1wko v.oJ­
nle". W Kiermaszu uczC'Slnicz.} la 
młodzież z Jordanowa i pobli kich 
nuCJSCOWOŚCl. 

W konkursie ree;yt,. n poc Ji di, -
c1ęc J r a�rodv dob . Janu,z I ,e-

1 t, 12 15 lat 16- 19 lat. Te• ... t 
k kur u: ,Z u ia J zy�ta" nie za­
v.�za I mozl1wc c1 wyp<. w,t.>dzi, a glów-

ym :Jego celem było poglęb1n •e- w E -
dzy o Pol-se owz zaintcrc owM. c 
młodzieży twó„ zoi;C'·ą arty ty<:wą. 

J J y przy: ł<l 15 g 6d łlPl'l'Jal· 
nyi. h (dla u zel>t 11k6w, którzy mieh 
dwie lub wu;cc I r agr d 01 ych prac). 
107 nagród WN\ iwylh oraz 78 wy­
t ol en. Najlep! ze p acc wysJa1 e zo­
stac,1 na kon ce- tralny, który w 

prez s okazji Dni Kultury, Oś\.\ ia· 
jy, Książki , Prasy; 

• Ochotnicza Strał Pożarna w 
Rabce Zdroju, na nroczystośc 85-
Iecia polączollą z wręn:enicm sztan­
daru Jcdnoskc OSP; 

• Hufkc ZHP w Mszanie DoJn('J 
11a uroczystosć wręczl'nia sztandaru 
oraz nadania Hufcowi lmkuia Wła­
d��la" a Orkaua; 

-----------
tniak z To rzy ka (I mieJ ·ce) 0!1lZ: 
J\ a,;da!.na r,11s,,k1e1\icz z Jordano­
wa 1 hubtla Targosz z 0:;1c.lca. 

PoJr.ką poczJę współczesną nrjle­
piPJ zaprezentowali: Jarosław Zoń 
z Habki, Danuta Cież z Rabki i 
Katun:, na Bukowska z Jabłonki. 

W hufcowym prieglądzie piosen­
ki zwycu:żyly: zespół „Przel<,;c an­
ki" z Napr,l\\ y,. .,Podhalanie" 1 
Bystrej i "Pieguski'' z Jordanowa, 
n.1tomiast „Wesoła Gromacla" z Lę­
tow11i 1 „Bo;1 owy Wóz"' z Os1elca 
zajęły p1t:1"\\SZe miejsca w katego• 
rlach zaslępó"' - harcerskich i zu. 
chowych. 

Wśród młodj eh malarzy nagro­
dzouo piC'nv:;z, mi nagrodami: luzy. 
ll:dola C:zernit..a z Sidziny i Joaun" 
Suszkę z Jorda11owa Nagrodc; spe· 
cjalną przy,maną przez Komendan­
ta Huica otrz) mała Eugenia Dzia· 
lek, nauczycielka l opiekunka d1 u­
żyny ZHP w Toporz)skach. 

• W Rabce, od tneclego do pią­
te.go cz r ,a będzie trwał Karpat·ki 
1:csliwal Dziecięcych Zespołów Re• 
giunalnHh. O··ganizat9rami są Wo­
Jewódzki O;jrodck Kultury i Miej­
sko-Gm n y OK w Rabt;e. Celem 
fe. hwalu jest z.1prezento\\ame osią. 
gn.ięc dz1cc1�ych ze poló\v, a t k­
Zl' occ na popularyzowanych za ich 
pośrednictwem wartośe1 aule• ty­
cznie ludO\ ych. Z terenu naszego 
województwa do Rabki przybędą 
najleps e zespoły, m. in. ,,Krop cm­
kz", .,Tlarcnda". .,Mali Sium111" i 
„Małe Lac1 1/'. Znpro zor.o też do 
udziału \\ festiw.ilu re 101 alne gru. 
py dzi c1ęcc z sąsiedmch wo e­
wództw: l>ielsko-binlsk1ego1 r c­
szo,, ski o i kros ie1 sk1ego. 

tym roku od �dL1c 1� we Fromborku. 
Być może, po tym ko ursic na c­
rio pomyśli ię o zorg 'lizowai iu Ga­
lern Sr;tuki Dz1e<:1ęcej. Mówi się Juz 
o I c.j od w cłu la,t, a tynu za Pm 

w e'e warto <'10wych pra,c tuła ę po 
wie 1e. Cl,yba że trafią do C t t•m 

ZdtO\ a D eka lub &an. tc.riów dL c­
c1ę y1..h, ale czy to są wł c1we m ej­
sea do c. pozy j1? Ilu ludzi je ogl. da? 

ANDRZEJ SZVMAt-JS I 

• Muzeum Okręgowe w 1'ow)m 
Sączu na \\ l '<ławę „Żołnił'rze poi <'Y 
na Zal'hodzie, 1939-1945" oraz na 
"Wir<".tór 101" z recitalem szop<'no­
wskim Rł',::iny Smendzianki; 

• Egzekutywa Komitetu Miej­
skiego PZl'R w Zako11ant!m na rl�­
narne posiedzenie w sprawach kul­
łury; 

• Ko111ba1 z woji,:kO\\,, mjr Daś­
ko, n.� Jnspt•kcję w SKR-ach 

Andrzej B. Krupiński 

, 



Pańs•wowa Szkoła Muz,>,czna lmknfa 
Fr)tl kil Chop a w Nov.ym l:,ącLU 
obc odz.1 JU 1ll' trzyd tolecia. 
\Vcre mej - w 1949 oku - ro poczę­
ła dualalno ć Jnko insl:o, tucja pól-pry­
'' at.na pod opie kq I kierownictwem 
l\licczy:.ława Mirka. Szybko no la się 
z Sąc cm i v., 1952 roku zo tal an­
st, O\ O , 8 W p Ć } t p6 J Jej O• 
s1ągmęc a możl \ o cl doc 1IJi v.ła­
dze Mi tcrsl o Kultury I Srluki 
v.y az�.) odę na uh,orzcuic rcdniej 
szkoły mu .>cz J (czyh - drugiego to­
pnia) W clą u trz,>dziestu lat opuści­
ło jeJ mury po d tysiąc absol entów, 
w tym - stu d\\ ud:zicstu znwodo\l:ych 
muz) ków z dyplonu.m s:z.koly średniej. 
Dz.iś v.chodiq 0111 w skład zna ych or­
kiestr, q pcdago 1ml, repre I tujq też 
polską kultur, za granką. Nic spocób 
wymienić v. zystk1<:h, którzy Ofrągnęlt 
sukcesy; nnlC"..ą do nlch m In. sławny 
pianista, Janusz Olejniczak, Krz)sztof 
Brzu1.a. który w USA, w &ln Dtl'go 
·wykłada na jednej z uCLclni mu yc"L­
nych„ Bogusław Toczko pncbyv.aJący 
w Szwa,JCarii, Tad � z Gardoń muzyk 
orkic<:lry ymfoniczneJ w RFN (poprze­
C,n:4 C7.łonck znanego zespołu , Ann wa"), 
piosenkarka I kompozytorka, Marin Je­
żowska, Slanisla Moryto - W) kla­
dov.-ca w v.arr:zaw k J Akad Mu­
zycznej c y ZC'no Łac :i; g aJQCY w 
O kie t e Pol.)k o Radia "' K • .,.o­
v.ie. 

nadal kontJ,nuuJą praci: v. kole, Jak 
Teresa Wesst•ly - arty tka Teatru Mu· 
i:ycz ego w Krakow e. 

Trudno W)Obrauć sobie No,; y Sącz 
bt>z. Szkoły Muzyczn<'J jcJ uczn owie 
uczcslniczą w Imprezach o v.;ysok1cj 
rnndze art) tycz!lf j w .Kor1L·C1 t�ch 
u P ezy,denta" l W cezo och w Muze­
um . 

akopane Adama Pacha 

Krajobrazy historyczne 

do I u 
t�z ta 
.s l'pa 

dy go al 
oćrr lego 

cach cu o 

1tc, ą gv.a­
C'O dz,en I w ł;w I to 

d , iou yc1i ' nnp ał 

PłOTR NOWAK 

Y. SkUXl u..-icac h 
LJ \Il 1983. 

LUCVNA KASZUBA 

Jan Fudala 

W zakopiańskiej 

karcz111ie 
Do laldej karczmy 

prowadź mnie Los,e 

gdzie radość 

pozna mnie po głosie 

Wierszami muzyka 

będzie podstyto 

a milośc 

miłość ciardasrem zdobyta 

Hej - cien się karczmareczko 

ie ci karczmę zdobię 

c�q g�bq śpiewam 

i nóilcami drobię 

1,1,y-
2.­
a-
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1Cołys1es1 cl.tie��� ,.·- inr"� 
w :.otysce bi o.:.ar, 
nim je wyrzucisz w wicher istnienfo 
bezwolny liść. 
piskie nieopierzone, młode. 
Sp1 kołysane twoimi krokaml, 
nie płacze, 
porusza się twóim chodem, 
uczy się rytmu twych boków. 
Gdy się urodzi a twojego cierpMnia, 
będzie inaczej. 
Wtedy wrbiene się w pod,ót 1G ftOMi 
i zacznie samo iK 
11rok po kroku. JALU KUREK 

K 
a�da przyszła matka jest pełna na�ziei, ie 
<W.Edto jej uroazl się 7.drowe, dobre I mądre. 
Nieetety, nie Uł!Wtu nad1;leje te się spełniają. 

.Już w pierwszych tygodn.iacłl tycia wevmąwzłono­
weg,o oddziałują na płód róź.ne, C1..ę6ł.o nkodllwe 
ceynniki. Bardzo goine Ili wirusy wielu chorob -
ich przeniknięcie do płodu w pierwszych tygod• 
r,i eh ciątJ może spowodować niedorov.wój pow­
bila 1ących w tym czasie narządów pnysu.łego dzie­
oka. Ba.rdw eroź.ne są równie-ł Icki. nawet te uwa-

tane z.a ntt>szkodhwe. Negatywny wpływ na roa­
wo· płodu ma Ją skaienia środowiska, ży� 
or , nerwowy tryb życia matki. 

erwsze trzy miesiące życia płodowego są naj­
w z.niejsze, gdyż v.•ła.śnie w tym czasie wyk..<;tlal­
caJą się wszystkie narządy przystlego ezłowleka. 
Cz.i;sto więc w zdrowych rodzinach rodzą lię � 
c1 1. różnymi wadami wrodzonymi. 

• 'rzyd1.iestoletuia Wanda, inwalidka II grup:,. 
sama wychowuje czworo dzieci wymagającydl 
szc1:cgólnej troski. ,.Czasami otoczenie dotkliwie mi 
dokuczn, wyk&rzystujqc mojq niesprawnotć !izycz­
łtll. Nie t.tcieknę, nie obTonię $tę, więc muszę ,rię 

- Slicmy, prawda� - Kąciki jej UISt � 
siP w czułym uśmiechu, Wyblakłe niebieskie oczy 
ro iaim,ia duma. Spracowana dłoń pod.suwa foto­
grafię. Chłopiec patrzy wprost w ob1ekityw wieł­
k 1mi, jasnymi oczami, takimi immymi jak InllltA:ll:,­
ne. 

- RzeczywL�cie ślicwy - potwierdza.m. 
- A żeby go pan' dz.iś zobaczyła! Wsz)'l51!ikie 

dziopy za nim biegają. - Głos kobiety lamie się 
nagle, Oddycha głęboko, ru, �. I dellka4.nie 
gładzi fotografię. 

- .Tedyna.k? - pytam, żeby coś p0Wlied1.ieć. 
- Mam jc�zcze dwoje, dużo starszycli. Jauek to 

aż we Wrocławiu pcacuje, tam żonę znal&zł; rzad­
ko przyjeż.dia, tylko wnuki na wakacje pnysyła. 
A Zośka z:a inżyniera od okrętów się wydala, w 
Szczecinie żyją. Dawniej to czasem przyjecl)ała, 
a teraz._ mówi, że nie będ1.ie oczami świeeić._ Już 
wiele la-t, jak poszli z domu. Rysio był wtedy ma­
lutk . Mój zginął na wojnie i oni nie godzili się 
na drugil·go oJca. Mówili: .,co mama, n.a stare la­
t, ... ' Stara im s;ę wydawałam, a mnie S'Z.lo do­
p1( o na trzyclz'esty p,ąty. 

.. • i.ikt że !=:iC: n·m nic mH·1f'szyłcun, na,i<'chał go 
y kierowca jak noc-ą z roboty wracał. Zyc e 
nłk on obrzydło. N m \\ p cL1szkę pl Je: • 

J obaczylt, że d erko będ te .• p ckło ,; ę 
1ałol Troch<; n:.c. m I , 1ak1e to: Janc,k za-
d7 · <; ty r Z a nicw rle ml d 1.a 
z b eh . T 1 odJl h • J P-k do i k • 

huf S!ą 7 � cl<> p y kP 
d e D aJ to ałą 

N s 
łnv,nać twardo. Zi,ocic ;est takie piękne ł toku 
k,rótkie. Nie chcę oimvwat tego. co ,uz przeiyla�. 
Są to 1prow11 miniont, IJ)T(t'IDłl przykre, a ZI/Cie 
przed, mnq ł przed czworgiem dzieci." 

Arma jest równi� llllwalidką. Ma ctwoje dziecL 
St.a.rsza córka z US2lkodzooiem mózgu podczas tru­
dnego porodu, młodnJ s:,in -: 11: mózgowym pora­
teniem dziecięcym... Pozostawiona sameJ sobte, rue 
uezygnowala. Przeczytała mnóstwo książek, ,arna 
dba o usprawnienie dziecięcych organizmów. 

Ob.ie na-leżą do Klubu Otwartych Serc.. To cłla 
Qi.eh wielka porno(', otucha wsparcie. 

.,Dowiedziałam się e Klubie Otwo„tych . Sem:. 
Mam córkę Anię, któt'a w dru.gtm roku_ Zl/<;W zo­
atala łJ)(ltaliżowa'1.4. Jui Z6 lat opieku,ę. ,� nr.ą. 
Ania nie jest w stanie niczego PTZY sobie:: zrob,ć, 
KT!t/C :11 po nocach z bólu. Tz•lko dla Ani inos:ę 
to piekło, jakim jest mo1e życie. 

t.E-k bił chłopaków dwa razy starszych, rządził n.i­
m1. Jedna czy d� matka to przychodziła skar­
tyć. Głupie! Czy ja winna, że mój chodoczek lep-
1zy niż jej? 

Dobre było dziecko. A to mi jaki kwiatek przy­
niósł, a to prezent ku.pił. Najpierw martv.·ilam sii;. 
skąd pieniądze bierze, ale usPokoil, że m-rabia. Ln­
ny by na cukierki wydał, a on mat.ce.. Sąsiadki 
zazdrościły, mówiły, że te kwiaty z ich ogr6dk6w. 
Akurat! Nauczyciele w s2lkole też mieli pretensje. 
.. W lekcjach przes-zkadz.a - mówili - irunym u• 
czyć się n.ie óa". W!>-t.ystko przez zawiść, że takl 
dobry i mądry. O, pro!>-zę, t-0 zdj(:cie: C?Aemaście 
lat miał wtedy. Dziopy już się za nim ogląclw:,, 
wołały: ,,bez ciebiC' żadna zabawa". 

Szczegól.rue jedna nauczycielka była za7.droona. 
TakQ brz;>"Clula, bez chłopa, Zlllieść nie mogła, ze na 
nią nie popatrzy choćby i taki młody. Co i raz mu 
dwóje stawiała, że niby lekcji nie przygotował, 
albo mnie wzywała i skarżyła, że mój Rysio za• 
miast zad!a11ia pisać, koleżalnki podszczypuje. Wre­
szcie oskarżyła go, że Portnx>net.kę ukradL A to 
nieprawda! Sam mi Powiedział: "Znalazłem. mamo, 
to co miałem robić? Wydałem. W łłzi mama, nawet 
te poi1c zoc hy dla mamy kupiłem". Ale ona n:ł!ro­
b la krzy cu, potem coś jeszcze wymyi1liła na mo­
:,ego chlopra, aż go wyrzucili ze i;zkoly. 

To t dobru;>, rrK", o" - pow1ed2."nł. - Ja cn.•ś 
Wt!;'<l"J niż om wsz:ySC'y. Lcpicj ck> roboty 

e 1>0mor1;". Widz.i pa 1i: o n 1e po-

' 
ne JWprc..lam się poszew, J)'TZetcieradel i mmd 

bielizny - nie ma.;qc łazienki. tylko ltu.dnię, a La­
tem potok! Ile przeżyłam ,ueprzespanych flOCII, i'4ł 
wypaliłam światła, ile wynioale1m basenów ... • 

Czy ktoś - poza ma.tiką - byłby gotów do klłt 
ogromnych poowięceń? 

Wielu inwalidów, którzy nie mogLi wyipracowa4 
własnej renty, pozostaje na utrzymaniu ro<faiców, 
są zdani głównie na macierzyńskie serce. Na mat­
czyne wysili<i przywtaca.jll(:e kailekiemu nieclw 
zdrowie, życie l na-dz.leję. 

Za to wszystko, w imieniu wielu nie umiejących 
mówi�. nleświadomydl, ł.e żyją, bem'aónych, ka• 
leki.eh, e ciałach porysowanych operacyjnymi bliz• 
nami - chci�bym podziękować m�tkom w dniu 
Ich św.ięta za wspani;,łe serca, za poświęcenie, za 
d.lwE.rne t och1'onę życia. 

ZYGFRYD DZIEKAŃSKI 

. .sł 
Fot. ARCHlWl �I 

r:-1 c • rnrat zgmęly obrącT.k.i, com je mwla po oi>u 
r ę7;:i1,h, i zloty krzyżyk. Chciałam i.ść na m1h Jt;. 
a'e on o<lradzil. ,.I tak nie znajdą - tłumac,zył 
pew-n e Cyganie ukradli. kręcili się n edawno k,,. 
lo domu". Pytał.am sąsiada milicjanta, co rolM , 
ale on powiedział, że ... Pani, jak mógł coś taki� 
o moim dziecku?! 

UdaJę, że szukam czegoś w torebce. Cóż powiiein 
trJ kobiecie, która całcl swoją nadzieJę i miło ·ć 
ulokowała w• synu? Cz:1 mam iej przyp.)rnn " 
protokoły szkolnej rad:, pedagogiC7Jl1ej, milicyjne 
wywiady, �Zlllar\'ia dziew�t. którym fundował 
nie tylko kawę, ałe i drogie ciuch:,, którym chwa­
lił �ę. te od matki w-ycią�ie co tylko ze,:-h<:e? 

- -.Ożenił się. Nie powiem. ladrnl ta łbnka, 
zgrabna, zawód ma dobry. Ale nie rozumiała go, 
nie. Chciała, teby sied11iał 11: nią w domu. żeby pie­
luchy prał, zakupy robił Gd7.ie takiego młodego 
w domu uwiążesz! Tłumaczyłam, ale nic. Corn.z 
gorzej było między nimi, kłócili się. Zaczął pic. 
Co się d2liwić. żal w w6dce topił. Nie miał ciepła 
w domu, pr1Zy żonie, łiO go w kieliszku sLUkal. A 
ona wciąż SWQJe; ,.Nie po tom za mąź wysz.la, źe­
by mąż za dziwkami latał. Nie Po tom dzie<:iko ro­
dziła, żeby ojea nie oglądało". To rozeiJH się rua: 
i drugi. Do lek.ana latała, obdukcję robić! A ;ak 
kiedyś wirócił Po trzech dniach nleobe<:ności i zna• 
l�zła u niego rachunek 1: izby wytrzeźwień, wbra. 
ł:a d1.iecko I odeszła do rod1.ic6w. Podeptała sw �­
tą p�r,:ięgę małżeń.�ką, ie na dobry i zły lo'>, z.i· 
brała c6rkę, i do sądu o rozwód podała! 

Myślałam, ł.e sobie co złego zrobi - t, kl U("7U· 
c1owy . .,Mamo - :i:.alił się - za co tn.'ca knywd " 
Co minlam rzec? ,.Uspokój się S.},1ku, u cpokóJ 

poc1cs1.alam. - Znajdziem: Jep<1.ą, pluń na H 
kę", U•łuchal, przecierpiał, oclzy 'knł humor. P 
cie młody jc-sz.c-ze, ledv.. ie dwaoi a edr m 
czył. Już sobie marzyłam, że � \\Y dom 
te je•zcze wnuczk,f pokoly zę • 

Spojrze c wyblukłyclt oczu w 
ce Mech n czr1e pf'ZckLd Ją ! 
n·c tara je ze jc<.t ś, ma , I" 
I pół dz1 ąt a at, a tak ś M 
\\a a Sled ę drż e p 1. ow f'dy 
z ć wysmv: tę bne, z Il 

- Po co o \\ dy p ..-.? 
t p  p ę t m 1 

rl, hy .m 
p E ł rr> 
z b ł  V. 

T ta CJ 
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• 

• 



' 

• 

Biegi zwycięstwa 
prerenlowało 28 uemlów prowad2'JOnych 
przez Marię Pasionek. Oto pozostali 
%Wycię7JCy: Elżbieła Mazur (Zblucha.), 
Agata Wójcik (Kłodne), Lidia Opiela 
(ZSZ Limanowa), Elżbieta PrzechJ'zła 
(Liceum Med�zne Limanowa), Kazł­
JDien Małll\C (Pasierbiec), Krzy11złof 
Gdowics (.Jurków), Józef Sobcuk 
(ZSE-M L»nanov..ra), Franciszek Jarecki 
(L!manovia). Wśrbd Sł.kół średnich 7JWY· 
ciężyły: ZSZ Limanowa (dziewczęta) I 
ZSM-E Lima.nowa (chłopcy). 

' Tradycyjnie w roczmcę zwycięstwa 
bad hi�ryzmem młodzie-.t Nowosądcc· 
kiego uczeJStniezyla w masowych bie­
cach prz.ełajowych. Oddano hołd pole­
głym w miejscach pamięci, \itwięco-
11ych kl"WJII pomordowanych. Spośród 
kilku imprez odnotowujemy dwie -
w Nawojowej, Limanowej 1 Niedtwle­
di.iu. W Nawojowej zawody przygoto­
wał ZW ZMW, dopi,sala �oda i za­
proszeni goście. Zawodników dopingo­
wali na wasie m. in. pbk rez. Ad&m 
Niezgodzkł s Zarządu Wojewódzkiego 
ZIW, kurator J6zef Słowik i s11dec'lti 
mistrz tenisa Jen:, Bul:cak. Dużym po­
wodzeniem cieszyła 11ę wojskowa gro­
chów.ka. 

W biegu memoriałowym o puchar 
dyrektora Zdzisława Adamusa, zmarłe­
IO przed kilkunastu laty przyjaciela 
m.łodziei:, 1 propagało-ra sportu, zwy­
ciętyla Lueyna Piętka s Łabowej. W 

posz<:zególnych kategoriach wiekowych 
triumfowali: Anna Rosowska (Cz:o,r­
aztyn) I Jan ltulpa (Frycowa); S)'lwe­
•ler Dr"'1 (Nawojowa) 1 Eltble&a 
Roma (Marctnkowloce); Jeny Swiera4 
(Korzenna), Teresa Dros4 i Aleksander 
Drozd (Jordanów). W pucharze gmin 
pierwsza Nawojowa, vn,ed Gorlicaml I 
Chełmcem. Najlepszą lnlko)ą rolnlc-z:ą o­
kazała się SR i Nawojowej, naj1e,pszą 
podstawową - SP nr SI J N. Są<:za. W 
7.aw·odach uczestniczyło ł70 osób 

Blisko tysiąc zawodniików .,."7.ięło u­
tt.ciel w Biegu Zwycięstwa w Limano­
wej. Padający deszcz nie odstraszył u­
czestników I organizatorów. Piękny fe­
styn zorgani:t.0wali: MOS � Limanowej, 
OSiR oraz Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Limano\.\''Skiej. P-..ichar .,Dzien­
nika Polskiego" za r,,,,ycięstwo dTuży­
oowe w kategorii sikól pod.stawo­
wych i;dobyla SP w żaniącej, którą re-

Organizatorem Biegu Zwycięstwa w 
NiedźwiedLiu był dyrelHor miejscowe­
go MOS-u, Stanisław Mrowca. Puchar 
nacZf'lnllka gmh.y. Janiny Kuczaj zdo­
była SP z Kasin)' WieLkiej (opiekuno­
wie Marta Spiechowicz l Józef Bema­
nek), Która wyp;·zedzila SP z POTęby 
Wielkiej (Mańan Zembura), SP-1 z 
Mszany Dolnej (Tadeus� Borucki), SP 
z Niedtwied-tla (Marian Mrowca), SP-2 
z Mszaay Dolnej (Tadeusz Klimek), SP 
z Podobina (Marian Domagała), SP z 
Koniny fl'adeuu; Florek) ; SP I Raby 
Niżnej (Stanisław Bajolek). 

Pierwsze zgłoszenia 
Zblii.a się termin rozpoczęcia V Mistrzostw $wiata w mo­

delarstwie rakietowym w Nowym Sączu. Do udziału w teJ 
imprezie zgłosiło się jui ponad stu modelarzy z 11 państw: 
Bułgari1, USA, Kanady, Hiszpanii, Jugosławii, RFN, Wielkiej 
Brytanii. CSRS, Rumu.nil i ZSRR Najliczniejszą ekipę przy­
syłają Amerykanie - 20 osób. Ustalono również ,kład re­
prezentacji naszego kraju. Do ekipy narodowej powołano 
szesciu modelarzy z nasz.ego regionu: Knysztofa Joba z No­
wego Sąt.·za oraz Juliusza Jarończ,-·ka, Sla,\Omira Kołpaka. 
Tomasza Markiewicza, Dariusza Jochera i Piotra Jarosza -
cała piątka z Klubu Modelarstwa Kosm1c7.nego „Zefirek" w 
Muszy11ie. Cic!.zy zwlasu:za faJ..t, że dwukrotny mistrz świa­
ta, wychowawca modelar<kiej młodzieży - Juliusz Jaroń­
czyk. zdecydował się na udział w mistrzostwach. Pan Juliusz 

K I ak mar li o Io.. c" 

Barcice 

Mlod/J .1.. LZS-o\\ska spotkała i;fę na 
v. o� n:i,c.h biegach pr laJO\\yc.h. W 
spraw nie „org niwwa1Iy< h zawodach 
W).  ta towaU uct ,1ow1e t uczennice 
ezkól rolniczych l leśn czych z całego 
województwa. Drużyn<>wo najlepszy o­
ikaiaJ się Ze.spół Szkół Ogrodmczych s 
Mszany Dolnej (opiekun Edward Lisi­
ka) przed Zespołem Szkól Rolnic,ycb 
:r. Nowego Targu (Marian Mirek) i Mar­
cink<>vi!c (Eugeniu� Mrówka). Dopiero 
;na 10 po-z:ycJi uplasowali mę uczniowie 
z Nawojowej, czołowego niegdyś ośrod­
ka sporto'wego w lekkieJ a<tletyce. Oto 
"l,yniki ln<'lyv.1dualnc: 

Dzicv.'Częta młodsze: L Helen.a Ce­
klarz (ZSO Mszana D.). 1. Barbara 
Kraus (ZSO Ms,.ana D.), 3. TerCJ;a M.1-
ciszek (TL St Sącz), 4. Anna Witek 
(TR Bobo'ńa), 5. Mnia Forc;da (ZSR 
Łącko), 6. Wanda Galysa (ZSR złockie); 
dzievx:zęta starsze - l. Władysława 
Zapala (ZSO Mszana D.), 2. Elżbi�ta 
Roma (ZSR Marcmkowice), 3. Lucyna 
Pociecha (TR Bobowa); chłopcy mlod­
g1 1. Stanisław Lawnieki (TL St 
Sącz), %. Les-.1:ck Kuilllll, (ZSR Marcm­
kowice), S. !!itanisław Cetnarowskl (ZSR 
Bystra), 4. Andrzej Mituś (ZSR By.stra), 
5. Tomass Czop (ZSR Marcinkowice), 
tł, Gn:egon Sowa (TR Bobowa); chło­
pcy starci - 1. Paweł Picchowka, 1. 
Kazimierz Fhtura, 3. Jarosław Ciepluch 
(Z.SR N. Tar,g), 4 . •  łan Gancarczyk (ZSR 
Mardnkowuc� ). 5 Grze�orz Zagorowski 
(TL St. Sącz), 6. Marek Stanisz (ZSR 
Nawojowa). 

W zawodach, w których uczestniczy­
ło 130 dziewcząt f chłopców, sędi.iował 
Tad<'uss Dobek z Now�o Sącza. 

Puchar Startu 

W pierw•-�-m wykigu kolar'lk m " 
lhl ... ha-r Startu ro� �1 <1,1) m '\\ ,dlJi. ak•1 

lav. a jednak na Sławka KołpaKa, mi trza PoMd, który 
z w1elk1m zaangażowamem prz) gotowuje s,ę do rakietowego 
Mundialu 

Nasi zawodn,cy dzięki l1rnue austriackiej \'ebra Motor 
Model Len będą mogll wystartować r6,vmeż w konkurencji 
rakieto-planów zdalnie sterowanych Austriacy dolltar<'zvh 
„Zefirkowi" komplet nowoczesnej aparatury do zdalnego 
:sterowama. (Najblizsze plany � to wyjazd „Zefirka" do Ru­
mm11i na Zc1wody o puchar klubu Metalul) 

Mll't zostwa rozgrywane będą na lotni ku w Lososm.ic 
Dolnej Przygotowano już pas komunikac:i, Jny, tzw III po­
ziomu, przemaczony dla , takr.6wek" powietrznych czyh sa­
molotów AN-28. Ukończono również budowę 5 domków let­
mskov.�ch, które będą stanov. 1ć zaplecze zav. odów Spra­
wom organizaC) jnym poświęciło sporo uwagi walne zr,ro­
madzc111e delegatów Aeroklubu Podhalań k ego W trakr1e 
obrad W) brano delegatów na zjazd krajoW) Aeroklubu PRL: 
prezeS3 AP Ludwika Kaminskiego oraz d)reklora h urn 
or , izac.} jn<.'go V MS w moclelar<.twie rakietO\vym PiołTa 
Kruka. 

Ze sportu szkolnego 
WoJs.ka Polsk:1cgo (prowadzącej od Za­
,µizdu Sądeckiego przy obwod1 fcy do 
Gorzkowa) w Nowym Stł(:zu z;wyc1ęzyl 
wśród chłopców starszych Mariusz Jan· 
ezyk (I LO), przed 1'1arki<'m Zwoliń­
skim (ZSM E) i Bogadanem Bebd11 
ClSZ-4), v,;śród chłopców mlod<.-Lych -
Edward Kierczyn!ikl (SP-1), przed An­
drzejem Wojcikiem (SP-1) i Wojcie­
ebem Ujejskim (SP-16), Do zav.odników 
wyró-.GmaJących się na trasie należeli 
uci1111owie SP-1: Karim1era Sala.bura. 
8tani1>law Hebda, Krzysztof Koidow11kJ 
I Tadeusz Rosiek. 

Czwórbój lekkoatletyczny 

W ryv..ihza(;j.l lC'kkoa'1letycz,nE>J 1�61 
podstawowych i Now�o Sącz.a 1 oko­
lic (�ok wzwyt lub w dal, bif.-g 60 m 
ł 500 oraz rzut kulą lub piłecz.ką palan­
tową) zwycięż)łY dz.i<•wczęta ze SSL 
(opte'kullik.a Elżbieta Janbz), pned ZSG 
s Chełmca (Tadru&3 S&lamon) l SP-2 
(Zbigniew Popko); wŚTód chłopców wy­
grała r6wniez SSL (�zek Rembiasz), 
przed ZSG Chełmiec CWladyslaw Bu· 
Janda) I SP-4 (Andne.i Słt'fanie«'k), 

Piłka ręczna 

Mi,,trzoslwo v.ojewbd1..h\a w piłce 
ręcznej d,1e·"cząt s:..kól śred1 ich zdo­
było J LO N. Sąc;: (opiekunka Kry6ty­
na Kotarba). przed CZSP Bobowa i 
LO Zakopane Ze szkól podstawowych 
najlc•piej w szczy•piorniaka grają chłop­
cy 1. SP F1 ydman (Andrz<•j Pitek). któ­
rzy wyiprzcdzili SP z Brzany Gó: nej 
1 :::;p „ Gródka ua<I Duna:cem. 

Pod siatką 

Pod patronatl'm Lechosława :l.iembo­
Wi<"Za, dyi·elktora szkolnego osrodJtn 
s;portowc-go w Starym Sączu odbyły 
sic: wojewódzkie mistrzostwa S7Atół pod­
stawowych w mini-siatkówce. Uczt'$t.ni­
czy)y tylko te klasy, w których reali o­
� any jest po;.-zerwny program s1at­
ikó,v.ld (W') jątck stanowiła SP-9 N. 
Sącz), Konkurencję , trójek" v:ygrala 
SP-8 N. Sącz (Leszek Ogorzałek), pr;,:.cd 
SP-19 N Sącz (Franciis:wk Kubusuk) 
I SP-8 II. Wś.ród „dwóJ('k" tnum!owah: 
SP-8, przed SP-2 SL Sącz (Mieczysław 
Re.pekwicz) i ZSG St. Są<>z (Mi<>cr.y­
slaw Jarząbińsld. Na dalsz.ych po.!l -
c,J<leh uplasowały się SP- 2  ze Szc;z.a\\ ni­
ty, SP-9 N. Sącz i ZSG Bobowa. 

Nowooą<lecką Hgę siatkarską bezape­
lncy3nie "'ygrali uczniowie 1 uczennice 
SP-8 (kir-dy ta szkoła v. ko1ku prz<.>gra? 
- zastanawiają się rywale), drugie 
miejsce zaj!;li ddewczęta i chłopcy ze 
SP-19 (Kazlmłt>rs Mordarski i F. Ku­
buszek), trzc-cie - SP-4 (Marek Sta­
wiar2) wśród dziE:wcząt i SP-7 (An­
drzej Blukacz) v.śród ch!opdn,•. 

Koszykówka 

W lid�e ba tu ,,._ N. Sąc.zu Z\\ yc �-
z;> li: si.koły poci tawowe - dzit>wc.o:ęta 
ze SP-16 (Jozcl Kaczor), SSL (Kr:>·st,­
na Cięl'iwa) ; SP-18 Aleksand<'r Cia­
pała) i chłopcy - SP-18 (A. Ciapała), 

SP-19 (F. Kubuszek) i SP-16 <J. Ka­
czor). Wś1ód s,k61 średnich najlc-.pH'l 
pod ko·?M'l wyp�dh chłopcl z zt::E-M 
�Mieuyslaw ZaJl\<'), ZSam ,Tade11sa. 

Emocje pierv.'6zego etapu matur po­
woli ustępują. Trwają eg7.aminy u.�tne. 
W Szkole MIB*nostwa Sportoweco w 
ZaJkopanem to już druga matura, przed 
rokiem zdawały j11 m. in. siostry Tlał­
kówny. Do tegorocznych egzaminów 
dojrzałości pri;ystąpiło 37 abiturientów. 
Wśród nieb znani I przyszli mistrzowie: 
Zofia Tokarczyk. Udia Olcoń, Graży­
na Kluza, Monika IJcbowska. Jarosław 
Golik, Janun Wróbel I 36zef Kunc. 

Jak podchodzą do egzaminu doJrz.a­
ło..4cl Anna Katmierezak, Małgorzata 
Palka I Jareslaw Gellk. 

Anna: - Mat1n·o ;"�t kor1ieczna. po­
zwoH mi 1prawd.złc': ,amq ,ęicbte. ,rrsi 

Matura 
roruajem gent'talne; próby pr.::ed egza­
mi11em na wyższ4 uczelmę. Tuż pr"ed 
egzaminem na pewno nie będę się u­
czyć, pójdę fl4 spacer w góry. Najbar­
dzie; obawiam su: pytań z jęzuka poL• 
skzego i stresu, któr11 może spowodo­
wać pu,tkę w głowie. Jeśli wszystko 
się uda, zdak no A WF w Po::1wmu. na 
-rellabihtację. Marzę o założeniu rodzi­
ny, sqdzę, ze pogodzę obow•q ki rodzin• 
ne z zawodowymi 

Małgorzata: - Matura w OL różni�nm 
od startu w zawodach sportowych J<'St 
81)'Tawd�ianem inteli ktualnym, takzepo 
3eszcze nie przeż1,walam. Pr cd egza­
minem na1lepiej po3e„dżę na rowe.,. e. 
Pr ygotowalam harmontJI ou•eo ściqpi, 
dodad q mi nieco pewno cz nawet gdy 
me będę z nich kor„ystat Po matur e 
zda;ę na krakowskq A W 1•, ; z, oblC'Ję 
- to podejmę naul<ę u, Pomotura1, ym 
Studmm Ft ylcotC'rapz 

Ja.rl)!;ław: K lkana�c1 ut nauk.i 
musi zakońc 1f! �ę c�vms po 'lł11m, a 
tc (:C maturq, tak ,ak mudneo treningi 
leone q się ud alc.m w OtJ.'O ac/ Naj­
barcl <'1 obau; am s ę dencrwowar ta. 
Mies kam w nteornac·e do na· 
uk1 e sq w (:C naj ep e Cllnatb11m 
stu.d ować 1ta AWF I o ta<" tr ncrem 
komb nacj norwc�k tj 

Sp towcom rr atur y -zycz)mY 
p01\d O \  a. 

MHK 

Pll•lr:zak) 1 J LO ('Tadt•usL Sze :ba.) 
ora, d l'\\'CL<;>ta z I LO CBarbara Ko-
e11l> ZSEkon (Alina M�i.� k). 

Dni olimpijczyka 
a..iguracJ.e Dn1 01Pnp JCI.) ka 

Hl83 nastąpiJa w SP-9 w N. Sąc. u U• 
czeń kl. VI J'oma."" Lls odczytał aipel 
olimp1jsld. pod obeliskiem sądeczan 
pomordwan_ych w cz.asie II wojny św;a­
towej złożono wiązanki kwiatów. Kil­
kusetzloto\l,e datki ubrano na budO\l.fł 
pomnika gen. Józefa Ku�troma W bie­
� pnzcł.ajowym na1lcps...e c,.asv uzv­
skah: Stanisław Ruchała, Roman No­

wogorski, Bogdan Zarot � n,ki .Jerz:, 
Popid.s. 

Spóźniony n•fleks 
Dóp<>JO 18 k""1etn•i.a llOOC',:uV do 

�z:kół 1c,gulam111y konkursu "Na ol11n-
1Pljskim szlaku - od Los Angc ks do 
Los Angeles". Tynxzasem kierO\\nik 
W)działu Kultury, Kultury F1zyczncJ 
i Turystyki UM w Nov.ym Sączu, Ry­
szard Filipiak, miesiąc v. CZC'SOiE'j wy­
siał do dyre.ktoró" S7.Kó1 pi.sma pona­
glając do przeprowadzenia el1m nacµ 
oraz przysłania ,,ynikow do .20 kv.1e­
tnia. Kt.os pokpił sprawę i na\\et me 
próbował zatuszować s,,oJer.o lEnistwa 
1 organi1.acy jncj indolenCJI Ta,k upa­
claJą kolejne imcjaty,\ y prOl!)ago,, a .ia 
sportu w "z.kolach. Sterty regulam nów 
ol1mpijskiego konkursu k-.i..al.v w bill­
rach sportowych od ... listop:ida 

I 
Ji:olumnc: sportową 

redaguje 
JERZY LESNIAK 



R a ot u l a rz . 
W dma<h 3 5 m. ja w Kr0811ic o<l­

b)·ły s1� oka 1.;i:owc climinnCJc> Turnu;­
ju Wiedzy i Umic,if.tnoscl Uudowlil­
nych. W elimlnuc),,ch wzi1.;to utlzinł 
ł5 zawodników rcpri,zcnluisł"Y"h po­
łudniowe wo.1cwodzt.wa w zawodach· 
mur,u·z, m;llarz, monter in&tnlacJi bu­
dowlanych, Wojcw6dztwo nowo.iąuu­
cki� rtp1 czcntO\HIIO 'I 11t'u·.yn. Du.<y 
11ukces o<lni6,<ł Ze rbł �kGl Bu<lowla­
nych z Now<'t;o :S..c7.a. .J,·go ucznio­
wie zwyci1f.yli w dv·oc11 nAt1.;gor1nd,: 
w zawodzie ma iuza - .JMl„k Mi11::u._ 
l An,lrsi"j Tokatr1:,1yll • w 7.,n .. ·od.f.ie 
111on1er<l ,n ,t,. '" )l b11t!owhu, eh 
O.rlu.ii Lltwin„kł 1 �r.n·..,.tef h.onior. 

,c„ 

Z okaz 11 18 roc,mn:) �ukNH:1. .. n a U 
WOJHY światowe.i ZM-GM LOK w 
ICrynicY puy wspólp1.1.cy ZM-Grr• 
ZSMP, KU, Zif P orłłZ RM-Gm LZS 
zorganizowały 7 moja �awoJy spor­
t.owe (bieg na oncntl<<'.f'! i strzelanie). 
W krynickiej imprezi� 1.1tzf>:itnic1yło 
blisko 250 osób. Udbvla .,,� tr.z zorga­
nl:lownnll t)rzez .!O Uzdrowi kowy 
S2.11Hat WoJskowy wy lawa spr�tu 
ląc:c:no.�ciowcgo oraz uzb1'0Jeni.i ... oj­
skowego. Ptzy o�m<.ku 1to11 .. ·zą�ym 
i;part«k:iad� 1 ,IOdL cl spotkała ne z 
kpł. rcz. :\ Ad:un"lhim, uCU'"l!r.ik1cm 
walk o Re '1 abr.1 Io ń,w 
hadl·tyj1,q · ., ,,<O\.\CJ iro,llo<�k,. 

:p. 
Tegol'01 zna, VIII Ju e;1), JU O im 

piacly Wiedzy Spok z1:o-f'ohtyc n J 
ZSMP przcbicua pod hnskm „Mlodz1 
w rl!foi111ic". W finnlc eJ1m11,acJ1 'I.,,_ 
Jewó<lzkich VIH ow:::.-f', kt61y oubył 
slę 7 maJa w Nowym Sq<'Zu, z\\yr1ę­
�yła dr I yna rcprczcntuj.'lra {{I inf,' 
Łukawica, w skł:.trl:r.ie: Sł•· fJn <iuT• 
rut, AndruJ "oJłln" i(·l, tł�,1.ard 
\\"1,jlowin; da ug·e m CJ , �.i f,'la 
ro,pa·e:.:cntncjn Nowe io s.i, 1.1, i. ui.ll 
ce-ntralnv 01,rnpi,11\y 01 llr z•r ,,.. "' 
Katowicach 7 mnJa. 

# 
W G1ybow e z Hlilja!) wy /.,.1 du 

Mic ;ko-Gmrnuq;o ZS!\lł' ora Z, r: :ą­
d" M1cJ ko-Gminm go LOK-•, pr �c­
pl'O\, a,lzono li maJa zawody hzc1 -
ck,c Głóv ną nag roll,. �dob• \\oJ-
eieeh �lu•mr('ll''k - dyac:ktor Z ,, J 
Szk.61 Z towy 11, l)p11 kun w.'<011 ('J 
orgarul,lqa ZSMP 

'* 
I niai,1 w \\'1cJ�li.m1 l>omu K,11 1ry 

w Krempnchad1 otlb)ła 'ilf! uuprLLa 
1·ei:1ou.1lva pn. ,,r<wnotcnko \Vio�m·" 

o Zloty Zbyrc•ik J11�k1.-rnl. on:o­
nu.ownun dzi�k1 star,miom zarz.1c,ow 
gminnych ZSMP z J>1hłonk1. t., p: z 
Niżnych. t:.owt:go Tm-«u, ł:!1alf'J:O O r­
najca l Duko viny 'fatr2.ań ki.:.. W 
imprezie 2.npt·e entow, Io ,rę ti4 <l;pic­
wakbw, ga wulzl y i L •'<'Y • toró,\ ze 
Spi,ta O' I , j Slu1l Ff;O Po li ,'n 

4 \  .. , 

O 
b<·<.>11c pokolernc d \ ud i<' lo-
t re, diic:;tnlatk,,w nw \ :cle \l'I<' 
o Powszc·chncJ O ·g.:muacJi Slu:i.-

'ł,y Polsce, ktora p1;o,ed tri.yclz.il'Sto1 1.1 
e. górą latv .,. l,.C,R1..ala w c ks,.(iść mln 
ddezy. Warto t•, lGc prz, pom1 icĆ w 
ogó nvm ch0<:1.1ż 1:a1 \S1c cc.:e I zada­
nia tej or1,a•1iLaCJI, a lal< !C \\ PlterllC 
eft ,dy jej d1.1alalno�ci. 

POSP powstała w 1918 1oku i orn.u­
mowala 7.asi�iem swojego d1.inl,1111., 
calv kraj. Obowi,,zkmt i �lu.ihy w or­
ganir.ac,i podlegała młodJ.ici obojga 
płct w wicku 16- 21 lal. Podstawowvm 
<:dem PO�r b� Io p1 zygotov.·anie mło­
dzieży w 2.akrrsic przysposobienia 
wojsko" E'J{O, l\ J chowa nic fizyczne I 
sutole11ic za" odowc. "Brygady Służbv 
JJolsce pracov. aly gk,.,.. nic na obi„k­
łach obji:l)·ch planem 6-lctnim: w No­
ll,,·cj Huc1r. i Zakładach Chcm1czm·ch 
o:;....-i�cim, przy cksptoatacJ1 piasku· na 

Redaguje W3-dzinl Kultur;t 
i Propugandy Zarządu Woje­
wódzkiego Z\\, iązku Socjali­
stycznej Młodzieży Polsl..iej 
Adrt-s ZN-i))Ołlł: 33-300 Nowy 
Sącz, ul. Narutowicza 6, tcle · 
fon 233-83. \H•wn. 202. 

Co może miody radny? 
Rozmowa .: KAZIMIEltZEM POTOCZKIEJ.\I - radnym Wojewódzkiej Rady Narodowej; 

członkiem Prezydium Zarządu Wojewódzkiego 7..SMP. 

- C'�um .iojvwje ><ię ,achtu WRNf 
- Uczestniczy w podejmowaniu de-

C)'7.ji społecznych i gospodarcxych, v, 
rozwiązywaniu nabruniałych pi-oble. 
mów wojewód�hva. Obecr.a 11ytuacja 
cią-i.y jcdnaik: dość poważnie m. dzia• 
lill.!1o�l nas2*j rady. Budżet woje,, 
�.-ód-:i:ki. jest za skronu1y, aby arealł­
zować wszysLkie potrzeby 1;t}Ołecmt'. 
Bm-kuje środkó\V n.a słu� zdrowia, 
budo,vnlct\\'O, komunika<'i�. 11port. Re­
ali?.uj-e się te punkty planu wo�wód'"· 
ki�o. które RII abl'l<>lumie nie-�dne. 

- Skqcl winclo�no, ;akie � 'Mjptl• 
'lłieJs!e potneby rl!gi.onu? 

- Z sugestii rad narodowy.eh. mieJ. 
�ich, gmi:rmy<:h. ze !'P(>tl,an z lud21ni, 
wyjazdów w teren, ta'kk:h C'hociaż,by 
We O.'>tafoio mo.jc do S,:,cza-wuky t 
Ot:ho-itl1i-cy. 

- Czy „odu tereuowe cl�·łllujq le· 
pie.i 1\ii wojewórl „ka? 

- Trudno otlpowlNl21et. Micl'!lt. 
klem je,st oc,ywikie roz.wtązywtmi• 
kon'kr<"tlly(h �praw. \\'RN interei;u� 
:,ię o wicie wi�k zym zakresem pro­
ble-m6w. Każdora?.owo debatu.lc nad 
11in1i na !;C ii '10-80 proc. radnych. Z 
k-0tel n,<ly terr, O\\ e tię to mogą we 

wla,"11.)ml YAkre.�I• rozwią.?.)"W8Ć l!!Pra• 
wy lokalowe. Ich ałtt� je.,.,,t z.ró• 
t:nkowa1nia. P.rzykladem pozytywnym 
je� W!Stl)Omnia,na wcześniej Su:z.aW\T.o.• 
ca, nie ndjlepszy,m zaś Ckhot.nica, 
rd":,ie admi-n.i-f:tracja dotninuje nad ra• 
dą. 

KU.ko poiti�d"?e'A WRN nie sfi,w,.. 
liwwaf)O, bo radni m.e dot'"WO/& do 
lfońc:a obrad ... 

- Obe<:11ie kał.de posiedrenie odby­
Tl'il się przy wymaganym quonwn. Jln.. 
w'Xlcm komp! ikec}i byt, mtdności 1 
dojazdem racłn�h. 

- Cz11 to co ttchwllllcie 'llff ,ea;ac1' Jest 7zeczywiście ,-eołi.:awafle prze% 
admfri.istrację? 

- W zase.di1e t-ak, choć admi<n:115trra• 
eja je.ctt często be,.radna pr-1.y wyko­
nywani'U na"!'zych uchwal Powszechne 
braki towarowe i llurowcowe prze· 
&7.kadzają w reaHz.aC'ji �aloień plal?lU. 
Paradok,i;<"m je,�t ta�t. te część środ· 
ków przeznac;z011ych na oodoW1nictwo 
szpi-tatne przepada, ponieważ przed­
siębiorstwa budowlane nie s11 w Sił.a­
nie wy,.v,ią7.ać się 1: umów. Ta!k je-sł 
choćby na budowie <-1.pitaltt. w Nowym 
Ta1gu. gdiie r.,a 145 mi.n złolłyClh wy­
k<>rzy,ta,10 126 mln. 

Z drugiej strony lady 
(;o to a ou�11.1aa, gaJajq. oaclaJCI 

t� eksped,e11tl,1, 111c ko111,ret11eoo me 
robią. Ru.s.aJq się jak much1,1 w �,. 
Najcz��oiej la.kimi epitetami ohl'zuca.11i 
�<1 przez kheutów p,·zed:rncy \\ �kle­
pach. 

Jak wygląda to 1 problem z drugi�j 
trony lady? Na pytanie odpo\\ wclają 

prncO\vnice kh•pu nr 13 „Gallux'' w 
"{owym Sąc7.U, czlonkm,e 7.S\[P - Bo­
ze11a i Bcnnadctta: 

BOZENA: - Zc/owmy �oble sprawę 
_e •lt:!JO stosm1k11 klientów do ltandlo• 
'IJ.'CÓU>. OJ>iniq ,iajc·ęściej UPOWS.!C­
chn1ałlq jest twlar,l:cnl<> - .,1,ancllotlX'y 
mają, U.'SZystko; tylko pracować w 
lmndlu". ,fr'st to (I.la nas kr:y1t•clzące. 

Lud ie wykupu}q kafcly toumr i w 
ka clcJ ilaści, a c�c;:�to a brak w,,ma­
JJ(OW(IO asortum<'•1L<1 na pv'kac11 ol,1t'i· 
u·ają 11as. 

KierownictlJ o .skit pu rour ws:11st/·o 
na r•ccz lcps d jaJ.o;c, obsł1ir11, m. !li. 
JlOl)l'�C?; or1ra1t1c C'll/C ilo�c, TIOl)!Jll'Ctnia 
okre�lony<'lt tou•nrów tmntt•r·al11 kra­
wieckie. raJsto1,y) umo�lin in s1i: w1ę· 
ks.ej 11rup1c 0�1ib 1cl1 Ąakup. 

r r111cj pracu 1<' s;ę """' 11• "'>rl 11111·// 

l'u,;tvnl Bl!;clow:-:Ick·j, \I. l.c,palniuch 
,.Siersza" I ,..Jaworzno". \·Viclc l>ryi:tad 
żeńskich p1acowało w PGR-ach prz.y 
akcjach Z.11i1'e1 'eh, glóv.uic na Zie­
miach Odz) .,ka,1J eh. 

Kierownkzc funkcje w POST' p<>łnih 
delegowani do nich oficerowie Wojska 
Polskiego. W Gorlicach jNln.vm z ko­
mendantów był ,Jan Kurowski, z któ­
rego wspomnień korz.vHtal<'.n przy 
opracowamu nm1cJsZ.C1i<> materiału. 
Gorlicka Komcncla PO\viatowa składa­
ła si� z skdemuastu hufców, skupia­
jących łqcznie około 10 ty.si1.;<:y juna­
czek i junaki,w. 
Junacy z b:>lego pot\ latu gorlickiego 
pracowall m. in. pr1 . .1, odbudowie War­
sza\\-y, odwadmaniu Żuław, budowie 
Mielca, rozbudowie Stalowej Woli, 
budowie artel'li kolcjl_)\\C'j, wgospoda• 
rowauiu Ui;trzyk Górnych i Dolnych, 
budowie Zakładów Cll{"micznych w 
Sarzynito. 

To i(J efekty wymien1.e - mówi Jan 
Kurowski - nc1to111iast do flieu:umier-

poµolucl111owych, kiedy zaopatrują Błę 
u nas tu towary klienci miejscowi. Na­
tomiast dopohldniowe yodzint, praCfl to 
ist1 v kos""m.ar: srum, krzyki, potrójne 
koleJki oraz nfe ,wleżqce do rzadkolci 
r.;koc?y11y. Przykładem maże b11t tł'o­
yicwy wypadek podeptania starszej o­
:,ob11 na stop1Li.ach prowmuqcych do 
sklepu. D?isiaj ja zostałam potu.rbou·a­
rra, a w<l::ierający się do sklepu tłum 
o mało nie „wcis11ql" mnie w tcianę. 
Lepiej obs!ugu;c się mę:c::yrn, którzy 
sq barclziej wyro::ummli, spolwjni i nie 
wyhr•11!1::ajq. 

Ze 1.dani�m Bożeny nic w pch,i zgo­
dz,ła �1<: BERNADETTA, która uważa, 
że n,c,żczyi.ni potrafią być oordzo zgry­
złiwi. a Ich tolcnmcja przy zakupach 
wyply\1,a z braku ro1e-n,ania i nle•\ 1c­
dt) o ku1)(1w.U ym tm\ar?.e. 

W ł) m momencie r.mt1szcni byli�my 
1.ak1,11c1.yć na.,zą rm.1r ()\\ �. gdy:i: 11a za­
piec c -:klepu .,.. ,. 1.la :,tar -.. . •  1 pai,1 r. 
pro�h:1 o 1 1tc-rwc1 ej<' po 1ic,, a:.i: prlcd 
p.-i,·on,.1 111·11ut..1n11 zMtah mocno potur-
b I 1 il I ') U( ;t % ,lt jl • 

Notował MARIUSZ DARLECKI 

Kartka z historii 

nych nrnszę ::alic:yć tvycliouaniP. mł.o• 
deao c:lowieka przez pracę. Wi.elu ju­
naków i junaczek dzięki służbie tv 
hufcach zdobyto wysoki.e kwalifikacje 
i cle-i.siaj peln.ią odpow ed.:ialne fut1k• 
c}e w przemyśle, 1ta11cUu i usluflach. 
dla kraju i dla rerJionu gorlickiego. 

Jan Kurowski wspomina ogromny 
z.ipał ówczesnej młodzieży, jej zdyscy­
plinowanie, wynikające z poczucia 
patriotyzmu. .Junacy podejmowali .sze­
reg inicjatyw w zakresie organizacji 
zaj<,;ć kulturalnych i sportowych oraz 
iuuych fom1 żyda· towa1·1.yskiego. 

Na pytanie, c?.y wzory z tamtych 
lat można zar.tosować obecnie dlu pod­
uiesicnia aklyv. ności młodzieży, Jan 
Kurowski odpowiada: - Oczywiście, 
że tok, ale organizacie młodzieżowe 
vownrny kult11wować te 1>02:ytywne 
tradycje i ukiCTunkow11wać postawu 
mlody"11 na prace spokczno-u:i:ytecz11e 
dla siebie i śrocl„wiska. Tr•eba taT,ie 
;ttwor .yć oclpo111ied•1t system mot11u'et• 

t; .rowodM 1e9tel górnikiem, 11 ara• 
fftłłotoonia tur11stq. Skqd więc oVIĄS• 
•ił M 1komplikowan1,1c1' często apro• 
w� n,ołec:zno-oos-podarot�h! 

- Zajmuję się w radzie tym, na 
czym Ilię Z111.B.m'. Jeswm członkiem ko­
mis.ll. interesuJąc,e,; się sportem, tury,­
�� i irpraw-ami socjalny,mi. Podob­
nie innt radni - wiążący gł.oll zabie• 
raj11 w kwe:.-tiach, które s11 im dob� 
alalle. 

Wien, n WRN 1tie ciesz11 lił 
•t>vł dobrq opiniq tD 11POłeczeń!twi� 
Znan ok,-dlenie „rcidnt1-bezradn1,1" ... 

- Według mnit'!! je.i:t to jut nieaktu• 
al�. Utarł-O si.ę przekonanie 6 niem04 
e7 rady, o braku z.aan.ga:i:owania rad• 
ny.eh. A my przecież jesteśmy z.wy• 
er.njnymi J.udimi, tak samo odczuwa• 
Jącymi �y.tuaA::ję w k,raju, Jak każdy 
obywatel. Staramy mę zaradzić trud• 
n-Ościom w naszym województwie. 
Sądzę, że więk5zość radnych działa w 
'\\'RN rzetelnie, z po�więceniem -
pr.zec:iei tę ziemię kochamy. 

.. 
ł 

Rozmawiał 
ALEKSANDER BEMBENIK 

a C 

38 kwletnla odbyło się 1.ebranie za­
loiyciel:;kie kola ZSMP w Za wadc� ko• 
ło Tymharku. Koło liczy 15 członków. 
Przewodniczącym Zarządu wybrano 
S�nlslawa Kawulę - pr0wad2<1cego 
gospodarstwo rolne. Godny podkre.ąe­
nia jest zapał młodz.iezy do dzialalno• 
ścl organizacyjnej. Dzięki dobrej Wjipół• 
pracy :& Ochotniczą Straią Pożarną. 
młodzież może liczyć na pomoc przy 
remoncie świetlicy, a takie przy orga• 
nizowaniu imprez kulturalnych. Człon­
kowie kola zamierzają skoncentrować 
się na działalności sportowej. Nieba· 
wem otrzymają stół teniso�-y z Zar lą• 
du Woje\\6dzkiego ZSMP oraz inny 
sprzęt sportowy, 'który pozwoli Im 
aktywniej u.prnv. iać sport na wsi. 

(K.P.) 

cwjny, 110 przykład WJ1TÓ::tiia11ie osób 
wybijających się w konkretnych pra­
cacrt i c::y11ach społecznych nagrodami 
r<.>ezowymi, popularyzacj4 i.eh aylwe­
telr w Jrodkach masowego przekazu. 
Wpływ „od..:iców ma tu znaczenie w­
sadni.C.:e, równie wainq roLę odgrywajq 
też szkoła i oroani:acje młodzieżowe. 

Gdyby współczesna mlod?.ież zech­
ciała porozmawiać ze swoimi rodzica­
mi o tamtych latach, na pewno usły­
szałaby podobne do przedstawionej 
wyżej opiuH. Czy jednak potrafiliibyś­
my daf z siebie tyle zaangażowania 
i ofiarnośc� co w6wC7.as7 

Prawda, żyjemy w innych realiach 
l na wiele spraw mamy inne p<>glądy, 
ale ta,Jcż.? podstawowe pojęcia jak pa­
triotyzm, sprawiedliwość społeczna, ko­
lc:i:eiistwo - są nam r<>wn.ie- bliskie 
jak niegdyś naszym ojcom. Według 
mnie jest tylko jedna - do�ć istotna 
- różnica: dzisiaj młodym brak jest 
wiary i nadziei, jaka była udziałem 
pierwszego powojennego pokolenia. 
Powinniśmy się jednak starać, aby z 
Jego doświadczeń zaczerpnąć ws-Ly­

stko to, co było dobre, a z popełnio­
nych przez m � błędów v:yciąga! 
wnioski tw6rc1.e - nie zaś d!'mobili• 
zującc. 

IRENEUSZ GĘBSKI 

• 
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Nasze zadania 
Na swoim stanowisku pracy w sposob Tzetelny, dobrze zor­

ganizowany i noworzesny Teahzujmy zadn,11a produkryjne. Pre­
zenllijmy 111eugiętq postawę wnbi>c z1awisk murnotraws1wa, 
nadużyc, łapownictwa t klikowo�ct 

Mieczysław Mączka 

C 
dz1 

, • 

r C Zł 

SI� t.u lu• 

Mą praco ol u, m, CiC' A ja M-
ma z fl�po ars n. NaJtmdtl.Wj by-

Przyslo-wia ludowe 

Bobo ma tyle rozumu co ku­
ro, a mqdra bobo jak dwie ku­
ry. 

Baba bez brzucha - jak gar­
nek bez ucho. 

� 

Kto słucha baby, pójdz,e no 
dz,ady 

• • • 

Cl n1 ma nic 

Maria Przybylska 

arzenia o 

1 C'nłop suk-
C yfam �czme: 

W dolinie I<an1ionki 
Z 4�k i\fłod y \\ k1 j v. Kn-

m101 ce W llócJ I czy po 1ad stu p1ęc 
clzH u;riu łoi ków. Dd1 lą się oni na 
p1� kol Kamion<' 

(mem) 

K R O N I K A 

!VI a r  1 a 

Szyrr1barku 

DIANADAM 

,l\1L0DA \\ IE$ ruh1gujc ZC· 
spoi; mlr('5.. Zarz.:1d \\'oJt \\ udzki 
Zwiit7.ku Młot •idJ \\ icjskiej, 
ut. Ja�icllońsl,n 21, 3:l-300 No­
W}' Srt<'7. 



Bardziej skomplikowane badania niż 
to opisałem w poprzedmm odcinku, 
służące do ustalenia właściwego sposo­
bu odżywiania się, proponuje radieste­
ta francuski J. P. de Kersaint. Otót 
zd1nlem wspommanego autora istnieją 
dv."a sposoby stosowania radiestezji w 
dietetyce: albo należy starać się okre­
ślić potrzeby dietetyczne organizmu. 
czyli szukać odpowiedzi na pytania, 
j;:ikie substancje posiada w nadmiarze, 
a jakich mu brakuje, albo też można 
konccutrować się na badaniu produk­
tów, starając się określić co one za­
wierają I w jakim stopniu składniki te 
są pr1.ydatne dla nas bądf badanej o­
soby. W t:rm celu należy posługiwać 
s:ę specjalną plans1.ą, na której na 
pięciu liniach poziomych -naniesione 
zostały nazwy substancji niezbędnych 
w odż.ywianiu człowieka. Trzy pierw­
sze. poś"ięcone proteinom (białka). 
1tlicydom (węglowodany) i lipidom (tłu. 
s7.cze), mają P9dzialkę od 1 do 100 (co 
10 stopni) i służą do określania pro­
centów. Na czwartym wykresie umie­
szczone zoi::tały nazwy witamin (A, B1, 
B2. C, D, E I K), a na piątym - sym­
bole 11 podstawo\\ych soli mineralnych 
(magnez. wapno. potas, żela.w, krzem, 
chlor. fluor. Cosfor, siarka, s6d l jod) Z 
fowl'j strony tego wykresu zmajduJe się 
miejsce na położenie fotografii lub 
.,i;w'adka". Badanie polega na „nasta­
"''i<'niu" w,1hadełka nad zdjęciem na 
od"10wiednią długość fall osoby bada­
nej a następnie - po koncentracji -
i-zukaniu na wykresie odpowiedzi co 
7.awicra organizm, czego potrzebuje I 
en rosiada w nadmiarze. Pytania na 
leiy <;tawiać w myśli, a potem pastę 
pować tak, jak przy innych badaniach 
r· l e«te?.;"jnvch. obs�rwując zaehowa.nie 
i-::� wahadełka kolejno nad każdą 1: 
I" �·u poziomych linii. 

N R  

W podobny sposób moina tei usta­
lić, jakie ,,;kładnik1 zawiera np. pro­
dukt, który kladz.lemy w mieJsce foto­
grafii. Po „nastawaemu" nad mm wa­
hadełka ustalamy, posługując się plan­
ną ,co wchodzi w skład tego produk­
tu, czyli jaki zawiera on procent biał­
ka. węglowodanów I tłuszczów oraz ja... 
kie witaminy i sole mineralne. Pamię­
tając o wynikach poprzednich badań 
możemy wtedy stwierdzić, czy to � 
właśnie te składniki, których badany 
organizm najbardziej potrzebuje. Ta­
kie pytania s7.czcgólo'tl\-e można zastą­
pit jednym generalnym: czy produkt 
ten zawiera składniki dla nas - lub 
bRdanej osoby - korzystne ez:, tet 
niekorzystne? Wtedy jednak, jak przy 
wszelkich uogólnleniach, odpowiedf 
będzie uprosi:czona. 

Kto wie, czy opisane powy-.Łej meto­
dy nie są najłatwiejszym spo:iobem ca 
ustalenie dla siebie Oub innych) wła­
ściwej diety, a więc �po!<obu na zdro­
wie. Oczywiście, budzić to mote scep­
tycyun. Normalnie .aby uzyskać takle 
wyniki, trzeba przeprowadzać skoro� 
plikowane analizy lekarskie. Robi aię 
to jednak pr1.ewai.nie dopiero wtedy, 
gdy ma tu swoje uzasadnienie w sta­
nie zdrowia: musi on być zły. Nato­
miast badania metodami radiestezyj­
nymi moi.na przeprowadzać zawsze 
wtedy. gdy ma �ę tylko na to ochotę. 
A praktyka radiestezyjna wskazuje, 2e 
wyniki osiągnięte w ten sposób bywa-

ROZW!ĄZA.NIE KRZ�J;OWKJ 
NR 18 

ruz10:uo: 1) nakaz zaµla�e1ua 
grz.yv. ny ;c.a wykroczenie. 5) miasto 
w FSRR, nad Angarą, 8) obszar po­
kryty wodą, 9) peleng, 10) r; backi 
albo handlov,ry żaglowiec drewnia­
ny używany w Chinach, 11) ośrodek 
sadownictwa nad Dunajcem., 12) 
pierwiastek chemiczny, 15) dzień 
tygodnia, 18) strach, przerażenie, 
11) styl cesarstwa, pófna odmiana 
klasycyzmu, 24) nietoperz z rodziny 
mroczków, 26) wygnanie<:, 27) za­
wody żeglarskie, 18) skóra szluczna. 
29) nied-Okrwistość 30) Obs7.a.r leżą­
cy od O do 300 m n.p.m. 

POZIOMO: 1) katoda, 5) ra1>0rł. 
8> magia. 9) postęp. 10) balas� 
11) epoka, 12) rektor, 15) ta.piry, 18) 
narwal. Zł) salami, H) astat. Z6) 
nestor, !T) regaty, !8) Wart.a. �) 
Ułrała, 30) ;arafa 

PIONOWO: 1) ujeżdżalnia koni. 
2) rzeka w ZSRR, uchodzi do M. 
Białego, 3) okres godowy u ryb, � 
np. jabłko, 5) przelew wierzytelno­
ści z weksla, cze.ku na inną o»obę, 8) 
kwietrrilk, 7) jednostka w symt:łll3-
tyce orga.ni?J1T1ów, 13) jednostka pra­
cy, 14) wada wzroku, 16) jednostka 
oporności elektrycznej, 17) przodek: 
bydła domoweg<>, 18) ssak z rodzi­
ny koniowatych, 19) narkotyk, 20> 
cz� Talmudu, !1) np. projekcyj­
ny, .22l koń skrzvdlaty, 23) moral­
ność 25) łatka. 

Rozwl11unla _prosimy J)nY!l)iał 
do dnia 21 maja br 

ją bard7.() zbicl.ne z. wyn kami UZJ"­
skanymi po prz.eprowadz.eniu szczegć­
loW) ch analiz biocł.cmicz.nych. Jeden 
fakt zasługuje przy tym na szczególnt\ 
uwagę. Wystarczy przebadać członków 
Jednej rodziny, aby stwierdzić, te 
przeważ.nie u wszystkich występują 
podobne braki soli mineralnych I wi­
tamin. To musi ml� związek z. b�da• 
mi dietetycznymi, które slosunkowo 
łatwo korygować. Ale najpierw trzeba 
o nich wiedzieć. I właśnie takie mo­
żliwości stwarza m. in. radiestez.ja. 

Wiosna jen porą siania I �dzenła 
roślin oraz nawożenia pól ł ogródków. 
W literaturze radiestezyjnej, m. in. a 
F. A. Archidale'a, podaje się metody, 
w takl �s6b ustalić dobór roślin ł 
naWO'Zów uW'Zlględniająe właściwoki 
gleby. W tym celu garść ziemi :i pola 
lub działki naleiy położyć na papie­
u..e, a następnie w odległości pól me­
tra od tej pr6bk.i umieścić nasiona lub 
sadzonkę rośliny. Wahadło „nastawia" 
się na próbkę ziemi. Gdy zacmie onn 
wirov.•ać, należy przesunąć Je w stronę 
sadzonki. Wuost obrotów świadcQ' 
wtedy o pełnej harmonil gleby :r. rośh­
n11. natomiast z.miana kierunków obro­
tów jest wskazówką, te gleba ta do 
uprawy badanej roślin:, zupełnie się 
nie nadaje. Osłabienie ruchu obroto­
wego, ale bez. zmiany kierunku. sygna­
lizuje konieczność użyiniania gleby. 
Podobnie postępujemy przy ustalaniu 
wła�ciwego nawożenia, posługując się 

PIONOWO: 1) kiper, !) okłeł, S, 
amper, ,, &lflo, 5) rabat. I) poUQ. 
T) TałrJ', 13) Ewa. 14) Oka, 16) ara. 
17) rym. 18) nandu, 19) watra, !O) 
larwa. 21) słrał„ Z!) lepr, 13) 1z,,.. 
da, !5) tan.. 

Za prawidłowe rozwiązanie Jtrzy­
lówkt nr J8, drogia losowania aa,,. 
11rod1 otrzymują: pp. Mlehał Basłe­
liclJ. ze Starego Sącz.a oraz J•liaa 
Słkonkt 1, Krynicy. 

Gratulujemy! 

próbkami nawozów, kłóre mamy "' 
swojej dyspozycji. 

Na zakończenie Jeszcze opisana prze1 
tego samego autora metoda dla hodo­
wców drobiu którzy chcieliby rad ie­
stezyjnym( metodami ustalić, czy jajo 
zostało zapłodnione l jaka będzie płeć 
kurczęcia. W tym celu jajo um!C'�zcza. 
m„ na czystej kartce papieru na lin i 
północ-'J)Ołudnie, z cieńszym końcem 
skierowanym na północ. Lewą ri;kę 
kładziemy na stole obok jaja. Gdy wa­
hadełko zawieszone nad jaJem WJ ko­
nuje rucb wahadłowy prostolinaJny 
wzdłut 06i Jaja, Jest to sygnał, że :laJo 
jest sterylne (niezapłodnione). Gdy 
Jest to ruch obrotowy w kierunku 
pneclwnym do ruchu wskazówek ze• 
gara, omacza to. że jajo zostało za­
płodnione I moźna ocz.ekiwac! wyklu­
eła się kurczęcia. Prawdopodobieństwo 
to je1t tym większe, im ruch jest sil­
niejszy. Kolejnym etapem może być 
badanie płci kurcząt 1: tak wyselekcjo­
nowanych Jaj. W tym celu potrzebne 
" Je1Zc:ze dwa pióra od kury ł od kn­
StttL Pi6To trzymam:, w prawej N:t'e 
ruem & wahadełkiem. Gdy kurczę ma 
b� płd !eńskiej, t.o pióro kury w�rr.a­
na obrot„ wahadełka, a pióro kogu­
ta - osłabia. 1 odwrotnie. Brak reak­
cji wskazuje natomiast na sterylnoM! 
jaja. Kto nie wierz:, niech sam sprnw. 
dzt Odczyty na sterylność Sil podobnt> 
zawsze pewne. 

ANDRZEJ TEKIEL 

PRACA 

PłtAC'OW1'1A �ztucro�J blżulerU, 
l)()S?.tllkuJe pracownika (metalopla 
,;ty� a). Dl>rius1. Oybl<a Krynlc.-a. 
.. 1. Ili()!) lec·a 39/IS. lei, 26-61 (ll<>dZ. IS- I al. 0-56578 

FLOREK Stwwlaw1e. zam. Obł• 
d2a 13. l'lkra<l.zlono wlkladkl :z.:IOPa· 
trzenla: 09966ł. ala d21ecl. Ta­deusza - 0998Q;, Marli - 0098&!. 
Antonie.go - 099łle7. Wojcl�l,a -
099M, Genowefy - 09986'1. Stanl-

ANTOSZ Kazimiera. zam. Msza• 
na Dol.n.a. ul. Zieloua Ul, :,;gubiła 
wkładA<I z.a.opatrzenia ser la N: 
381.łllli, dia syn.a Mieczysława, 
0>'7107, córki Anny ID7108. cónd 
Eugenii 65'1046, wydane przez Drze­
wn1t Spółdzielnie Pracy .• Zdrój" 
w Mszanie Dolnej oru dla meta 
Mieczysława 621081 wydan11 przez 
Urząd Miasta l Gminy w M.szanle 

KIELBASA J67efa. z,am, M.s-zaLnl.

1 

TABIII Leopo1c1 ,:am, Kryr,1t a. 
ca t!IO. zgubUa wkladke uopa- Kre,,..,,ewskie;:o 14, zgubU ui;wtad 
trzenla Nr llo..:19 ocaz dla córki c:zenle k�nbatane1<1e Nr 2�-
Agaty 11054! wyd1m11 pr7,es Za'kłr.d wyda.ne przez Zwh\7.ek n, frm 
lnv,,e!lt-ycJI Budownictwa Nowy kaw o Wolność I DemokracJe. Za.-
Sacz. D..S61i/11 rząd Wolew6d1lkl l\"o....-y Sąez, 

ZGUBY 

slawa - 099870 Knzimleria 
0991171 wyda.nc ur,e-z Soółdzielnlć! 
lnwalldów w Nowym Sąc-:i:u. 

GAL Antocuna. zam. Sienlll'Wa %'IS. 
zgublLa w1<1adk1 zeonatrze-nla: 
4Jll!l35. dla mf'ta Stanisława -
416033, clla córki Jadwigi - 416C3S, 
,:,na ".11C"<" lSI we - 41r.03G wyda· 

• ne pue2 t: r�d Gminy w Rahle 
Wvtne1 n ��79 

GAMON Jozcta. zam. Goruce. Ko-
Perulka 8/25, zgubiła wkladl<ę 
zaopatrzenia N 180063 wydan11 
przez Spóldzlelu11.ę Mieszkaniową 
w Gorlicach. o 5657'1 

PRZETARGI 

Związek Socjalist:vczneJ Młodzieży Polskiej w Nowym San·u, 
ul. Narutowicza 6, sprzeda W DRODZE PR:.lETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochód marki f'iat 125 p, rok p1u­
dukcji 1979. 

Cena wywoławcza wynosi 230.000 zł 
Powyższy samochód mozna ogląda<'.· na d\ , d p e 

lr {;JC'm, na parkingu slrze,On) m w N 
7..an kO\\.)I w godz. od 10 do 14 

Pnetarg odbędzie się w dr iu 1 c \\ ca 
w Zarządzie WOJE wód m ZSMP - N 

C'.!3 6. 

Wad m w w:i, 
w (; w d 

t Ir 

Dl,111 \JF.C - t:,codmk Pol kfcJ ZkdnoczoncJ Partii Robotniczcj Rcd guJe 2e pul: Danuta Dlnck Beata Dembon ka, Krz zt f Do r., Kr 
U,cbrcta Gim ka (z ca redaktora naczelne o). I Ul') na K ub Jt-rLy LC'snial,, Adam Ogorzalck (red klor naczt lnyJ, Fr nc z k Palka (redak or gra fi n�), r 
sztof Podl.11 ni fr daktor techn1czn:,J Adres red kcJi· 33 <00 'I ny Sącz, Al \\olno ci 49 relcfony 2 8-36 238 90 re-tex: 03 27 8 Oddn I w l(r kowie• t I \V e 
topole I Pl k 58 kl('fon 22 32 08 22 75 88 wewn 218 tcll' • o 2 11 ":)dawca: Robntnic·1:a Sp6łddelnia \\ )dan nlcza „Pra a K hizk -Ił cb" h.n kon kac \V 

danmctno Prasowe w Krakowi ul \Viślna 2 Druk Pra one Zakł d Gr flcznc l{S\\ ,.Pr „ Ksl4Lk:1 Ruch Krakon al PnkoJu 3. 
Ogl_oszem:i przyjmuje Brnro Rf'klaA1 I Ogłoszcn ul Wi Inn 2. 31 007 Krak ów, telefon- 22-70 89 ora2 w z:utkic Biura O toszcń RS\V „Pras K iąika Rul'h" na 

·reme cak,:o kraju z,a trcśc ogloszcn rcdakrJa nic ponosi odponi11dzialno ci Pr numer te ze zlecrnif'm "'.UJ lkl za �rnnarę prz, jmuJe ns V „Prasa l\siąika Ruch" 
;::rala Kolpnrtaiu I ra�y i \Vldawnictw. ul, Tnwaro, a 23 00 9J8 War zawa. konto "iBP XV Oddział w \Varsz1m ie nr tJ53 201015-13'1 11 1\lr ind ks11 3 657. 

C'numr�atorz? Ind\\\ 1dualnl w miastach dokonu.l� W1>lal na poszrzcgolne k\\ artah bidacrr,n roku· do 28 lutego na li kwartał. do 31 maja na Ili kwar­
t rln 11 •crpnn I a IV k,, arłal 

• 

• 



• 

Pl \TF.K 
Plłdt,lł \l\l I 

6 Oil T'l'R - uprawa r<>�I n 6 30 T'fR 
11 11!l2nqa rolnictwa. 9.00 Gc�g1ar1a 
k 6 - .,W Sz.czeon:e", 9 30 Dla 2 
zm .iny. 11.00 Program dla najmłodszych 
łc l 1 - 2  „Osi.rożnie z zapałka.ma". 
11,55 KraJQb1·11Zy Pol�ki kl. 4 - ,.Z bie­
giem Wili.ły". 13.30 TI'R - f4zyka. 14.00 
'I'TR - m�banh:ac]a rolnictwa. H.30 
H toria Id. 3-4 lk. - n Rzeczpot<;p<>J;ta. 
15.00 Rroakcja szkolna up<>wiada. 15.25 
NURT. 16.00 Program dlnia. Ul.05 Tele• 
w 1zy jny Informator Wydawniczy. 16.2.0 
XX.XVI Wyście Pokoju. l'l.10 D11ien­
nik. 17.30 Dla przedszkolaków - ,.Pią­
tek z Pankra<'ym". 17.55 Przyjem� a 
.pożyte=ym, 18.15 Związkowe ABC. 
18.35 Rolnicze rw.!Il<7Wy. 18.50 Dobranoc. 
1.9.00 Program popula.:monaukowy, 111.30 
D..aiennik. 20.00 Monitor l'Zł4dowy, 20.30 
Polski fU,m �Jewiz.yj.ny - ,.Lat11wiec•, 
21 55 Swfat ł Polska. 22.25 Dzlenm.k.. 
2:, 4$ K.ron1ka Wy{;('i,gu Pokoju, 

20.V-26.V. 1983 r. 

PROGRAM ll 
1'100 Kino ,.dwójki". 18.2S Fiam diolL 

19.00 Kron.tka. 19.30 Dziennik. 7.0.00 Pro. 
fram publdcy..tyow.y. 20.40 PJąt.ek a mu,. 
zy"4,. 21.40 Nowości polskiego dokumen-
4'-l - ,.Rorunov;a": .. Każdy w�. llr.1o • 
kim atai"; ,.Mareton": �.10 Le-ksyłtoa 
aa-tunków fllmowych - krymin,ał. 23.00 
.,Okolio północy" - nowela TP Jl.li 
Film D4l dobranoc - ,.Symbk>iza•. 

SOBOTA 
PROGRAM I 

15.00 TTR - f'.izyka. 15.30 TTR - -
llham1.acja rolllllCbwa. '1.00 TTR - ma,. 
tematyka. '1.30 TI'R - hodowla swie-
111Ząt. 8.00 „ Tydzieil n.a de1ał.ce" - pro­
eram redak<"JI rolnej. 8.55 Program dinia. 
111.00 Dla młodyd:i widzów - .Sobótka" 
C)CM tii!m ;i se-rw ,,Cudow>117 6w1at Walta 
l>isney'a". 10.30 Spor,wv,y apoo.ób aa 
llrlrow ie, 11.00 „Snladarue n.a trawde" � 
- radz.iooka komedia muzyCflJla. 12.lS 
Wyhrane z tygodni11. 12 45 Poradllill: J'Ol.. 
niozy. I.3.15 „Wojenne retlekll,k" - woj­
ekmvy film dokumEntalrcy. 13.35 „S1� 
dem anten". 14 25 .Klub -.eści,u kon­
tynentów" - ,,Laotanska ballada". 15.10 
Dz.:e,nrnk. 15 25 Teat,r telev.17.)1 - Cy­
prum Kamil Nor\l.td ,,Piszę pllllllętrulL: 
erty.stv". 16.40 XX.XVI Wy�g �koJU. 
17 30 Kulu;y wielkie) po ·tyki 18 00 „Ka­
ml"I'y lllll sport". 18 50 Dobranoc. 19 00 Z 
Stamer4 ws16d z.wiorząt" - ,.Jak �arze­
ią się zw erzęla". 19 30 Dziennik. 20.15 
Ronkurs p1osenk J,;uro\l. lzji JQB3 
23 20 D:titr k. 23.40 Wi domoścl spor!A>-
'\>,e ttron ka Wy 1gu 'PokoJU. 

PROGHAM D 
9.30 Film cUa 2 z.nuany - ,.Melduk 

po;lu, zn c'' (:l) kom1.'dia produkcJ1 
CSRS wg pow1csc;. Ja"O<,ł wa Has,zka 
"Przygody dobrego wojaka &we;ka", 
11 00 Nl RT - n, uczyc1 l, wychowanie, 
r; ołe zc·ń two. l l  3C NURT - cyw liza­
� a kultura w&poł 2 00 NURT 
- J<,ZYtt po 

STUDIO - 2 
16.� Saga rodu Smwtow" pro-

f! m dla dz1ee1. 16 25 ,.Motooprawy . 
lt 50 „ W pr.wdcdruu l.1dowcgo święta" 
- ceycllada w studiu 2 17.00 UII'SZula 
s· ń•ka w studiu 2. 17 15 "Zatrzyrna-
llt: ., kadru," progr m Rysru,rda 

(CIĄG DALSZY ZE S'l'R. 16) 

Wójciq, 1'7.1!6 „Co tdzie, kiedy?" - in• 
jlol'mator k.ul1.l11Nlny studia - %. 18.� 
• W pl'U(łedniiu ludowego swięta" -aa 
wędy, bajdy, pl"Zylipiewkl 18.40 „Coś z 
,on.dy", 19.00 Kronika. 19.30 Dzienni:k 
\id,la niedySZących). 20.15 Sport w stu­
diu - Z. 20.55 ,,.Prawo bez togi" - pro­
pam RYB%arda Bojld, 21.35 Filmoteka 
n.arodowa - filmy Ewy i �e.sł,awa Pe­
t,e,L.,�h - ,.Drew,n.a.n:, róta.n.foc". 23.00 
Pi0&e.nkt I 1K'enk1 z procrambw �Y 
Urn« 1 JPN."'łO Pnybor7. 

NIEDZIELA 
PROGRAM I 

e.oo 'ITR - mare1::i�ty1U1 e.so TTR -
hodowla zv,·jerqt. '1.00 'ITR - wiedza 
a&a2' azaru;ą. 7.30 ,.Nowoczesność w do­
mu & .agrodzie". ł.15 „Tydzieil" - me­
_.Yll rolniczy, 8.55 Program dnie. 9.00 
Dla mkldycb widzów - .,Teleranek". Jl)= .,Antena". 10.35 "Ginęc-y swdat" -
.u i1ldiaa Amazonii" - a�el.skl N• 
riał dok:umentaLn;r. lUO „Z tygodnia 
Da tydzień". 1:2..10 ,,Mu.pa polskie-eo tol­
JclOIE'l.1" - CJeszyn. 12.55 Przegląd wido­
� dll• dzlcci ł mlodzlezy - .,Dzk6 s 
dzieciiist.we Gof>lhego". 14.00 ,,Kraj • 
miastem" - program redakciJ rolnej. 
l-ł.30 XXXVI Wyśclt I"olwju. 15.45 Lo­
aowame duiego l,ol.ka. HUKI D:z.len.ni·k.. 
HUIO ,..Tutro poniedziałek". 17.00 Mi,. 
8tr:!lll$VWa Europy w P1ke nu.mej 
.Pol.qka ZSRR. 19 00 Wieczorynka. 19.30 
Ozienruk.. 20 15 ,.M lioner" - współ�es­
ny !.i.l.m obyczajowy 21.55 Sportowa me­
dziele 22.15 Lek!.-ykon pol kiej mlJILYkl 
rar.rywkowcj 22.50 , Co jc9t gra.ne?" ('A 
- program satyrycw). 

PROGR'\M D 
10.56 „Reforma po stueie". 115!! ..Do­

ktor Murek" Cl oi;tatni) - dramat oby­
oza,owy TP (wersja dla nec-słyszących), 
18 00 ,.z kOG'l! :r ,I poligonów" - program 
wojs.kO"'-y. J3.30 Proe·ram lokalny 14.00 
.Spot.kania" 

STUDIO - ! 
14 35 M cz.ne o!tc)na s,�ud1a - l. 

15 10 Gośce tudla - 2 - ,,MoJa mama 
joot .. " oonda z przedszkola. 15 15 Bra­
otv. o tE>lazneJ sz k 15 45 „ Wielkie rzc, • 
kl CW1ata" - Loar - K8llCUSlcl .tllm 
dók 16.40 Gosek lud a 2 - .,Ona :111· 
slq,plla n.am m tk1,", 16 50 „UFO" -
program rozrywkowy. 17.30 Go{;(' e atu­
dla % .,Zn ni ludzie o sv.oich m t­
k-ach" 17 45 Dla cl ble m mo - pio­
&e kl o m kc. 18 00 ,,N olcr llCJa" (2) 

.,O kobit<: e" 18 30 „Bądzmy zdro­
wi". 19 oo Slcreorowc:r.ne studio 1. 
19 30 D2.i< nn1k (w r j.n dla n esłyS?4ycll). 
20.15 „Bądimy zdrow " odpowiecW 
na t.e-lcfony widz.ów 20..SO Sport w stu• 
<tiu 2 ogol 01>0L'lK"t' g nd pll'i:z: 

� sob;i... Oto zakończenie rozko-

czyka żywe reakcJe poszuk Watllll, 
które doprowadzaJą go meornylnle 
do zródła z.apadm. 

szy miłosnej", 

Zmysł powonienia 
Zapachy seksualne io najstarsi.y 

chyba filogenetyci.me I najsilnieJ­
!lzy bodziec po<iniecaJący. Jak zau­
ważono, d21ala on nie tylko u ssa­
ków, ale nawet u gatunków znacz­
me niższych. Znane są reakcje ssa­
ków, a specjalnie psów i dzikich 
zwierząt, na zapach samicy w okre­
sie rui. Tego rodzaju węchowe syg­
nały miłosne spotykamy np. rów­
nież u owadów. 

Samiczka motyla może przy�ab1� 
zapachem samczyka z odleglosd 
kilkunastu kilometrów! Nawet naj­
sprawniejszy pies tropowiec może 
tylko podążyć za śladem, ale w 
żadnym razie nie je.st w stanie 
zwietrzyć obiektu poszuluwanego z 
odległo:;ci kilkunastu kilometrów! 
Stwierdzono, że samiczka motyla 
ma z.a.ledwie 0,0001 mg substancji 
aromatycznej, Znikoma tylko część 
sublimuje w powietrzu i tam zosta­
Je rozrzedzona tak znacznie, ie 
wproi:t niepodobna Bobie tego wy­
obrazić. Tak niewiarygodnie znilto­
mc ślady zapachu wyzwalają u od­
dalonego o wiele kilometrów sam-

U ludzi zmysł powomtnia miewa 
bardzo różną 'I.Tażliwość. U niektó­
ry<"h zupełnie jest w zamku, a u 
innych dominuje on nad pozostały­
mi zmysłami, jak np. u znakami· 
tych kucharzy, kiperów czy specja­
listów zatrudnionych w wytwór­
mach perfum dla oceny zapachów 
i tworzema nowych kompozycJi 

Wrażenia węchowe stanowią rów­
meż bardzo silną podnietę seksual­
ną, niestety często nie docemaną. 
Warto zająć się rozwinięciem I wy­
ksztalcemcm tych zdolnośc1 u lu­
dzi, którzy nie są zupełnie ,.ślepi" 
na zapach Przydadzą się potem 
bardzo, stając się jednym z. potęż· 
nych źródeJ podniet seksualnych. 
Bywa, że zapach specyficzny dla 
danej osoby, podobnie jak ulubio­
na melodia, utrwala su� w pamięci 
i niejednokrotnie wystarczy woń 
tych samych perfum, aby jak żywe 
stanęły przed oczyma wyobraźni 
wspomnienia chwili spędzonych :1 
kobietą, która ich niegdyś ui:.ywala. 

Pri.ypomina rni się tu zabawna 
anegdotka o panu pastorze, które­
mu mło<ia, uwielbiana, ale nie 
wnieją<:a gotować żona przypalała 
wszystkie potrawy. Po przedwci.es­
nej śmierci tony troskliwe para-

amatorów w te.ni11ie stołowym o puchar 
5Wdia - 1. 20.56 Festiwal muzvok.l • 
Lańcut'S3. 21� Matka w filmie �skim. 
2u;5 Wiadom'Wścl dziennik.a w studiu - 2. 
22.05 „Dok.tor M wek" ('1 08tatni). 

PONIEDZIAl:..EK 
PROGRAM I 

� 30 TTR - język polski. 14.00 TTR 
- matematyka. 15.25 NURT - na;now­
si:. hlt;toria Polski. 15.55 Progum dnia, 
16.00 ni. mlodyoo widz.ów - .,!:wieny­
D!tt i �e tylko". 17 00 Dziennik. 17.28 
„Pokój do wynajęcia" (4) - .. Dobre 
chęci to za mało" - sei:Sal obyczajowy 
"ffl.D. 18.05 ,,Rzemiotfł<>" - pre>gMID a­
gencji art.el. 18.20 F.cha auidtonów. 18.50 
Dobf'anoc. 18Jl5 „Diagnocui" - błąd w 
utuce leka.rsklej. 19.30 Dz.iennik. 20.15 
Tea.tr TV na świecie - Willi.am Szek­
apii- - , Romeo i Julia". 23.05 D:r.iermi,k. 

PROGRAM U 

l'l.SO Prq:,i·am lokalny. 18.00 Proigram 
lokalny. 18.30 .Portrely ludzi w&1" -
proeram l'l"(j,akcji rolnej 19.00 Kromka. 
19.30 I'llr.lcn.mk 20.00 WlECZóR KOLUM­
Bll. 

WTOREK 
PROGRAM I 

e 00 TTR - język polski. CS 30 TTR -
matematyk.a. 9.00 Język polskJ, kl. J 
lic. - dzieje dro.11Yc1tu - J, U. Niem­
�w1c:= - .Pow;rót p<l!Ja" 9.40 Film dla 
l zmiany - ;Kob! ta zn 1 dq'' (2) ,,.J1-
Hnka z warz)"' n go" cz1. bo-Jowackl 
Gel'la,1 obyczajowy. Il 00 Spotkanie :,:' 
Sey�onem Koby]!jńsk m. 1330 TTR -
:fizyka. 14 00 TTR Ufll"a\\a roślin. 
14.30 Historia, kl. III I IV lic. - ,.Prze­
wrót majowy". 15 00 Start po indeks. 
15.40 Kwadraru. z orle! m gwłda 15.55 
Program dma. 10 00 Dla młodych wi-
dzów • Latający Holender" klub 
zd<>bywców O('C ów 16 30 Dl przed-
5Zkol ków - , M1 lkl" 17 00 Dziennik 
17 20 "Tcleokmo" - J le na Proklowa. 
17 40 Program publicy tycznv 18 05 „In­
ter :tudio". 16 35 Holn cu rour owy 18.50 
Dobranoc 19.00 Akt alno agC'ncji ar­
tel 19.05 W1elk h toria m ły h miast 

Wi lica 1'130 l>L nn l 20 15 , Kob'e­
ta za ladą" (2) - ,,Ju1n:ka z. \\ rzywne­
go" czecho ło"'a kl er a oby 2 Jowy 
Zł 05 Pro&ram pub! cy zny 21 50 Z 
leE. 1w U w Zie on€J Górze. � 15 Dzien­
n k 22.35 Prog am plib y yczny 

PROGRAIH U 
17 30 Tlil,EWIZJA GDAJr;iSK NA AN­

TENIE ,,DWóJKI". 19 00 K1on11ta. 19.30 
Dz.ienruk. 20 00 TELEWIZJA GDAŃSK 
NA ANTENIE „DWóJKI". 2200 Odpo­
wie!U." {2) węg t'ł' lQi aericl społecz.. 
n<>-<>b.Y( z jow y 

r:iank1 ozemł7 go po raz. drugi z 
panią bardzo gospodarną I sw1etną 
kucharką. Niestety, zadna ze zna­
komicie przyrządzonych potraw nie 
budziła entuzjazmu małżonka, aż 
gdy pewnego dnia przyp�lił się 
krupnik, pastor westchnął z roz.ma­
TZeniem w oczach: Nareszcie 
odnalazłaś ten smak i �pach. któ­
ry t.'13( lubiłem' 

Przy pocałunkach miłosnych Wf:· 
drując po całym ciele stale spoty­
kamy się 2. róznorodnymi zapacha· 
mi. Kobiety od najdawnieJszych 
cz.asów C{ nią sobie bardzo troje i 
pal'hnidla Rzaclko która J nich 
zwraca uwagę na walory swt-go 
głosu i sposobu mówienia, każda 
natomiast pragnie mieć strój inny 
nit wszystkie i pachnieć oszałamia­
jąco. 

Stosowanie pachnideł jest prawic 
tak stare jak kultura ludzka. Bar• 
dw popularne n.a Wschodiic, w In­
diach, AZJI czy Afryce. Napotyka�o 
tan- w wykopaliskach pnepis:, 
traktujące o przyr.tądzaniu pachni­
deł l nieraz bardzo ozdobne naczy­
nia do ich przechowywania. 

W Pieśni nad piemiami roman­
tyczne pochwały kochanków splata­
ją aię stale z opisami najrozmait­
szych aromatów. Sulamitka wie-1-
bill<' swego kochanka móv.i: 

�RODA 
PR0<,11.1\M I 

6.00 T'PR - hzy1;.a 630 'l'TH 1..i>ra-
wa rosim. 8.10 Fizyka, kl VII -,.im ·c:­
dzajmy m1kroswlat", 9.30 Film dla 2 
zmmny - klub f1lzt1ow) .. Lataj.łca 
machina•· bułgan;k1 film spoi zno--0bv­
crajowy, 11.00 Historia, kl. VII - kon­
kur h1.storyczny. 12.30 • .Rcfo1 rna po star­
cie'' 13.30 'ITR - chemrn. 14.00 TTR -
biologia. 14.30 Historia, kl III-IV lic, 
- \\ telki kryzys. 15.25 NURT - me­
tematyka. 15.55 Program dma. 16.00 Dla 
młodych widzów - .,Krąg" - magazyn 
harcerzy, 16.30 Dla pn:edszkolaków 
,.Tik - tak". 17.00 Dziennik. 17.21) Lo­
H>Wanłe express lotka małego folka. 
17 35 MagazYll PCK. 17 50 Ekran repor­
terów - ,.Glob". 111.35 Rolnicze I ozmo­
wy. 18.50 DobranO<'.� 19.05 .Czlov. 1rk -
c2.lowlekowi'' - roi:mowa. 19.30 Dz.en­
ni,k. :i.O.no Program publicy�tyezny. 20 30 
Prog.ram artystyrzny. 22.15 Dzlenn o<, 
22.35 Swiadectwo ojc-11 Congara p10-
gram dokumentalny. 

PROGRAM ff 
17.20 „Wojna domowa" (11) .. Co 

ksi.dy chlopiee ... " 18.2.0 „Kamienie m,,_ 
wJą po polsku", 19.00 Kronika. W 30 
Dziennik. 20.00 Klub filmowy - ,,La1a­
ją.ca machina" - bulgars.ki film spo­
ł�byczajowy. 21.10 „Przed lrybuna­
l�m stanu" - widowisko hlstory<·zne. 
22.05 Program ['()(tł")"', kowy, 22.W P.h­
minacje ołlmpijsltie w pil< e nożne J -
P-0lska Finlandia. 22.10 Kw�dram & 
a-rtelem. 

CZWARTEK 
PROGRAM I 

6.00 'ITR - chemia. 6 30 TTR - b;o­
Iogia :e.10 Zoologia, kl VII _;,, nki 
rOin:)'Oh środowisk". 9.0o Historrn, � L 
VI - ,.Powst.anle KO! cluszkowskle" !l.30 
Film dla 2 zmiany - ,,Wyspa mt·w" <3) 

angielski sedal ensacy jny 11 00 Ji;­
%yik polS'ki, kl. VIII - Tcdell!:Z Rozc -
w.i<:z. 1155 Sprawy piętna tolatków 
rodzina 13.30 TTR - hodowla z1qc­
rząt. H 00 TTR mccł. nlZ'1CJO roln,­
cLwo 14 30 Historia, kl. III I IV Ile. -
,,U Rzeczpospolita". 15.40 K\\ drans z 
artelem 15 55 Pro r m dma 16 O Dl 
młodyth w1diów „c,..., lE'k rnc " 
mocazyn szkolny. 17.00 Dz <-nn,k 17 20 
Tclewizy y IL.formator W d ,1 n z:,. 
17.35 ,,Aut' - m gaz:)' n r port rów l'i 50 
Program pubU ystycz.ny 18.10 Magaz, n 
lotniczy. 18 35 Rolni ze ro:unowy 18 50 
Dobr DOC' 19.00 „Sond " 111.30 Dz1 k. 
20 15 ,,Wy pa me w" (3) ar gid k e­
r1al seru; cvJr,y 21 10 , f c.g z" 21 55 
Dz.i nulk 22.15 & "'Y n l2v o<.'o-
w . 22 4fi Mistrzostwa Eurn()' w Y· 
kÓW()E' n:c, yz.n Pol Z:-.RR 

PROGRAM 11 
17 05 Proi;r m dn a 17 10 , Mo 

mn c li yi., mamo ' r d7. k 
o y<.ZaJOWY. 18.20 "M6w l:, me m 
- magazyn Ł"wy Piątlrnv. ki 1 11 l O 
Kromka. 19 30 Dzicr r k O 00 .,( zv.. r­
llKowc W1JCC2:ory z m.ieyk , c ; li kazde­
mu to, co 1ub1" tw61czo c Jo. nnc.�a 
Drahmsa. 20.50 ,,Rodopy koleb t 11-
gar ki ] .i.'7.tuki" f lm dokuu. tal ny. 
21 05 , Pmsu,ki no z.am6w1er11e" 21 50 
,,N1edz.iela w ." 22.40 ,Na estradach 
swiata" 23 00 Kwadrans z art Iem 

„Od t•A.11/Ch a!t:jków u;o,i 
dzieu·a1m11 unomł', 

Imię twe słodsze nad dz1ewann11 
won1c, 

Słodszyl najrrulszt, nad u,onie 
dziewannt,, 

Pru:&o tok bardzo nulu;ą cię 
panfil/"· 

Kochanek chwah swą Su1amitki; 
w słowach: 

,.Zamkmęrvm 1adem ;est ma 
a.ostra wier,1a 

Nard u, rum • Kas1a, wonne 
(;J,1'1Ulffi0111/ 

I kadzldeln11 wszelki krzi:tc 
cemonu, 

Mirra ł 1wfra11., alOESU ku)teete, 
z wszystkich balsamów 

najprzednie;s211 i.o §u,1ec1e • 
Ona zaś odpowiada· 
.,Dopokqd mój król na 1tol1cy 
Me nardy w11dajq s·we wonie. 
Mój m1l11 ;est mirrą w pętlicy 
Co wom1a nę kryje na łonre, 
Jest hennq w włnnicach Engady, 
Womqcq przez łqki i sady". 

Czytając Pie§ń 71aa ple.miam, ma-
my wrażenie, te kochankov. ie toną 
wrf.'(:2 w zapachach i wo.me te od­
grywają ogromrui rol� w i<:h świecie 
miłosnym. 



WecHu µta \Ozd:rn a rządowc-
g, ponad 20 p ·ocl ut kobmt i męc­
<:l.) 7.n w Si." c<:ji współżne "' wol­
nych zw ąz.kach. w zJa\\ 11ko kl u­
waż.ane je t za �Ut>dm<' normalne 
i akceptowane jC'sl prwz ,uęk z.o.i 
apr,łec7.cn stw a. 

„samb,," (od i,?.v..edr.kici;o ra 
7em wm1e. zk 'l\,ać) we J:ł, 1.i ,tałc 
do popularn<'go ,;ł1rn met a. taj;.ic 
si� symbolem ,.,, pól!lcgo po;r.yc1a 
�- zaw e1·an,.. fo1 maln eh iwił1t 
ków mal C'i1k eh 

Wyraz.iL clt>m tcł;-O k1cru1,ku je,!. 
l'!Qln Pl'lJ \\ ódca p;.11'1.H hb(!.l'łUO\:] Ola 
Ulhten. któ�·cp.o .�mho" - Char­
tot-te von l?etllich !He1·z.1<1ko to\lia• 
tzy�z�· ru pod 1.1 oftc,J:,lln eh „pot­
kań i pod10 

Umka e d< L.J;!-011 l) eh ,, 1ęl.Ć1\'. '' 
'llllStana� ia � lat ,.a.rćiwi.o p�H:ho­
logów jaK ()(;jol�ow i badacey 
przemi;in ob c:wjowo . • U,H1i..ają 
om, ie pt 1,:ycz:, ną „11l()dy" wolny<:b 
'Plwiązków ,]i!,;.t w,; M>kł poz10.'l1 an­
tyk-0i1cepc·ji, lc�buicja w poło,, ,e 
lat sie<l(:md/.:el!i,lt\ f'h u >ł.'lw o pr:1.e­
ryw-dmU c,ąiy, nie a.lP.�10� n�te-
11.a.lna pa."1ne-r6"1.. jak 16woic! 1,y. 
.. •ione pr�1.: w,ele o,,oh prze.,wiacl­
tte,1ie, !(). v.; poli){',E' wolne od 1.o­
bov..'1ąz.a11 prawn3 eh �tanowi w we­
kl pr1..,}'padk;t h '4arr11 j( lnu,­
łoilci zv:1ązku 

Innym �M.n, l\ł czv uucm Jettl 
równoup .i.v. n lenie kobiet orc12 i(•h 
,.,-r,ra3łające znac:len.e społeczne pOÓ 
wtgl�• m iawodov..ym. N·4'malą ro­
� odeg ał po ,ad1.o • bu .t mlod}ch'', 

ltt-11. W. (ilł.ODOWSKł 

Od cpok1 Boya-Zolem;Juego nf(;· 
długo p1c.>ćdtiC'siąt lat stu.lnm�. a my 
<aągle w < zułyd1 rozmowach może­
my jt'dvnic �ie;gai do termmów na 
vkowych lub tzw. hteratul'y ploto• 
'lk<!.i. 

\.\ prnk.lycc oka2uje si<:. że naj­
poloczmcj rozmawia S,t; słowmc­
twem płotowym. St.1ł:un k1edyii w 
pocią�u ol>ok k łłnt mlndych chłop­
f:O\� pn,wadlij<:y<·h ożywioną dysku. 
SJ� Pe, l \ ah s � PI ZC;t; kilka go­
dzin \\)l:tc uc c:.:t('rc-ma ło,\ami 
011�m. ,aJąc l.lJróT.norodnleJ"LC �pra 
wy I co nuJwazmejs2e rozi.mit l i  
się doslrnnalc. 

Zapytałam IC'h w pt>wnym mo­
mcuc · e, c,ym się wJasciwic c1.lo­
wiek róz.n. od małpy'' 

l\T .;<.Izy innymi t:,m, że un ,c mó­
w ć. a wy 21 dC C tylko C t('ry SIil• 
\\ ,11 Lic yl. m si� z tym .:e rn q , 

k!ory w okresie m1 1ionej dekady 
ogaa1ął Eurvpę i Ameryk� jak 
T0\11,'lliez brak zahamowan. narLu­
c:mrch przez etykę wierzeniową w 
kraju p.rotel.'tauckim i z1.,,wiecczo­
oym, jakim jest Szwecja. 

W·ualltająca licz.ba związków n.le­
małGCńskich stawia ustawodawstwo 
wobec szeregu spornych pcoblemów, 
.. wiązanych ze wz.ijemnymi pl'aWa• 
nu nieślubnych marLOnk/iw w ral'.ie 
roilbi<:ia k-h związku. Dotyciy Io 
zwlasEcz.a nieślubnych żon k.tóryin 
nie pr, .. .;-sługują prawa formałnych 
i!<ln w przypadku rozejścia iw.41 
>Ą'zl(lędnie imicrci małt.,.nka. 

Paul Ingtid Eriksson oo 17 la­
l.ach. l)OIŻycia i urodzeniu J dt.ieci 
xost.ala opus?:czona p17.e7. swego par­
tnera i Etnusrona do przejęcia cię­
zaru wychowania dzieci l utrzyma­
nla rod�iny. Pani Erikss,,�n wygrała 
9Prawę, zaś sąd ?..asąctził jeJ poło­
W( domu oraz pn.edmiotów naby­
Lych w okresie wieloletniego poł�-
111 i; nie-slubnym m.;iem. 
W ubiegłym roku k<>milcl, powo­

łany do spra,\ reformy małiei1skiej, 
clokonał szeregu pe.oprawek i uzupeł­
meń w kodek le mali.eń�kint, kt6-
re w przyszłym roku przedloion� 
tJO&taoą do 1.at\\oierdzenia w Rik-
1tagu. Reformy te zm:er.t...'lją do znie­
sienia prawn)ch różnic pomiędzy 
ronnalnymi 1 nieformalnymi zv. lqz­
kami, re szczególnym uwz.glt:dnie• 
niem praw nieślubnych żon. Mię­
dzy innymi wprowad1.ona z<lfitanie 
118tawa o ó\\ n: m opodatkowaniu 

(20) 

lcAJlep,nym ra,ue obrt.ucić m11i• 
czterema słowami, ale 011 zau11lid.l 
sko11sfrr11owa11.i. 

Po głi;bokiff, zastano"''ie,uu do-
9zla111 do wmosku, 7,e i nasz zap.15 
słów w tej dziedzinie bardzo przy­
pormna łl! mile czworonogi, aci.kol­
w1ck mamy aż dz.il·s11,-ć słów :t.a­
mia9t czte1·ech do dyspozycji. Zglę• 
b1ając ten problem, z:iczęlum pilnie 
poszukiwać I S.\l)('rać w słownikach 
1 w literatu1 ie pi�h 1cj. l'lor moich 
poszukiwań nie jest riicstcty impo­
nUJqcy. 

W staropolskich te st.ich Mikoh,­
Jłl RcJa, Ja Kochaao"sk ego i 
A11d.rzcja Morszlyua zuala1lmn �po­
ro wcale ładnych określci1. 

Ponadto w iurlobll\\ym poema 
l 1e Aleksand1a Fn•dry o k16lev.111c 
P'czornlrz 'Zt nl, Łt moż M \\ il'le 

dla w. zystkich małżf'ństw, be.1: 
v. 1.glęuu na to czy zawierały one 
r;wiąwk t1i.'ll'lei1�ki. ora-i pełne zró• 
wnanie praw d1.ieci, pochodzących 
1 wolnych zwią;i;ków. 

W okresie ubiegłych lat liczba 
ly,cb dzieci gwałtownie wzrosła -
1 14,e procent przed 15 laty do :13 
procent w 19'16 r. c>riu tł p1·�nt 

ubiegłym roku. 
Wprawdzie od pewnego czasu :za­

notowano niewielki wzroot lic-,by 
formalnych iwiązków, u to r->wno• 
legle zwi4::kszyła się il� ro1.wo­
dów. 1969 roku na ogólną liczbę 49 
tysięcy i,..awarly<:h małżeństw 12 ty­
sięcy tal<:01\cl:yło 11ię rozwodem. w 
1979 roku ilooć małżeństw spadła 
do ,IO tysięcy, przy czym 21 tysię­
•Y zostało rozwiąunych. 

Według opinii komentatorów-kry­
tyków reformy, m. in. Andersa An­
gella, profesora prawa z: w1iwersy­
tetu w Upsali. nowe reformy mogi\ 
oddziaływać jako cz.ynnik miech<: 
cający do zaw1era-nia n,ał:teństw tra­
dycyjnych. 

Stahstyk1 „l!.lmbo'' wyk:uują zna­
czną mestabilno�ć, &własz.cza gdy 
chodd o pary bardz.o młode. We­
dług studium rządov.ego, 5 procent 
kobi<!l poniż.ej 20 lat zamies1kiwało 
• wię<"cj niż z jcd11ym partnerem. 

NaJhllzsze lata powinny wyka-
1.ać, czy szwe<lzkie „sambo" nalety 
do zjawisk p17.<\llUJaJ:icych, ezy tf'i 
,:apuśc1 trwałe kor1.ei e w 1.wedt. 
kt.-j Ob) C2'cl]OW0Sci 

MARIA DŁUGOSZ 

.,._.� y,111 ., h p, 7..., .iutor,1 do\\c1p­
\) eh 1 1. \ tl!,1 1111,.skich ,,o 11,tow. 

N r 1 ,un :111,bicJ j<;1.ykoz1 aw• 
c yt"l1 , le 1,1\\ et riuły słm\ 1ucztk 
r. 1111,,z:o ,y v. tC'hst..1ch sla1·o_pulskkh 
po ,1 .uje, j,, C(I! u;lisn y s,ę w n,,.­
woJu w stCl!;U 1ku dn nacezych pr,r.<>d 
ko\\. A lioy-:i'.el nsk1, z 1akonuty 
,;1 awca i smakosz mowy polskil'J 
ostrzc·�a: ,.<..:w.ie zatraca się poj(,-<.'ll' 
lam i sm 1,1 rzecz u1mera". 

Alarrnuję póki czas, ratujmy ję­
l.yk miłosny, wyrzućmy na śmiet• 
nik „wstydhwe malczC'111e", bądi.my 
ludi.mi! 

Pn:yc1sni�1 kou ocz.nosc,ą ko-
chankowie s odrobiną wyvbraf.1u 
twoną sobie - nieraz całkiem cie­
kawy i ład11y - sło\\ mk miłosny. 
Są to jednak ,,,ll .. yfry'' ściśle ta,ue 
- do uiytku ,,ewn�trz1 ego. 

J<-Ż<'li ktoś nic ma literackiej 
wyobra:wi, musi o<l.powicdme sio 
wa ?nale:ł.ć - a guz.ie? .•. Po prostu 
w ksiąi.kach, w litcrJlutie. Jeśli 
na\lr-et mało lego albo prawie wca­
le we współc7.esnej, to istnieją, 1ak 
juz wspomniałam, znakomite sla1·0 
polskic' erotyki, jurne, jędrne. peł­
ne pięknych słów. Trzeba je odku 
rzyć, wycią�1 ąć z 1.amknh;tych na 
siedem spustow szat i archiwów 
bibli1,kc1nycl1-

\',i µ<>Wll)m momencie :;Iowa hctcą 
sw11ją moc, zash;pują je Wł :skhuic­
nia i nleartykułov. nc pierwota v 
c,krz} i. Potem jccluak, gdy zac1.y-

Ciekawostki 

Fotele w ko1<dele 

W ko5"'iele mclodystów "' ka­
nadyjskiej miejsC0\11,"0ŚCi Dom­
stown stale •padała frekwencja 
wiernych na oaboieńs.twech. 
l'ragnąe ją popr:..wlć miejscowy 
pr<>bos:.:cr. zainstalował w koście­
le r.amiast tward,>ch ławek 
miękkie wygodne fotele. Nieste­
ty - Innowacja ta nie prz) nio­
sła pożądanych akutk6w. Co 
prawda trckwcnc1a wi:rosła i 
to wyda.tnie, ale v.-ierni uęeto 
w czasie kazania. . drz<'mią . 

'felewizjat w pociągu 

�)- itpuejmnic pockói. po­
ciągami pospiesznymi na liniach 
Pary-l - M<"tz I Pary.i - M.ał"­
l!Ylw, fl:acuskie władze kolejowe 
po�tanowlły wypu�ażvl: wagony 
w spe<:jalne odb1orn1k1 tełcw:i­
""vjne. 

Ciśni�nie krwi w automatacl1 

W Rł'N ,11.-nrowa.cuono elek­
łrorucz.ue autom.a ty do mie.rze-­
nia ciś,nieoia krwi. Umieszczono 
Je w miejscach publicznych -
w do�h \owM·owych ,uper­
marketach. bankach i na lolnl­
skach. Po wrzuceniu do automa­
tu monety, w ciągu paru se­
kund moi.n.a odcz,> tać ciśnienie, 
u.,.;Jdocz.nionc czcrwony·mi cyfra­
mi na specjalnym sw·ctlnyJl'l e­
kranie 

ntt si� dplyw 11.1plt.'C1a scksualne­
f!.", r.uowu j� yk upo1111 1a 1111; • 
s H ,c µruwa. 

Wiekowa kultura milo.s1.a Ind1l 
kł,1cl1.11! oi::romny nacisk na zacho• 
w, nie kochanków po nasyceniu 
zmysłów i mo"" a miłosna odgrywa 
tu t.a.Sncl ucut 10Tę. Oto frngmeut 1 
Kamast1t111 mó" 1ący o tych spra­
wuch: 

„Ko• ie<' rozkosz.y miłosnej (..J 
Nawet wtedy, skoro ustauie, wy­
twarza mlło:l�, ozdoblouą gneczną 
tU"lużnością z.a pomocll poufnych 
op0\dudai1 l wywodów (,_) Jeich 
przebywają na górnej tarasie domu 
i siadaJą tam, by rozkosz.o\, at się 
blask iem księżyca, niechaj on ją 
baY.I stosownymi opow.adaniami, 
gdy leży ona na jego łonie l patrzy 
na księżyc. Niecl1 jej objasnia po 
kolei ciała mebicskie i pokawje 
arui dhati. Gwiazdę Polart ą i wie­
niec siedmiu i::wiazd Wielkiej N1e­
dżwwdzicy_ niech ją bawi 1.a po· 
lll(>Cą gier, jak na przykłcld tańca 
zwanego hallisa, i;piewu i :wrtów, 
7.nanych w kraime Lata, za pomo­
cą oglądania tarczy księżyca nie­
spnkojnyml, wilgotnymi od namięt• 
noścl oczami, 1.a pomocą opoY. ia 
da1'1 o tych wszystkich rzeczach 
Jakie lo iycze11ia obudziły się prz:, 
ich pierwszym spotkauiu, n jakie 
były nieszczęścia, g<ly się rozsbwali 

(('IĄG DALSZY NA STR. 13) 
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